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Prosto z Sejmu

♦ Rozwój drobnej 
wytwórczości

♦ Poselski spór
o makowe uprawy

CZW ARTKOW E plenarne posiedzenie Sejmu, jedno z ostat
nich w  bieżącej kadencji, poświęcone było przede wszystkim  
przyjęciu nowych aktów  legislacyjnych. Uchwalono 4 ustawy.
POSŁOWIE nie mieli wątpli

wości. głosując jednomyślnie 
nad przyjęciem ustawy o drob
nej wytwórczości. Ustawa ocze
kiwana była od dawna nie ty l
ko w środowiskach bezpośred
nio z nią związanych. Jej po
trzebę uznają wszyscy. Korzyś
ci, płynące z rozwoju tego sek
tora gospodarki, są bowiem zna 
ne i powszechnie odczuwane. 
Drobna wytwórczość reaguje

(Dokończenie na str. 2)

S W Ó J n a jw ię k s z y  k o n t r a k t
—  n a  d o s ta w ę  k o le k c j i  23 t y 
s ię c y  s z tu k  w ia t r ó w e k ,  p r o 
c h o w c ó w  i  k u r t e k  d o  D a n ii
—  p o d p is a ły  łó d z k ie  Z a k ła d y  
P rz e m y s łu  O d z ie ż o w e g o  „ E m -  
f o r ”  z f i r m ą  „ E u r o c o a t ” . Z a 
m ó w io n e  w y r o b y  b ę d ą  w y k o 
n a n e  w  8 w z o ra c h , z tk a n in y  
„ V ig o ” , p r o d u k o w a n e j p rze z  
Z P B  „ A n d r o p o ł ”  w  A n d r y c h o 
w ie .  P rz e z n a c z o n e  są n a  se
z o n  w io s e n n o - le tn i 1 d la te g o  
b ę d ą  u s z y te  i  d o s ta rc z o n e  w  
I  k w a r ta le  b r .  K o n t r a k t  o p ie 
w a  n a  300 tv s ie e v  d o la ró w .

N A  Z D J Ę C IU : J e d e n  z p r e 
z e n to w a n y c h  m o d e li .

C A F  —  A .  Z b r a n ie c k i

K ierow nictw o OPZZ w  Szczecinie

r z
o sprawach nudnych
Pomoc, która się opłaci

DRUGI, zarazem ostatni, dzień gościło wczoraj w  naszym 
mieście k ie row nictw o Ogólnopolskiego Porozumienia Związków 
Zawodowych, z przewodniczącym Alfredem  MIODOW ICZEM. 
Już we wczesnych godzinach rannych odwiedzono Stocznię 
„Warskiego” . Po k ró tk im  pow itaniu przez szefostwo zakładu i 
związkowców, goście uda li się na stanowiska pracy.

— LE D W IE trzy  razy w łoży
łem  tę maskę, a już pękł ko
rek i  w  środku mam pełno py
łu  — skarży się na chwilę oder 
wany od swoich obowiązków 
malarz-konserwator z K-5, Mie 
czysław Pietruszka. —  Przy 
piaskowaniu blach w  tak m a
łych szczelinach, ubranie o- 
chronne musi być dobrej jakoś
ci, bo inaczej nie idzie dłużej 
wytrzymać. O, proszę zobaczyć: 
szyba od maski nie ty lko  jest 
zaparowana, ale pełno w  n ie j 
piachu. Ten korek jest zrobio-

Sąsiedzkie województwa 
-szczecińskim uczelniom

WCZORAJ odbyło sdę w 
Szczecinie spotkanie przedstawi 
cieli województw regionu Porno 
rza Zachodniego: gorzowskiego, 
koszalińskiego i  pilskiego z 
władzami szczecińskich wyż
szych uczelni. Szczecin jest w 
regionie tym ośrodkiem, który 
skupia najwięlcszy potencjał na 
ukowy, służący w znacznej mie 
rze wszystkim wymienionym — 
prowadzi prace badawcze oraz 
kształci kadrę naukową.

(Dokończenie na str.

Proces toruński

Wystąpienia obrońców 
oskarżonych

ny ze zbyt kruchego tworzywa 
i  pęka przy byłe uderzeniu...

Alfred Miodowicz zamienia 
jeszcze kilka słów z konserwa
torami, m. in. z Adamem Sto- 
gowskim, który opowiada o sy
stemie wynagradzania i  środ
kach zaradczych na zawodowe 
uciążliwości.

— Pracujemy tu na zm ia
nach 6-godzinnych. Dostajemy 

(Dokończenie na str. 2)

Dziś Plenum KW PZPR

Polityka
kadrowa

DZIŚ o godz. 11 rozpo
częły się obrady plenarne 
wśpólnego posiedzenia Ko
mitetu Wojewódzkiego 
PZPR z Wojewódzką Ko
misją Kontroli Partyjnej. 
Tematem plenum są zada
nia wojewódzkiej organi
zacji partyjnej w realizacji 
zasad polityki kadrowej.

Na Węgrzech

39 rocznica 
proklamowania republiki

B U D A P E S Z T  P A P . W ę g ry  o b e h o  
dzą d z iś  39 ro c z n ic ę  p r o k la m o w a 
n ia  r e p u b l ik i  (w  1946 r o k u )  i  u -  
jc s z ta łto w a n ia  b lo k u  p a r t i i  i  s t r o n 
n ic tw  le w ic o w y c h  z K o m u n is ty c z 
n ą  P a r t ią  W ę g ie r  n a  cze le .

Wizyta papieża

Dziś Peru
R Z Y M  — H A W A N A  P A P . P ią te k  

je s t  o s ta tn im  d n ie m  p o b y tu  p a p ie ż a  
J a n a  P a w ia  I I  w  E k w a d o rz e . D z iś  
p o  p o łu d n iu  o d la tu je  do  L im y .  
s to l ic y  P e ru . Jeszcze te g o  sam e go  
d n ia  s p o tk a  s ię  z p re z y d e n te m  r e 
p u b l ik i ,  F e rn a n d e m  B e la u n d e  T e r -  
r v m .

Kanada

Potwierdzenie legendy
N O W Y  J O R K  P A P . W ie le  osób 

zna  le g e n d ę  o  s ły n n y m  ło w c y  szczu 
r ó w  z H a m m e ln u . W e d łu g  o p o w ia 
d a ń . u w o ln i ł  o n  m ia s to  od g ry z o 
n i ,  z w a b ia ją c  je  d o  je z io ra  d ź w ię 
k a m i c z a ro d z ie js k ie g o  f le t u .  D o ty c h  
cza s  u w a ż a n o , że le g e n d a  ta  je s t 
c z y s ty m  w y m y s łe m . J e d n a k  h is to 
r ia  ja k a  p r z y d a r z y ła  s ię  K a n a d y j
ce  J o s e lin e  S c o b e l s k ła n ia  d o  in 
n e g o  s p o jrz e n ia  n a  tę  h is to r ię .  
P e w n e g o  r a z u  J o s e lin e  ć w ic z y ła  
g rę  n a  f le c ie  w  p a r k u .  N ie o c z e k i
w a n ie  z o b a c z y ła , że w o k ó ł  n ie l  
z g r o m a d z iło  s ię  k i l k a  s u s łó w . u -  
w a ż n ie  s łu c h a ją c y c h  m e lo d i i.  F le c i
s tk a  k i l k a  r a z y  p o w tó r z y ła  te n  
? * sPe r y m e n t- Z a w s z e  r e z u lt a t  b y ł  
c , 1 s a m : g r y z o n ie  r e a g o w a ły  na 
o k re ś lo n e  m e lo d ie . O b e c n ie  te n  fe  
n o m e n  n a tu r y  b a d a ją  k a n a d y js c y
zo o lo d z y .

Rodzynki dojechały na czas..

Nasz człowiek 
w „przemytniku“

T O R U Ń  P A P . P rz e d  S ą de m  
W o je w ó d z k im  w  T o r u n iu  31 
s ty c z n ia  w y s tą p i l i  o b r o ń c y  os
k a r ż o n y c h  w  p ro c e s ie  o  u p r o 
w a d z e n ie  i  z a b ó js tw o  k s . J .
P o p ie łu s z k i.

J A K O  p ie rw s z y  z a b r a ł g ło s  m ec .
J a n u s z  I la s z  —  b r o n ią c y  o s k a rż o n e 
g o  G rz e g o rz a  P io t ro w s k ie g o .  N a w ią 
z u ją c  d o  w y d a rz e ń  z 13 p a ź d z ie rn i
k a  u b . r .  s tw ie r d z i ł ,  i ż  p o d ję ta  
p rz e z  o s k a rż o n y c h  a k c ja  z m ie rz a ła  p o w ie d z ia ł m e c . I la s z  —  że C h r o -  
w y łą c z n ie  d o  z a t rz y m a n ia  n a  szo - s to w s k i ś w ia d o m ie  z e z n a w a ł n ie 
s ie  p o ja z d u , k tó r y m  p o d ró ż o w a ł k s . p ra w d ę . O b ro ń c a  w y k a z y w a ł  r ó w -  
J .  P o p ie łu s z k o , a n ie  s p o w o d o w a n ia  n ie ż , że  b y ło b y  f iz y c z n ą  n ie m o ż l i-  
—  ja k  to  w y k a z y w a ł  p r o k u r a to r  — w o ś c ią  c a łk o w ic ie  ro z b ić  szy b ę  sa - 
k a t a s t r o f y  d r o g o w e j.  Ś w ia d c z y  o  m o c h o d o w ą  te g o  t y p u  p o ja z d u . U d e  
t y m  p rz e d e  w s z y s tk im  w y b ó r  m ie j -  r ż e n ie  k a m ie n ie m  w  w a r u n k a c h  w  
sca , k tó r e  z m u s z a ło  k ie r o w c ę  d o  ja k ic h  m o g ło  d o  te g o  d o jś ć , p o w o -  
z m n ie js z e n ia  p r ę d k o ś c i.  P o n ie w a ż  d o w a ło b y  c o  n a jw y ż e j  u s z k o d z e n ie  
p o ja z d  z b l iż a ł  s ię  je d n a k  z d u żą
s z y b k o ś c ią , P io t r o w s k i  o d s tą p i ł  o d  (Ciąg dalszy na str. 2—3)

p ie rw o tn e g o  z a m ia r u  —  r z u c e n ia  k a  
m ie n ie m  w  s z y b ę  s a m o c h o d u .

O b ro ń c a  w y k a z y w a ł,  iż  k ie r u ją c y  
„ G o l f e m ”  W . C h r o s to w s k ł w  c ią g u  
k i l k u  s e k u n d  n ie  b y ł  w  s ta n ie  z a u 
w a ż y ć  t a k  w ie lu  s z c z e g ó łó w  te g o  
in c y d e n tu ,  j a k ie  p r z e d s ta w ił  p rz e d  
s ą d e m . N ie k tó r e  z  n ic h  n a  d o d a te k  
n ie  o d p o w ia d a ją  p r a w d z ie .  P o n a d to  
W . C h r o s to w s k i z a ta i ł  ta k ż e  p o c z ą t
k o w o  fa k t ,  że je d n y m  z p a s a ż e ró w  
b y ł  w te d y  S e w e r y n  J . T w ie r d z ę  —

Zaglqdcmy
w przyszły 
tydzień...

D A T A  TY G O D N IA: 2 lu 
tego 1943 r. —  zwycięstw« 
pod Stalingradem.

Wschód słońca: 2 lute 
go o 7.15, 8 lutego o 7.05.

Zachód słońca: 2 lutego o 
16.25; 8 lutego o 16.36.

(Dokończenie na str. /.)

WIECZORNY pociąg do Drez
na wyjechał z Warszawy punk
tualnie. Ledwie ruszył, wagony 
oparto woła sfera usług drugiego 
obiegu.

— Komu piwko, komu? Małe 
po 80 zł, duże po 150.

Po kilku minutach pojawia się 
korpulentna blondynka popycha
jąca przed sobą siedmioletnią 
dziewczynkę.

— Państwo do NRD? Może 
kryształy? Mam duże i małe.

— Nas interesują wyłącznie
kieliszki — odzywa się młody 
mężczyzna w golfie.

— Takie też mam. Sześć na 
wysokiej nóżce za 5 tys. zł — 
pada oferta.

— O, nie. Potrzebujemy nor
malnych, metalowych, najlepiej 
„kaliber 45". Jego towarzystwo 
rechocze rubasznie.

— A kiedy panowie wracacie? 
— dopytuje się blondyna.

— Za tydzień. Przywieziemy 
towar na święta I Nowy Rok.

— To ja już zamawiam czte
ry kilogramy rodzynek. Płacę do
brze...

*  *  »
— Nie jest wesoło — mówi 

przewodniczący ZSMP wśród poi 
skich załóg zatrudnionych w okrę
gu Korl-Marx-Stadt. — Zarobki 
dobre, ale robota bardzo ciężka. 
Często na świeżym powietrzu.

Niektórzy wytrzymują tylko dwa 
tygodnie i zjeżdżają do kraju. 
Ale są tacy, co siedzą tu już o- 
siem lat. Bo gra toczy się o 
wielki szmaL Nie jest tajemnicą, 
że maleje liczba polskich robot
ników pracujących w NRD. Zaraz 
po Nowym Roku likwidujemy 
sześć grup. Rośnie więc cena 
przyjazdu.

P Ó K I w y t r z y m a ją ,  t łu k ą  n a d g o 
d z in y ,  l ic z ą  m a r k i .  W y n a jm u ją  sa
m o c h o d y  1 je ż d ż ą  po  c a łe j N R D . 
R e a liz u ją  d w ie  l i s t y  z a m ó w ie ń : 
je d n ą  d la  r o d z in y ,  d ru g ą  d la  h u r 
t o w n ik a  w  k r a ju .  M o n o to n ię  ż y 
c ia  p r z e ła m u ją  ra z  na  d w a . t r z y  
m ie s ią c e . B io rą  k i l k a  d n i u r lo p u  
1 ja d ą  d o  P o ls k i.

P o c ią g  r e la c j i  L ip s k  — W ro c ła w  
—  K r a k ó w  w je c h a ł  na  d w o rz e c  
D re z n o -N e u s ta d t z p rz e s z ło  p ó łg o 
d z in n y m  o p ó ź n ie n ie m  N a  p e ro n ie  
ł  w  w a g o n a c h  t ło k  w y ją t k o w y .  
N o r m a lk a ,  j a k  n a  d z ie ń  p rz e d  W i
g i l ią .

(Dokończenie na str. 5)

Prezydent Argentyny
w Grecji

A T E N Y  P A P . P re z y d e n t A rg e n 
t y n y  R a u l A ł fo n s in  s k ła d a  d z iś  o -  
f i c ja ln ą  w iz y tę  w  s to l ic y  G r e c j i .  
D o  A te n  p r z y b y ł  z I n d i i ,  g d z ie  
u c z e s tn ic z y ł w  k o n fe r e n c j i  p o k o jo 
w e j  n a  s z c z y c ie  6 p a ń s tw -s y g n a ta 
r iu s z y  a p e lu  z  D e lh i  w z y w a ją c e g o  
d o  z a p o b ie ż e n ia  w o jn ie  n u k le a r 
n e j.
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Szczerze o sprawach trudnych
(Dokończenie ze str. I)

specjalny dodatek ze względu 
na trudne warunki, ale w su
mie nie sa to kwoty takie, -kłó 
re nas zadowalają...

A. MIODOWICZ: — Przy
znam, że warunki pracy macie 
ciężkie, zwłaszcza teraz, w zi
mie. Osobiście jestem zmarźla- 
kiem i tę niską temperaturę 
już odczuwam, choć jestem tu 
dopiero chwilkę. Ale cóż, każ
dy zawód ma swoje uciążliwoś 
ci. hutnikom np. za gorąco...

Na pochylni „Wulkan”, tuż 
obok. stoi grupka spawaczy. Z 
nim i goście nawiązują dysku
sję.

— B U D U J E  s ię  tu  p ro m  p a sa 
ż e rs k o -s a m o c h o d o w y  i  s ta te k  d la
p £ M  —  o b ja ś n ia  W ła d y s ła w  K w ie 
c ie ń . — J a k ie  w a r u n k i?  T o  w id a ć .. .  
L e p s z y c h  ju ż  s tw o r z y ć  n ie  m o ż n a , 
t a k i  to  c h a r a k te r  r o b o ty .  W  z im ie  
z b y t  z im n o , w  le c ie  z n ó w  za g o r ą 
c o . A le  to  je szcze  p ó ł  b ie d y ,  ż e b y  
c h o ć  n ie  b y ło  in n y c h  p ro b le m ó w , 
np z e le k t r o d a m i. . .  K r a jo w e  są 
z łe j  ja k o ś c i.  N asze s p a w a n ie  s p ra w 
dza s ię  p rz e c ie ż  r e n tg e n e m  1 ż a d n a  
fu s z e rk a  s ię  n ie  u k r y je .  T u  n ie  
m o że  b y ć  „ l i p y " ,  a e le k t r o d y  n ie  
dość, że z łe , to  je szcze  cza se m  ic h  
b r a k u je .  W te d y  d o s ta je m y  tz w . i n 
te rw e n c y jn e .  z  im p o r tu .

A .  M IO D O W IC Z : — D łu g o  p a *  
p r a c u je  w  s to c z n i?

W . K W IE C IE Ń : — 31 ła t .  X p o 
w ie m  p a n u , że  Ja k  ta k  d a le j  p ó j 
d z ie , to  n ie w ie lu  nas z o s ta n ie . P ła -

Sportowy
kolejdoskop

N IE S Z C Z Ę Ś C IA  
M A R Y  D E C K E R

M A R Y  D E C K E R  n ie  m a  O- 
s ta tn io  szczęśc ia . P o d cza s  c o - ' 
d z ie n n e j p r z e b ie ż k l z a a ta k o w a ł 
j ą  m ło d y  c z ło w ie k ,  a s ły n n a  
le k k o a l le t k a  t y l k o  ś w ie tn e j 
fo r m ie  z a w d z ię c z a  to ,  ż e  u -  
m k n ę ła  d o  d o m u . T u  je d n a k  
n ie szczę śc ia  s ię  n łe  s k o ń c z y ły .  
S p ik e r  w  t e le w iz j i  o z n a jm ia !  
w ła ś n ie , że t y t u ł  n a jb a rd z ie j 
„ w u lg a r n e j ”  s p o r ts m e n k i r o k u  
p rz y z n a n o .. .  M a r y  D e c k e r.  P o 
w o d o m  b y ło  z a c h o w a n ie  A m e 
r y k a n k i  p o  p a m ię tn y m  in c y 
d e n c ie  z Z o lą  B u d d  w  L o s  A n 
ge les

W S Z Y S T K O  N A  S P R Z E D A Ż

N IE  o d  d z iś  w ia d o m o , że 
c h c ą c  z a ro b ić  n ie  w y s ta r c z y  
w  s p o rc ie  w y g r y w a ć ,  a le  u -  
m ie ć  te ż  w y c ią g a ć  z ty c h  
z w y c ię s tw  k o r z y ś c i.  J a k  to  
r o b ić  p o k a z a ł je d e n  z  a m e ry 
k a ń s k ic h  m e n e d ż e ró w . O d k u p ił  
o n  p a r k ie t ,  na  k tó r y m  w  L o s  
A n g e le s  ta k  z n a k o m ic ie  g r a ły  
a m e ry k a ń s k ie  z e s p o ły  s ia tk ó w  
k i .  P o c ią ł go  na  k a w a łk i  BX 1* 
c m  i  s p rz e d a je  p o  25 d o ł.  W  
s u m ie  d o  s p rz e d a n ia  m a  p o n a d  
300 m e tr ó w  k w a d ra to w y c h .  
K le p k i  . . id ą  ja k  w o d a ” , a zys k  
p rz e k ro c z y  c h y b a  p ó ł m il io n a  
d o la r ó w .

J U V E N T U S  W Y G R A Ł

W  Z A L E G Ł Y M  m e c z u  I  l i 
g i w ło s k ie j  J u v e n tu s  T u r y n  
w y g r a ł  1:0 (0 :0 ) z L a z io  R z y m . 
J e d y n ą  b ra m k ę  z d o b y ł w  71 
m in u c ie  M ic h e l P la t in i .  F r a n 
c u z  je s t w ię c  w  d a ls z y m  c ią 
g u  n a j le p s z y m  s tr z e lc e m  p ie r 
w s z e j l ig i  w ło s k ie j .  U z y s k a ł o n  
w  t y m  se z o n ie  Już  10 b ra m e k  
I w y p rz e d z a  A le s s a n d ra  A l t o -  
b e lle g o  z  In te r u  M e d io la n  — 
8 b ra m e k .

D z ię k i  te m u  's u k c e s o w i J u 
v e n tu s  a w a n s o w a ł n a  % m ie js c e  
w  ta b e l i  m a ją c  20 p k t .  P r o 
w a d z i V e ro n a  — 26 p k t .

Ze „Sports-Touristem”  
na mistrzostwa

Ż E  s z c z e c iń s k ie g o  „ S p o r ts -T o u r i -  
a t u ”  o t r z y m a l iś m y  in fo r m a c ję  o  
W y c ie c z k a c h , k tó r e  to  b iu r o  t u 
r y s ty c z n e  o r g a n iz u je  w  b r .  u m o ż li 
w ia ją c  t y m  s a m y m  o b e jr z e n ie ,  c ie 
k a w y c h  im p r e z  s p o r to w y c h .  I  ta k  
p r z e w id u je  s ię  w y ja z d  n a  m is t rz o 
s tw a  E u ro p y  w  zap a sa ch  (L ip s k ,  
k w ie c ie ń ) ,  m is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  
J m k c ju  g ru p a  A  (P ra g a , k w ie c ie ń — 
łń a j ) ,  na  m e c z e  e l im in a c y jn e  p i ł 
k a r s k ic h  M S  (B r u k s e la ,  A te n y ,  
ss io j), M E  w  b o k s ie  (B u d a p e s z t , 
® ut j —c z e rw ie c ) ,  s z e rm ie rc z e  M S  
< U u irce lon a, c z e rw ie c ) ,  ż u ż lo w e  in 
d y w id u a ln e  M S  (G o e te b o rg , s ie r 
p ie ń ) ,  je ź d z ie c k ie  M E  w  u je ż d ż a -  
® .h i (K o p e n h a g a , s ie r p ie ń ) ,  M S  w  
• a  u a sach  s t y l  w o ln y  (S a n  S e ba - 
* !  - jn , w rz e s ie ń ),  M E  w  s ia tk ó w c e

Ł d a n d ia ,  w rz e s ie ń —p a ź d z ie rn ik )  l 
E  w  k o s z y k ó w c e  (W ło c h y , w rz e -  
• i  en ).

c ą  n a m  za a k o r d  i  w  z a le ż n o ś c i od  
ja k o ś c i .  P o  20 la ta c h  s p a w a n ia , 
c z ło w ie k  n ie  m a  ju ż  z d r o w ia  i  ta 
k ie j  s i ły ,  ż e b y  w y r a b ia ć  n a d g o d z i
n y .  S ta rs i lu d z ie  z a p o ż y c z a ją  s ię  
w  k a s a c h  „ n a  o k r ą g ło ” , a m ło d s i w  
o g ó le  n ie  c h c ą  s ię  u  na s  z a t ru d n ia ć ,  
bo  w  in n y c h  p rz e d s ię b io rs tw a c h  
p ła c ą  le p ie j .  N a w e t  m ie s z k a ń  Już 
im  s to c z n ia  n ie  m o ż e  z a o fe ro w a ć . 
J e s te ś m y  s to c z n io w c a m i i  m a m y  b u  
d o w a ć  s ta tk i ,  a  n ie  m y ś le ć  o  s ta 
w ia n iu  o s ie d l i  m ie s z k a n io w y c h . . .

A . M IO D O W IC Z :  —  C zy  m a c ie  z a 
p e w n io n ą  w ła ś c iw ą  o p ie k ę  z d r o w o t
ną ?

K W IE C IE Ń : — N a  t o  n ie  m o 
ż e m y  n a rz e k a ć . K a ż d y  z n a s  m a  
m o ż liw o ś ć  c o  r o k u  Jech ać  d o  s a n a to  
r iu r n ,  je ś l i  t y l k o  w y r a z i  c h ę ć . P o d : 
t y m  w z g lę d e m  je s t  d o b rz e .. .  '

W ie le  je d n a k  g o r z k ic h  u w a g  u -  
s ły s z e l i  jeszcze  p r z e d s ta w ic ie le  
O P Z Z  na  W y d z ia le  P r e f a b r y k a c j i .

— O  n a s z y c h  u c ią ż l iw y c h  w a ru m  
k a c h  p r a c y  n ie  m u szę  m ó w ić ,  bo  
t o  w id a ć .  N a w e t  n ie  w ie m , czy  
m n ie  p a n  s ły s z y , t a k i  tu  h a ła s  — 
p r z e k r z y k u je  szum  p a ln ik ó w  1 s z l i
f ie r e k  E d w a r d  S z u lc .  — N asza  b r y 
g a d a  Jest je d n ą  z  n a jw y d a jn ie j 
s z y c h  i  p r z o d u ją c y c h  p o d  w z g lę d e m  
ja k o ś c i r o b o ty .  Ja  sa m  p r a c u ję  w  
s to c z n i 6 ła t .  O d  s t r o n y  w y k o n y 
w a n ia  o b o w ią z k ó w  s łu ż b o w y c h  n ie  
m o ż n a  m ie ć  d o  na s  z a s trz e ż e ń . A le  
eo  z te go ?  N ie  m o g ę  b y ć  z a d o w o 
lo n y ,  b o  m a m  k ło p o t . . .  M ie s z k a m  z 
ż o n ą  i  s y n e m  w  p o k o ju  n a  p o d d a 
szu . O s ta tn io  u r o d z i ły  s ię  n a m  d w o  
ja c z k i .  N a w e t n ie  m a m y  m ie js c a  
n a  łó ż e c z k o . B l iź n ia k i  Ś p ią  ra z e m  
n a  tu r y s t y c z n y m  s k ła d a k u ,  a m y  z 
ż o n ą  i  s y n e m  na  ta p c z a n ie . J e s t 
u  n a s  t a k  z im n o , że te m p e r a tu r a  
w y n o s i 8 s to p n i.  I  n ie  m a  c ie p le j  
w o d y , a u b ik a c ja  je s t  na  .k o r y ta r z u .  
O d  p r a n ia  p ie lu c h  d la  d w o jg a  d z ie  
c i ż o n ie  ju ż  rę c e  s z ty w n ie ją . . .  B y . 
łe m  u  w o je w o d y ,  u  p re z y d e n ta , ne 
w e t  w  te le w iz j i  b y łe m , a  ta m  p o 
w ie d z ie l i,  że  w  s p r a w ie  m ie s z k a ń  
to  w s z y s c y  p ro s z ą  o  p o m o c . M o ja  
s y tu a c ja  n ik o g o  n ie  z a in te re s o w a ła , 
w ię c  c o  r o b ić ?  N a  U śc ie  n a  m ie s z 
k a n ie  zas tę p cze  je s te m  ju ż  d w a  la 
ta ,  w  s p ó łd z ie ln i Już  7 ła t . . .  W  r o 
b o c ie  n i k t  m n ie  n ie  u s p r a w ie d l iw i  
p r o b le m a m i d o m o w y m i.  P ra c o w a ć  
tr z e b a , r o d z in ę  u t rz y m a ć . . .

R ó w n ie ż  s p a w a c z  D a n ie l  W a c z y a - 
s k i o p o w ia d a ł o s w o ic h  k ło p o ta c h  
lo k a lo w y c h .  Z a  w y n a je m  je g o  
m ie s z k a n ia  s to c z n ia  p ła c i  12 ty s  
z ł. m ie s ię c z n ie .

— S a m  n ig d y  n ie  b y łb y m  w  s ta 
n ie  t y le  z a p ła c ić .  A  p rz e c ie ż  z a k ła 
d o w i te ż  to  s ię  n ie  k a lk u lu je .  C z y  
ra z  w re s z c ie  z o s ta n ie  o p r a c o w a n y  
ja k i ś  s e n s o w n y  p r o g r a m  m ie s z k a 
n io w y ?

S m u tn e  to  s p r a w y ,  ą le  p r a w d z i
w e . T r u d n o  d z iw ić  s ię  ro z g o ry c z e 
n iu  lu d z i .

R o z m o w y  z  z a ło g ą  z a ję ły  d e le g a c j i  
O P Z Z  k i l k a  g o d z in . W  ty m  cz a s ie  
g o ś c ie  s to c z n io w c ó w  z w ie d z i l i  r ó w  
n ie ż  p r o m  p a s a ż e rs k o -s a m o c h o d o w y  
„ S a m s u n ”  b u d o w a n y  d la  a r m a to r a  
tu re c k ie g o ,  a ta k ż e  W y d z ia ł R e h a 
b i l i t a c j i  Z a w o d o w e j 1 S z k o le n ia . 
In te r e s o w a l i  s ię  p r z y g o to w y w a n ie m  
o só b  n ie p e łn o s p r a w n y c h  i  r e k o n 
w a le s c e n tó w  d o  p o d ję c ia  p o n o w n ie  
d o ty c h c z a s o w y c h  lu b  in n y c h  z a ję ć  
b e z p o ś re d n io  w  p r o d u k c j i .

O s 'a tn im  ze z w ie d z a n y c h  o b ie k 
tó w  b y ł  S to c z n io w y  Z e s p ó ł O p ie k i 
Z d r o w o tn e j .  T u t a j  le k a rz e  ró ż n y c h  
s p e c ja ln o ś c i u d z ie la ją  s to c z n io w c o m  
ty s ię c y  p o ra d  w  s k a l i  r o k u ,  t u  r ó w  
n ie ż  c h o r z y  k o r z y s ta ją  z g a b in e 
tó w  z a b ie g o w y c h . N a  z a p o z n a n ie  s ię 
ze w s z y s tk im i  m o ż liw o ś c ia m i o ś ro d 
k a  n ie  s ta rc z y ło  j u ż  czasu r..

PO zakończeniu pierwszej 
zmiany roboczej w świetlicy 
głównej- „Waa-skiego”  — spot
kanie kierownictwa OPZZ ze 
związkowcami. Przyszli na nie 
kadzie z tej stoczni, a 
członkowie związków z Huty 
„Szczecin” . Stoczni Jachtowej 
im. L. Teligi, z „Selfy”, z Wo
jewódzkiego’ Przedsiębiorstwa 
Komunikacji Miejskiej. Przyje
chali też związkowcy ze Słup
ska i Koszalina.

Na spotkaniu żadnych prze
mówień; zaczęło się od pytań 
i dyskusji.

Jakie jes>t stanowisko OPZZ 
w sprawie proponowanych pod 
wyżek cen żywności, za którym 
wariantem opowiada się? Gzy 
nie można w inny sposób usta 
łać odpisów na fundusz socjal
ny? Chodzi o zwolnienie tych 
środków z wysokich opłat za 
eksploatację ośrodków wypo
czynkowych, przedszkoli zakła
dowych i żłobków.

Przedstawiciel WPKM uważa, 
że system gratyfikacji dla pra
cowników gospodarki komunal
nej, którzy mają długi staż pra 
cy, jest nonsensowny. System 
ten - -  jak stwierdził związko
wiec z WPKM — opiera się na 
przepisach z 1928 roku!

Obok bardzo szczegółowych 
spraw i wniosków — problemy 
przyszłości ruehu zawodowego: 
„Utworzono OPZZ, ale co da

lej ze związkami?

Przewodniczący OPZZ przed
stawił zamierzenia ruchu związ 
kowego. Jak zwykle, zrobił to 
w sposób rzeczowy i  mówił 
krótko. Sprowadźmy zatem je
go wypowiedź do jednej ref lek. 
sji: najważniejszym celem
związków zawodowych w Pol
sce jest ochrona ludzi pracy.

P. C Y W IŃ SKI

W. JU R C Z A K !

Prosto z Sejmu
(Dokończenie ze str. 1)

szybciej, niż przemysł kluczo
wy, na potrzeby rynku, na pro
dukcję towarową, usługi. Po
słowie podkreślali też, że poza 
działalnością gospodarczą drób 
na wytwórczość spełnia bardzo 
ważne funkcje społeczne.

B A R D Z O  k o n t r o w e r s y jn ą  d y s k u 
s ję  W z b u d z ił n a to m ia s t  p r o je k t  u -  
s ta w y  o z a p o b ie g a n iu  n a r k o m a n i i.  
W s z y s c y  p o s ło w ie  z g o d n i b y l i  w  ©- 
ce n ie  s z k o d liw o ś c i i  t r a g iz m u  z ja w ia  
k a  n a r k o m a n i i,  jeszcze  n ie d a w n o

Obradował Zarzqd TPS

Miasto-pionierom
POD przewodnictwem Ryszar 

da Rotkiewicza odbyło się po
siedzenie Zarządu Towarzystwa 
Przyjaciół Szczecina. Rozpatry
wano realizację budżetu, stan 
przygotowań do budowy przy
szłego ZOO. a także udział TPS 
w obchodach 40-lecia wyzwole
nia miasta.

J A K  w y n ik a  ze  s p ra w o z d a n ia , a 
ta k ż e  d y s k u s j i ,  o s ta tn ie  la ta  d z ia 
ła ln o ś c i  s to w a rz y s z e n ia , w  s to s u n 
k u  d o  o c z e k iw a ń , n a le ż a ły  d o  m a 
to  e fe k ty w n y c h .  B r a k  n o w y c h  i n i 
c ja t y w  i  p o m y s łó w  n a  rz e c z  m ia 
s ta  a k c e p to w a n y c h  p rz e z  je g o  
m ie s z k a ń c ó w , p r z e d s ię b io rs tw a  g o 
s p o d a r k i n a ro d o w e j,  o r g a n iz a c je  i  
in s t y t u c je  n ie  s p r z y ja ją  ta k ż e  In 
te g r a c j i  s p o łe c z n e j. N a w e t o s ta tn ie  
h a s ło  r z u c o n e  p rz e z  T P S  —  b u d o 
w a  o g ro d u  z o o lo g ic z n e g o  w  L a s k u  
A r k o ń s k lm ,  n a jp ie r w  p o z y ty w n ie  
p r z y ję t e  p rz e z  w s z y s tk ic h , n a p o ty 
k a  n a  t r u d n o ś c i  w  j e j  ro z p o c z ę 
c iu .  P r z y p o m n ie ć  n a le ż y , t e  p r a 
ce  ro z ło ż o n e  m a ją  b y ć  n a  k i lk a n a 
ś c ie  la t ,  a r o k  1985 z a k o ń c z y łb y  
s ię  p rz e n ie s ie n ie m  „ m a łe g o  Z O O ”  z 
a l. W o js k a  P o ls k ie g o  n a  n o w ą  lo 
k a l iz a c ję  p r z y  u l .  Z e g a d ło w ic z a . 
T r u d n o ś c i te  w y n ik a ją  p rz e d e  
w s z y s tk im  z b r a k u  ś r o d k ó w  na  ro z  
p o c z ę c ie  w s tę p n y c h  p ra c , o p ła tę  
k o n c e p c j i  b u d o w y , k tó r ą  p r z y g o 
to w u je  B iu r o  P r o je k tó w  B u d o w 
n ic tw a  K o m u n a ln e g o , n łe  m ó w ią c  
Już o  w ła ś c iw y m  p r o je k c ie  i  p o d 
ję c iu  in w e s ty c j i .  W p ra w d z ie  n a  o d 
d z ie ln y m  k o n c ie  po d  h a s łe m  „ Z O O ”  
w id n ie je  s u m a  170 ty s . z ł ,  a le  je s t 
t o  t y l k o  n i k ł y  p r o c e n t p o trz e b . 
U b ie g ło ro c z n e  d e k la r a c je  p r a w ie  
200 S 7 .cze c iń sk ich  p rz e d s ię b io rs tw  
b y ły  n ie p o ró w n y w a ln ie  w ię k s z e  
J a k  d o ty c h c z a s  t y l k o  n ie l ic z n i ,  Jak  
S z P P L  „ L a s ” . S S R  p r z e k a z a ły  k w o 
t y  p o  50 ty s .  z ł .  S zP P  D rz e w n e g o  — 
30 ty s . z ł .  P T S  „Ł ą c z n o ś ć ”  — 20 
ty s .  z ł. C zęść p rz e d s ię b io r s tw  Już

z  g ó r y  z a d e k la ro w a ła  t y l k o  p o m o c  
w  s p rz ę c ie  i  p r a c y  s p o łe c z n e j. W y 
d a je  s ię , że p r z e d s ię b io rs tw a  n ie  
p o w ie d z ia ły  jeszcze  o s ta tn ie g o  s ło 
w a  1 s k o ro  k ie r o w n ic tw a  z a k ła d ó w  
o ra z  r a d y  p ra c o w n ic z e  a o b o w ią z a - 
ł y  s ię  d o  ś w ia d c z ć ń  — o b ie tn ic y  
d o tr z y m a ją .  T rz e b a  t y l k o  t ro c h ę  
p o c z e k a ć . P o czą tek : r o k u  to  cza r 
b i la n s u  i  p la n o w a ń .. .  O b ie k t  b ę 
d z ie  p o w s ta w a ł p rz e z  w ie le  ła t .

W RAMACH obchodów 40-le- 
cia wyzwolenia Szczecina Towa 
rzystwo Przyjaciół Szczecina 
planowało druk „K ronik i szcze 
cińskiej”  oraz wydawnictwo 
„Grafik o Szczecinie” .

Imprezą wieńczącą jubileusz 
będzie festyn historyczny na 
dziedzińcu Zamku Książąt Po
morskich w dniu 27 kwietnia 
br. Urząd Miejski oraz TPS 
mają nań zaprosić, wszystkich 
pionierów Szczecina.

Ustalono, a tym samym pod
trzymano uchwałę MRN z 1975 
r. mówiącą, iż pionierem Szczeci 
na jest taka osoba, która od 26 
kwietnia 1945 r. (i wcześniej) — 
do końca lipca tego roku miesz 
kala i udokumentowała swoją 
pracę w mieście, jednocześnie 
do dziś przebywa w Szczecinie. 
Każdy członek „Klubu Pionie
rów Miasta Szczecina”  otrzyma 
specjalnie na tę uroczystość wy 
bity medal. Sądzić należy, że im 
preza będzie jeszcze jednym 
symbolem pamięci o tych, któ
rzy ustanawiali nowe zasady ży 
eia społeczno-politycznego i  go
spodarczego.

E. Pa.

n ie z a u w a ż a n e g o , d z iś  — b u d z ą c e g o  
s łu s z n y  n ie p o k ó j  s p o łe c z n y . R ó ż n i l i  
s ię  n a to m ia s t  w  o c e n ie  f r a g m e n tu  
p r o je k tu  u s ta w y ,  d o ty c z ą c e g o  u -  
p r a w  m a k u . c z y l i  — d o s tę p n o ś c i 
s u ro w c a . P ro p o n o w a n e  w  p r o je k 
c ie  r o z w ią z a n ie : d o p u s z c z e n ie  u -  
p r a w  m a k o w y c h  (p o za  m o n o p o le m  
p a ń s tw a )  n a  p o le tk a c h  d o  20 m  
k w . ,  ( n a  p o d s ta w ie  o d p o w ie d n ic h  
z e z w o le ń  u r z ę d u  g m in y ,  d o  1S98 
r o k u )  w y w o ła ło  s p rz e c iw  g r u p y  p o 
s łó w .

P rz e c iw  ta k ie m u  s ta n o w is k u  w y 
p o w ie d z ia ł s ię . w  im ie n iu  k lu b u  
p o s e ls k ie g o  Z S L , p o se ł W ła d y s ła w  
K u p ie c .  P o w o ła ł s ię  n a  t r a d y c je  
u p r a w  m a k o w y c h ,  n a  n ie z ro z u m ie 
n ie  ro z w ią z a ń  p r o p o n o w a n y c h  p rz e z  
m n ie js z o ś ć  p o s e ls k ą  w ś ró d  m ie s z 
k a ń c ó w  w s i. P o se ł Z d z is ła w  C zesze) 
k o -S o c h a e k i z w ró c i ł  te ż  u w a g ę  n a  
n ie m o ż liw o ś ć  s k o n tr o lo w a n ia ,  w 
p r z y p a d k u  w p ro w a d z e n ia  z a k a z u , 
k i l k u s e t  ty s ię c y  g o s p o d a rs tw , s ie ją  
c y c h  o b e c n ie  m a k  n a  w ła s n e  p o 
t r z e b y .

W n io s e k  m n ie js z o ś c i p o o a r ło  5? 
p o s łó w , 201 b y ło  p rz e c iw , 14 
w s tr z y m a ło  s ię  od  g ło s u . U s ta w a  
z o s ta ła  u c h w a lo n a  268 g lo s a m i p irzy  
27 w s tr z y m u ją c y c h  sie.

N a  c z w a r tk o w y m  p o s ie d z e n iu  o -  
c h w a lo n o  te ż  d w ie  in n e  u s ta w y :  o  
z n a k a c h  to w a r o w y c h  o ra z  o u s ta 
n o w ie n iu  h o n o ro w e g o  t y t u łu  „ Z a 
s łu ż o n y  E n e r g e ty k  P o ls k ie j R zecz
p o s p o l i te j  L u d o w e j” . P ie rw s z a  — 
p r z y  je d n y m  g ło s ie  s p rz e c iw u , d r u 
ga  — p r z y  je d n y m  g ło s ie  s p rz e c i
w u  i  d w ó c h  w s tr z y m u ją c y c h  się.

B o że n a  W A W R Z E W S K A

r. i* .  .¿*ó J

PORAKW
W C Z O R A J  —  in f o r m u je  d z i

s ie js z y  „ G ło s ”  —  o d b y ło  s łę  
w s p ó ln e  p o s ie d z e n ie  E  g z e k u ty  
w y  K W  P Z P R  ł  P r e z y d iu m  
W K  Z S L . U c z e s tn ic y  o b r a d  o -  
m a w io l i  w a r u n k i  ż y c ia  i  p r a 
c y  m ie s z k a ń c ó w  w s i naszego  
w o je w ó d z tw a , a  p o d s ta w ą  d o  
d y s k u s j i  b y ł  r a p o r t  o p ra c o w a  
n y  n a  te n  te m a t p rz e z  U rz ą d  
W o je w ó d z k i.

O b o k  n ie w ą tp l iw y c h  o s ią g 
n ię ć  w  in f r a s t r u k tu r z e  s p o 
łe c z n o -g o s p o d a rc z e j n a s z e j w s i 
je s t  te ż  w ie le  m a n k a m e n tó w .  
M . In .  z m n ie js z y ła  s ię  l ic z b a  
m ie s z k a ń c ó w , n ie k o r z y s tn e  eą 
p r o p o rc je  m ię d z y  l ic z b ą  k o 
b ie t  i  m ę ż c z y z n . N ie p o k o i m a 
ra z m  w  ż y c iu  k u l t u r a ln y m .

U c z e s tn ic y  o b ra d  p o s ta n o w i 
l i  r a p o r t  o  w a r u n k a c h  ż y c ia  
I  p ra c y  na  s z c z e c iń s k ie j w s i  
w ra z  z w y n ik a ją c y m i  t  n ie 
go  w n io s k a m i p rz e d s ta w ić  W o 
je w ó d z k ie j  R a d z ie  N a ro d o w e j.

Proces
w Toruniu W ystąpienia

(Dokończenie ze str. i)
je d n e j  z  J e j t r z e c h  w a r s tw .  N a le 
ż y  w ię c  d a ć  w ia r ę  G . P io t r o w s k ie 
m u  g d y  w y ja ś n ia ł  d o b r o w o ln ie ,  że 
o d s tą p i ł  o d  s w e g o  z a m ia ru . J a k o  
b y ły  k o s z y k a rz  g d y b y  t y l k o  c h c ia ł 
n a  p e w n o  b y  t r a f i ł  w  z b l iż a ją c y  
s ię  c e l.  W  t e j  s y tu a c j i  — p o d k r e ś l i ł  
o b ro ń c a  — p o z o s ta je  m l z ło ż y ć  
w n io s e k , a b y  są d  u n ie w in n i ł  m e g o  
k l ie n ta  o d  te g o  z a rz u tu .

M e c . I la s z  p o d k r e ś li ł  n a s tę p n ie , że 
r ó w n ie ż  19 p a ź d z ie rn ik a  u b . r .  t r ó j 
k a  o s k a rż o n y c h  z a m ie rz a ła  je d y n ie  
u p r o w a d z ić  ks . P o p le łu s z k ę . T y m 
cza se m  p r z e d m io ty .  J a k ie  w  ty m  
c e lu  p r z y g o to w a l i  z o s ta ły  a  p r io r i  
J e d n o z n a c z n ie  z a lic z o n e  d o  d o w o 
d ó w  r z e c z o w y c h  p o tw ie r d z a ją c y c h  
te z ę  o  p la n o w a n y m  z a b ó js tw ie . A  
p rz e c ie ż  nasze  p r a w o  k a r n e ,  w  o d 
r ó ż n ie n iu  o d  s ta ro ż y tn e g o  k o d e k s u  
H a m m u ra b le g o , b ie rz e  p o d  u w a g ę  
p r z y  o r z e k a n iu  o  w in ie  1 k a rz e  
p rz e d e  w s z y s tk im  z a m ia r  o s k a rż o 
n e g o . C zy  m o ż n a  p r z y ją ć ,  że  t r z e j  
o s k a rż e n i J e c h a li d o  B y d g o s z c z y  p o  
to ,  a b y  z a b ić  k s ię d z a ?  D y s p o n u ją c  
b r o n ią  p a ln ą , m o g li  te g o  d o k o n a ć  
w  d o w o ln ie  w y b r a n y m  m ie js c u .

O b ro ń c a  s z c z e g ó ło w o  ro z w a ż a ł o k o  
l ic z n o ś e i w  J a k ic h  u p ro w a d z o n o  W . 
C h ro s to w s k ie g o  t  k s . 3. P o p ie łu s z -  
k ę . P o d k r e ś l i ł ,  i ż  w o b e c  k s ię d z a  
u ż y to  p r z e m o c y  Je d y n ie  d la te g o , że 
s ta w ia ł  o p ó r .  B ie g l i  w y k a z a l i,  że 
u d e rz e n ia  d r e w n ia n ą  p a łk ą  n ie  b y 
ł y  ś m ie r te ln e .  Z e  n ie  b y ły  t o  u d e 
rz e n ia  g ro ź n e  d la  ż y c ia  ś w ia d c z y  
f a k t ,  iż  p o  n ie d łu g ie j  c h w i l i  na  
p a r k in g u  w  T o r u n iu  ks . P o p ie łu s z 
k o  k o r z y s ta ją c  z o k a z j i  w y s k o c z y ł 
z  b a g a ż n ik a  g ło ś n o  w z y w a ją c  p r z y  
t y m  p o m o c y . W . C h ro s to w s k i ze
z n a w a ł,  że n a p a s tn ic y  m ó w i l i  a b y  
p r z y g o to w a ł  s ię  „ n a  o s ta tn ią  d r o 
g ę ” . D z iś  t r u d n o  z w e r y f ik o w a ć  te  
s ło w a . U ja w n i ł  p r z y  ty m , że o s k a r 
ż e n i p o p r z e s ta l i  n a  s to s u n k o w o  ła 
g o d n y m  z a k n e b lo w a n iu  m u  u s t .  J .

I la s z  z w ró c i ł  u w a g ę , że  z a n ie c h a n o  
ta k ż e  p r z y p ię c ia  W . C h r o s to w s k ie 
g o  p a se m  b e z p ie c z e ń s tw a , c o  u n ie 
m o ż l iw i ło b y  m u  w y s k o c z e n ie  z  sa 
m o c h o d u . P o w o łu ją c  s ię  n a  w y n i k i  
Je d ne go  z e k s p e r y m e n tó w  ś le d e z y c h  
w s k a z a ł ró w n ie ż , iż  w te d y  u s ta lo n o , 
że s z y b k o ś ć  p o ja z d u , z  k tó re g o  w y 
s k o c z y ł C h ro s to w s k i,  n ie  p r z e k r a 
c z a ła  60 k m /h .  G d y b y  o s k a rż e n i 
r z e c z y w iś c ie  c h c ie l i  z a b ić  u p r o w a 
d z o n y c h , to  —  p y t a ł  o b ro ń c a  —  c z y  
p o z o s ta w i l ib y  C h ro s to w s k ie g o  na 
szos ie?  M o g li  p o  n ie g o  z a w r ó c ić  — 
s tw ie r d z i ł .

M e c . H asz  k i l k a k r o t n ie  p o w ra c a ł 
d o  p o s ta w io n e g o  p rz e z  s ie b ie  p y t a 
n ia :  „ C z y  r z e c z y w iś c ie  m o ż n a  p r z y 
ją ć ,  że t r z e j  o s k a rż e n i o d  p o c z ą t
k u  m ie l i  z a m ia r  d o k o n a ć  z a b ó js tw a  
k s ię d z a ? ” . W s k a z y w a ł p r z y  ty m ,  Iż  
c a łe  z d a rz e n ie  r o z g ry w a ło  s ię  k r y 
ty c z n e g o  d n ia  w  z a w r o tn y m  te m 
p ie . O  ty m ,  że z a m ia r  b y ł  in n y  
m ó w i l i  s a m i o s k a rż e n i,  a p rz e c ie ż  
ic h  w y ja ś n ie n ia  są ta k ż e  d o w o d e m  
w  s p ra w ie . G d y b y  n ie  d e fe k t  s a m o 
c h o d u  n a  p e w n o  n ie  d o s z ło b y  do  
p o s to ju  w  T o r u n iu  1 Je ch a n o  b y  
d a le j  w  k ie r u n k u  P u s z c z y  K a m p i
n o s k ie j,  t a k  j a k  w c z e ś n ie j - p la n o 
w a n o .

T r ó jk a  o s k a r ż o n y c h  n ie  m ia ła  ż a d 
n e g o  w ła s n e g o  in te r e s u  a b y  z a b i ja ć . 
M a m  n a to m ia s t  p rz e k o n a n ie  —  p o 
w ie d z ia ł  o b ro ń c a  —  że  b y ł  t y m  z a 
in te r e s o w a n y  te n  c z w a r ty :  o s k a r 
ż o n y  P ie t ru s z k a .  W in ą  P io t r o w s k ie 
g o  b y ła  na  p e w n o  le k k o m y ś ln o ś ć "  
n a  o s ta tn im  p o s to ju  w  łe s ie , c h o ć  
s a m  n ie  w ią z a ł k s ię d z a , n ie  z a in te 
re s o w a ł s ię  j a k  z r o b i l i  t o  je g o  p o d 
w ła d n i ,  c z y m  m o g ło  to  g ro z ić . . .

J .  I ła s z  m ó w i ł  ta k ż e  o m o ty w a c h  
p o p e łn io n e g o  p rz e z  G . P io t r o w s k ie 
g o  p rz e s tę p s tw a . P r o k u r a to r  — p o 
w ie d z ia ł  o b ro ń c a  — z g o d z i ł  s ię , że 
n ie  b y ł y  t o  n is k ie  p o b u d k i .  Z g a 
d z a m  s ię  ze s tw ie r d z e n ie m , że „ e k s 
t r e m a  z a w s z e  n a p o tk a  e k s t re m ę  2 
d r u g ie j  s t r o n y ” . P a d ł w n io s e k  o  za

s to s o w a n ie  w o b e c  o s k a rż o n e g o  P io 
t r o w s k ie g o  k a r y  w y ją t k o w e j  •— k a 
r y  ś m ie r c i.  J e s t t o  ś ro d e k  e l im in o 
w a n ia  s p r a w c y  ze  sp o łe c z e ń s tw a . 
C z y  m o ż e m y  p o w ie d z ie ć , że P io 
t r o w s k i  n ie  d a je  ż a d n y c h  se a n * 
p rz e s trz e g a n ia  w  p rz y s z ło ś c i p ra w a ?

W  k o n k lu z j i  J . H asz w n ió s ł ta k ż e  
o  z m ia n ę  k w a l i f i k a c j i  p r a w n e j  p o 
z o s ta ły c h  c z y n ó w  z a rz u c a n y c h  
o s k a rż o n e m u  P io t ro w s k ie m u .

N ie  Jest ta je m n ic ą ,  że w y ja ś n ie 
n ia  o s k a rż o n e g o  L e s z k a  P ę k a l i ,  j a 
k ie  s k ła d a ł  w  ś le d z tw ie  1 p rz e d  są
d e m  — p o w ie d z ia ł je g o  o b ro ń c a  
m e c . E u g e n iu s z  G r a c z y k  —- b y ły  
n a jb a r d z ie j  z b l iż o n e  d c  p r a w d y  ł  
p r z y c z y n i ły  s ię  d o  u s ta le n ia  r z e 
c z y w is te g o  p rz e b ie g u  w y d a rz e ń . T o , 
o  c z y m  m ó w i ł,  w y m a g a ło  n ie  la d a  
o d w a g i.  W y ła m a ł s ię  o n  s p o d  r y g o 
r ó w  I z a k a z ó w , J a k ie  u s i ło w a ł  n a 
rz u c ić  je m u  i  W . C h m ie le w s k ie m u  
—  G . P io t ro w s k i ,  " k tó r y  n a k a z a ł ir a  
o b u  m ilc z e n ie ;  p rz e d e  w s z y s tk im  
zaś p o d  ż a d n y m  p o z o re m  n ie  m ie l i  
u ja w n ić ,  g d z ie  p o rz u c o n o  z w ło k i  
k s . J . P o p ie łu s z k i.

W  r e la c ja c h  P ę k a l i  u ja w n i ł  s ię  
n ie z w y k ły  d r a m a t  te g o  m ło d e g o  
c z ło w ie k a . N ic  n ie  w s k a z y w a ło  na  
to ,  że k ie d y k o lw ie k  z a s ią d z ie  n a  
ła w ie  o s k a rż o n y c h . U le g ł J e d n a k  
fa s c v n a c ji  o s o b o w o ś c ią  G . P io t r o w 
s k ie g o . c o  te n  w e  w ła ś c iw y  s o b ie  
sp o só b  w y k o r z y s ta ł.  P ę k a la  u w ie 
r z y ł,  że b ie rz e  u d z ia ł  w  a k c j i  O 
w ie l k ie j  w a d z e . P io t r o w s k i  b y ł  
ź ró d łe m  in fo r m a c j i  i  p o m y s łó w . O n  
z a s y g n a liz o w a ł w v ja z d  13 p a ź d z ie r 
n ik a  u b , r . .  ó n  z d e c y d o w a ły  O 
u p ro w a d z e n iu  k s ię d z a . T o  w ła ś n ie  
P io t r o w s k i  p o d ją ł d e c y z ję ,  a b y  
p r z y w ią z a ć  d o  n ó g  s k rę p o w a n e g o  
k s . J . P o p ie łu s z k i w o r e k  z  k a m ie 
n ia m i,  to  o n  p o s ta n o w i ł  o  w rz u c e 
n iu  k s ię d z a  d o  z a le w u : W c z e ś n ie j 
o d r z u c i ł  p ro ś b ę  C h m ie le w s k ie g o  ł  
P ę k a l i ,  a b y  p o z o s ta w ić  u p ro w a d z o 
n e g o  w  łe s ie .

L .  P ę k a la , p o d o b n ie  ja k  W .
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Pomoc, która się opłaci
(Dokończenie ze str. 1)

Na wstępie wicewojewoda 
szczeciński Tadeusz K lu ka  przed 
stawił program rozwoju wyż
szych uczelni oraz związane z 
jego realizacją koszty i  trud
ności. Podkreślił zwłaszcza fakt 
tworzenia się w naszym mieś
cie Uniwersytetu, pierwszej te
go rodzaju uczelni na polskim 
Pomorzu Zachodnim.

P L A N Y  r o z w o ju  i  p o t r z e b y  s w y c h  
u c z e ln i  r e fe r o w a l i  r e k to r z y  szcze
c iń s k ic h  s z k ó ł w y ż s z y c h .

R e k to r  W S P  d o c . K a z im ie rz  J a s -  
k o t  z a ry s o w a ł m o ż liw o ś c i tw o rz ą c e 
g o  s ię  U n iw e r s y te tu  S z c z e c iń s k ie g o , 
d o ty c z ą c e  k s z ta łc e n ia  n a  s tu d ia c h  
d z ie n n y c h .  w ie c z o ro w y c h ,  zao cz 
n y c h  i  p o d y p lo m o w y c h .  W y s u n ą ł 
p r o p o z y c ję  z o rg a n iz o w a n ia  p r z y  
U n iw e r s y te c ie ,  z g o d n ie  z p o trz e b a 
m i r ó ż n y c h  w o je w ó d z tw ,  s p e c ja l
n y c h  s tu d ió w  p o d y p lo m o w y c h .  
S t w ie r d z i ł ,  że U n iw e r s y te t  s łu 
ż y ł  b ę d z ie  c a łe m u  r e g io n o w i — 
g łó w n ie  ja k o  k u ź n ia  k a d r  n a u c z y 
c ie ls k ic h ,  z w ła s z c z a  h u m a n is t y c z 
n y c h .  P r z e d s ta w i ł  r ó w n ie ż  m o ż l i 
w o ś c i p o d ję c ia  p rz e z  p r z y s z ły  U n i-

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

(Dokończenie ze str. I)
H O R O S K O P  osó b  u ro d z o 

n y c h  m ię d z y  2 a 8 lu te g o .  T o
o k r e s  p a n o w a n ia  W o d n ik a  (do  
20 lu te g o ) .  L u d z i  t y c h  p o c ią 
g a  w s z y s tk o  c o  n ie b a n a ln e . 
L u b ią  d o b rą  o rg a n iz a c ję ,  n o 
w e  w y n a la z k i ,  fa s c y n u ją  ic h  
r z e c z y  n ie z w y k łe  i  t a je m n i 
cze. S ą w ro g a m i r u t y n y ,  g łu 
p o ty ,  z b ę d n y c h  k o n w e n a n s ó w , 
n u d z ia rs tw a ,  n ie z d e c y d o w a n ia  
o g ra n ic z e ń , p rz y m u s u . W o d 
n i k  n ie  s t r o n i  o d  lu d z i ,  a le  
s tw ie r d z a ,  że „ im  le p ie j  p o 
z n a je  lu d z i ,  t y m  b a r d z ie j  sza 
n u je  z w ie r z ę ta ” . M a  s p e c y 
f ic z n y  s t y l  ż y c ia  ( d o ty c z y  to  
r ó w n ie ż  p r a c y  z a w o d o w e j)  — 
p o t r a f i  c a łe  d n ie  sp ę d za ć  b e z 
c z y n n ie ,  a le  je s t  to  coś w  r o 
d z a ju  „ ła d o w a n ia  a k u m u la to 
r ó w ” . b y  n a s tę p n ie  w  c ią g u  
p a r u  d n i  z d z ia ła ć  w ię c e j,  n i ż 1 
i n n i  w  c ią g u  m ie s ię c y .

M Y Ś L  T Y G O D N IA  „ J e d 
n o s tk a  d o s k o n a li  s ie  p o p rz e z  
s p o łe c z e ń s tw o , s p o łe c z e ń s tw o  
d o s k o n a li  s ię  p o p rz e z  je d n o 
s tk ę ” . L o u is  A u g u s tę  B la n q u i.

K L A R A

w e r s y te t  n a  z le c e n ie  In n y c h  w o je 
w ó d z tw  b a d a ń  w  z a k re s ie :  o c h ro 
n y  ś r o d o w is k a ,  s o c jo lo g ii  k u l t u r y  
1 p o l i t y k i  s p o łe c z n e ] o ra z  f u n k c jo 
n o w a n ia  a d m in is t r a c j i .

Organizatorzy Un iwersytetu 
oczekują od wo jew ództw  p a rt
nerskich przyna jm n ie j symbo
licznego wsparcia przedsięwzię 
cia, które służyć będzie całe
mu reg ionow i

K O S Z A L IŃ S K IE  o d  d a w n a  u t r z y 
m u je  s z e ro k a  w s p ó łp r a c ę  ze  szcze
c iń s k ą  A k a d e m ią  R o ln ic z ą  n a  m o 
c y  p is e m n e g o  p o r o z u m ie n ia ,  ś w ia d 
c z y  te ż  p e w n ą  p o m o c  d la  P A M  
R o z w a ż a  s ię  ta m  m o ż liw o ś ć  p o d p i
s a n ia  p o d o b n y c h  p o r o z u m ie ń  z P o 
l i t e c h n ik ą  i  U n iw e r s y te te m  S zcze 
c iń s k im .

P i ls k ie ,  d o ty c h c z a s  c ią ż ą c e  ra c z e j 
w  s t r o n ę  P o z n a n ia , z a in te re s o w a n e  
Jes t n a w ią z a n ie m  ś c iś le js z y c h  k o n 
ta k tó w  z u c z e ln ia m i s z c z e c iń s k im i,  
z w ła s z c z a  z P A M  1 P o l it e c h n ik ą  
( d o t k l iw y  d e f ic y t  le k a r z y  1... i n ż y 
n ie ró w ) .

G o rz o w s k ie , n a jb a r d z ie j  s p o ś ró d  
w y m ie n io n y c h  z w ią z a n e  z e  S z c z e c l-  
n e m , b o r y k a ją c e  s ię  z o g r o m n y m i 
k ło p o ta m i f in a n s o w y m i,  u d z ia łu  w  
k o s z ta c h  in w e s ty c j i  s z c z e c iń s k ic h  
s z k ó l w y ż s z y c h  n ie  d e k la r u je .  J e s t 
za to  n a d z ie ja ,  że ta m te js z e  P rz e d 
s ię b io r s tw o  B u d o w n ic tw a  P r z e m y 
s ło w e g o  w y k o n a  w a ż n e  p ra c e  in w e 
s ty c y jn e  d la  n a s z e j P A M . B y ła b y  
t o  p o m o c  w p r o s t  b e zce n n a .

Uczestniczący w spotkaniu se 
kretarz KW PZPR Zdzisław Pę 
dziński powiedział, że najbliż
sze plenum KC poświęcone bę
dzie ro li i  miejscu inteligencji 
w  umacnianiu państwa socjali
stycznego. Obecnie coraz więk
szy udział w rozwoju gospodar 
k i kraju musi mieć nauka. Aby 
skuteczniej służyła przezwycię
żaniu obecnych trudności, wy
maga o>na wszechstronnego 
wsparcia, zacieśnienia współpra 
cy z dziedzinami praktycznymi.

NA mapie szkolnictwa wyż
szego Pomorza Zachodniego po
jaw i się niebawem pierwszy 
Uniwersytet. Dotychczasowa nie 
obecność takiej uczelni na Po
morzu sprawiła, że administra
cje województw sąsiedzkich 
nie zdążyły jeszcze rozważyć 
możliwości jakie stworzy to ca
łemu regionowi, nie zdążyły 
więc sformułować własnych o- 
czekiwań w tej mierze. A mo
że po prostu jest to przejaw 
niedocenienia ro li wykształcenia 
uniwersyteckiego? Na tym tle 
jeszcze wyraźniej widać potrze
bę szybkiego uruchomienia Uni 
wersytetu Szczecińskiego.

(ław)

Na trasie Tbilisi — Rostdw — Tallin

Załoga i pasażerowie samolotu 
obserwowali UFO

MOSKWA PAP. Niezwykłe zjawisko zaobserwowali piloci ra
dzieckiego samolotu pasażerskiego podczas nocnego lotu na tra
sie Tbilisi — Rostów — Tallin, Relację o tym wydarzeniu zamieści
ła gazeta „Trud".
W POBLIŻU Mińska piloci za

uważyli — jak im się wydawało 
— dużq migającą gwiazdę, z któ 
rej nieoczekiwanie padł na zie
mię cienki pionowy promień świa
tła. Promień przekształcił się w 
jaskrawy stożek świetlny. Następ
nie pojawił się drugi stożek — 
szerszy i bledszy od pierwszego, 
a w końcu trzeci — szeroki i zu
pełnie jasny. Wszyscy czterej 
członkowie załogi odnieśli wraże
nie, że nieznany obiekt oddalony 
jest od ziemi o ok. 40—50 km. 
Oświetlony stożkowatym promie
niem rejon ziemi był doskonale 
widoczny.

Grenlandia
występuje z EWG

K O P E N H A G A  P A P . Z  d n ie m  I l u  
te g o  b r .  n a b ie ra  m o c y  d e c y z ja  
G r e n la n d i i  o  w y c o fa n iu  s ię  z 
c z ło n k o s tw a  w  E u r o p e js k ie j  W s p ó l
n o c ie  G o s p o d a rc z e j.  O  fa k c ie  ty m  
p o in fo r m o w a ł w  c z w a r te k  w  K o p e n 
h a d z e  d u ń s k i m in is te r  s p r a w  z a g ra 
n ic z n y c h .  U f fe  E lle m a n -J e n s e n .

L u d n o ś ć  G r e n la n d i i  j u ż  w  1982 
r o k u  w y p o w ie d z ia ła  s ię , n ie zn a czn ą  
w ię k s z o ś c ią  g łó s ó w  w  r o z p is a n y m  
w  t e j  s p r a w ie  r e fe re n d u m  n a ro d o 
w y m . za w y s tą p ie n ie m  ze  W s p ó l
n e g o  R y n k u .  S k u te c z n o ś ć  p ra w n a  
t e j  d e c y z j i  m ia ła  o b o w ią z y w a ć  ju ż  
o d  1 s ty c z n ia  b r .  N a  p rz e s z k o d z ie  
s ta n ą ł je d n a k  w y m a g a n y  w  ta k ic h  
p r z y p a d k a c h  p ro c e s  r a t y f ik a c j i  t e j  
d e c y z j i  p rz e z  p o z o s ta ły c h  c z ło n 
k ó w  E W G .

Korea Południowa

Prowokacyjne manewry
P E K IN  P A P . W  p ią te k ,  n a  te r y 

t o r iu m  K o r e i  P o łu d n io w e j  ro z p o 
c z ę ły  s ię  w ie lk ie  m a n e w r y  w o js k o  
w e  s i ł  U S A  ł  p o łu d n io w o k o r e a ń -  
s k ic h .  W  m a n e w ra c h ,  p rz e b ie 
g a ją c y c h  p o d  k r y p to n im e m  
„ S p i r i t —85” , b ie rz e  u d z ia ł  o k o ło  
200 t y s ię c y  ż o łn ie r z y .  K o re a ń s k a  
R e p u b l ik a  L u d o w o - D e m o k r a ty c z n a  
u z n a ła , p o p rz e z  s w o ją  a g e n c ję  p ra 
so w ą  K C N A , iż  m a n e w r y  są p o 
w a ż n ą  p r o w o k a c ją ,  k tó r a  m oże  s ta ć  
s ię  p rz e s z k o d a  w  d ia lo g u  m ię d z y  
P ó łn o c ą  i  P o łu d n ie m .

Niespodziewanie promień świetl 
ny uniósł się z ziemi i skierował 
na samolot. Piloci zobaczyli ośle
piająco biały punkt, otoczony kan 
centrycznymi barwnymi kręgami. 
Punkt zapłongł i na jego miejscu 
pojawił się zielony obłok. Kapi- 
ton odniósł wrażenie, że obiekt 
zaczqł przybliżać się z ogromna 
szybkościq, przecinając kurs sa
molotu.

Zielony obłok opodł następnie 
pionowo poniżej wysokości, na 
której leciał samolot. Uniósł się 
potem w podobny sposób i na 
wysokości 10 tys. m ustawił do
kładnie naprzeciw samolotu, by 
towarzyszyć mu do końca lotu.

Na niezwykłe zjawisko zwrócili 
uwagę także pasażerowie. Dziw
ny obłok, który w tym czasie 
przybrał kształt samolotu, zaobser 
wowała również załoga liniowca 
lecącego naprzeciw z Leningra
du.

Jak sie później okazało, rów
nocześnie w tym rejonie przestrze 
ni powietrznej zarejestrowano 
błyski.

Relację tę skomentował z-ca 
przewodniczącego komisji ds. zja
wisk anormalnych przy Wszech- 
związkowym Towarzystwie Nauko
wo-Technicznym, członek-kores- 
pondent Akademii Nauk ZSRR, Ni 
kołatj Zełtuchin. Stwierdził, że jest 
to przypadek niewątpliwie intere
sujący, mimo że podobne zja
wiska znane sq już komisji. Bez 
wątpienia anomalne jest to, że o- 
biekt błyskawicznie zmieniał kie
runek o 180 stopni i z ogrom
nej wysokości oświetlał ziemię 
promieniem o niezwykłej sile — 
wskazał uczony.

Z wydarzenia tego można wy
ciągnąć tylko ¡eden wniosek — 
stwierdził N. Zełtuchin. Załoga sa 
molatu miała do czynienia z tzw. 
niezidentyfikowanym obiektem la
tającym. Niezwykle ważne jest to 
— podkreślił — że mamy obec
nie konsekwentny i szczegółowy 
}braz jego transformacji.

W. Brytania

Izba Gmin odrzuciła 
wotum nieufności

L O N D Y N  P A P . B r y t y js k a  Iz b a  
G m in  o d r z u c i ła  s to s u n k ie m  g ło 
s ó w  395:222 w n io s e k  o  w o tu m  n ie 
u fn o ś c i d la  k o n s e r w a ty w n e g o  rz ą 
d u  M a r g a re t  T h a tc h e r .  Z  w n io s 
k ie m  w y s tą p i ł  p rz y w ó d c a  Ia b o u r z y -  
s to w s k ie j o p o z y c j i ,  N e i l  K in n o c k ,  ł  
k r o k  te n  b y ł  p o łą c z o n y  z k r y t y k ą  
p o l i t y k i  g o s p o d a rc z e j o b e c n e g o  rz ą  
d u . K o n s e rw a ty ś c i d y s p o n u ją  w  
Iz b ie  G m in  w ię k s z o ś c ią . W  t r a k c ie  
b u r z l iw e j  d e b a ty ,  p o p rz e d z a ja c c i 
g lo s o w a n ie , la b o u rz y ś c l  z a r z u c i l i  
r z ą d o w i M . T h a tc h e r  ra ż ą c a  n ie 
g o s p o d a rn o ś ć , k t ó r e j  w y n ik ie m  
je s t  m . in .  p o n a d  3 - m ilio n o w e  b e z 
ro b o c ie .

Reagan nadał
zabiega o rakiety MX

W A S Z Y N G T O N  P A P . P r e z y d e n t 
R o n a ld  R e a g a n  p o n o w n ie  za a p e lo 
w a ł  w  c z w a r te k  d o  K o n g re s u  o 
z a a p ro b o w a n ie  fu n d u s z y  n a  b u d o 
w ę  s y s te m u  109 r a k ie t  m ię d z y k o n -  
t y n e n ta ln y c h  t y p u  M X . P o dcza s  
s p o tk a n ia  z c z ło n k a m i k o m is j i  o -  
b r o n y  Iz b y  R e p re z e n ta n tó w  K o n 
g re s u  U S A . p re z y d e n t u z n a ł r e a l i 
z a c ję  w w .  s y s te m u  za  n ie z b ę d n ą  
d la  — ja k  u t r z y m y w a ł  — p o z y ty w  
n e g o  p rz e b ie g u  a m e ry k a ń s k o - r a -  
d z ie c k ic h  n e g o c ja c j i  r o z b ro je n io 
w y c h  z a p o w ie d z ia n y c h  n a  m a rz e c  
b r .

Złamała zasady '
obowiązujące laureatki

Miss Francji
pozbawiona tytułu
P A R Y Ż  P A P . M is s  F r a n c j i  z o s ta 

ła  p o z b a w io n a  t y t u ł u  za  to ,  że  w y 
r a z i ła  z g o d ę  n a  o p u b l ik o w a n ie  z d ję ć  
p r z e d s ta w ia ją c y c h  ją  n a g o  w  z a l i 
c z a n y m  d o  e k s k lu z y w n y c h  p is m  
p o r n o g r a f ic z n y c h  f r a n c u s k im  ty g o d 
n ik u  „ L u i ” .

J a k  p o in fo r m o w a ł r z e c z n ik  o rg a 
n iz a c j i  z a jm u ją c e j  s ię  p rz e p ro w a 
d z a n ie m  w y b o r ó w  m is s  w e  F r a n c j i ,  
1 8 - le tn ia  Is a b e lle  C h a n d ie u  z ła m a ła  
za s a d y  m ię d z y n a ro d o w e  o b o w ią z u ją  
ce  la u r e a t k i  k o n k u r s u  i  z o s ta n ie  
p o z b a w io n a  t y t u łu ,  k t ó r y  p r z e jm ie  
w ic e m is s  F r a n c j i ,  C a ro le  T r e d l l le .  
Z d ję c ia  r o z n e g liż o w a n e j Is a b e lle  
C h a n d ie u  u k a z a ły  s ię  w  t y g o d n ik u  
„ L u i ”  w  5 ty g o d n i  p o  k o r o n a c j i  
n a jp ię k n ie js z e j  F r a n c u z k i.

T e n  p ie rw s z y  w e  F r a n c j i  p rz y p a 
d e k  d e t r o n iz a c j i  m is s  p rz e d  u p ły 
w e m  ro c z n e g o  o k re s u  „ k r ó lo w a n ia ”  
n a s tą p i ł  w  k i l k a  m ie s ię c y  p o  ty m ,  
j a k  V a n e ssa  W il l ia m s ,  c ie m n o s k ó ra  
m is s  U S A  s t r a c i ła  t y t u ł  za to ,  iż  
w  je d n y m  z  cz a s o p is m  u k a z a ły  s ię  
z d ję c ia  u k a z u ją c e  ją  w  r o l i  le s b i jk i .

obrońców
C h m ie le w s k i,  w ie r z y ł  d o  p e w n e g o  
cza su , że  n ie  d o jd z ie  d o  t r a g ic z n e 
g o  f i n a łu .  W s z y s tk o  t o  n ie  m oże  
p o z o s ta w a ć  b e z  w p ły w u  n a  w y m ia r  
k a r y .  P r z y  t y m  w s z y s tk im  — k o n 
t y n u o w a ł  m e c . G r a c z y k  — P ę k a la , 
c h o ć  s a m  o  t y m  n ie  m ó w i ł  a n i  w  
ś le d z tw ie ,  a n i  p r z e d  s ą d e m , w y k a 
z a ł s w ą  d e z a p ro b a tę  w o b e c  p o c z y 
n a ń  P io t ro w s k ie g o .  U ja w n i ł  to  d o 
p ie r o  ś w ia d e k  C h r o s to w s k i.  Z a p a 
m ię ta ł  r e a k c ję  L .  P ę k a l i  na  o d g ło s  
g łu c h y c h  u d e rz e ń  za s a m o c h o d e m , 
g d y  n a p a s tn ic y  o d p r o w a d z i l i  ta m  
k s ię d z a  P o p ie lu s z k ę . C h r o s to w s k i 
m ó w i ł  o  w s t r ę c ie .  J a k i s p o s trz e g ł 
h a  tw a r z y  P ę k a l i .  U z n a ł to  za  łu d ź  
k ł  o d r u c h ,  a z a ra z e m  za c ie ń  sza n 
s y  d la  s ie b ie  sam e go .

—  A n i  P ę k a la , a n i  C h m ie le w s k i 
n ie  c h c ie l i  d o p r o w a d z ić  d o  f iz y c z 
n e g o  u n ic e s tw ie n ia  k s . P o p ie łu s z k i 
—  p o w ie d z ia ł  m e c . G r a c z y k .  T o , że  
d e c y z ja  G . P io t ro w s k ie g o  b y ła  je d 
n a k  n ie o d w o ła ln a ,  że  k s ią d z  m u s i 
z g in ą ć , P ę k a la  z d a ł so b ie  s p ra w ę , 
d o p ie ro  w te d y ,  g d y  p a d ło  n a jb a r 
d z ie j  d r a m a ty c z n e  z d r a m a ty c z n y c h  
p o le c e ń  P io t ro w s k ie g o :  „ k a m u lk i  d o  
n ó g ” . B y ła  to  je d n o c z e ś n ie  n a j 
w ię k s z a  t r a g e d ia  P ę k a l i .  W y z n a ł o n  
p r z e d  s ą d e m , że w ó w c z a s  c z u ł s ię  
c a łk o w ic ie  b e z s i ln y ,  że s tc h ó r z y ł ,  że 
b a ł  s ię  g w a łto w n o ś c i P io t ro w s k ie g o .

O b ro ń c a  p r z y p o m n ia ł,  że t o  w ła ś 
n ie  o s k a rż o n y  P ę k a la  rt  p a ź d z ie rn i
k a  u b .  r . ,  w  cz a s ie  p rz e s łu c h a n ia , 
ja k o  p ie rw s z y  w s k a z a ł m ie js c e .

fd z ie  z a to p io n o  z w ło k i  k s . P o p ie -  
u s z k i.  T o  b y ł  p r z e ło m o w y  m o m e n t 

ś le d z tw a . P r o k u r a to r  u z n a ł t o  za 
is to tn ą  o k o l ic z n o ś ć  ła g o d z ą c ą .

K a r y ,  J a k ic h  z a ż ą d a ł o s k a r ż y c ie l 
p u b l ic z n y  d la  o b u  p o d w ła d n y c h  
P io t ro w s k ie g o  są z b y t  s u ro w e  —  
s tw ie r d z i ł  E . G r a c z y k .  S to p ie ń  za 
w in ie n ia  G . P io t r o w s k ie g o  je s t  n ie 
w s p ó łm ie r n ie  w y ż s z y  o d  r z e c z y w i
s te j  w i n y  L .  P ę k a l i .  P ę k a la  o d e 
g r a ł  b o w je m  r o lę  d ru g o rz ę d n ą  i  zo 
s ta ł  w y k o r z y s ta n y  ja k o  n a rz ę d z ie  w  
rę k a c h  P io t ro w s k ie g o .  Ż ą d a n ia  p r o 

k u r a to r s k ie  d o ty c z ą c e  k a r y  z a w ie 
r a ją  n ie ja k o  w e w n ę tr z n ą  s p rz e c z 
n o ść . J e ż e l i  P io t r o w s k i  je s t  s p ra w 
cą  o  w ie le  g r o ź n ie js z y m  n iż  p o z o 
s ta l i  d w a j  o s k a rż e n i,  k tó r y c h  d z ia 
ła n ia m i  k ie r o w a ł  —  t o  s ta n o w is k o  
o s k a rż e n ia  n a le ż y  c h y b a  u z n a ć  za 
n ie s łu s z n e , n ie z g o d n e  z  zasa dą  i n 
d y w id u a liz a c j i  k a r y .

W  z a k o ń c z e n iu  m e c . G r a c z y k  
w n ió s ł  o  w y m ie rz e n ie  L .  P ę k a l i  k a  
r y  w  g r a n ic a c h  d o  15 la t  p o z b a 
w ie n ia  w o ln o ś c i,  a  c o  za  ty m  id z ie  
ła g o d n ie js z e j k a r y  łą c z n e j.  W ie rz ę
— p o w ie d z ia ł  — że p o  p r z e b y te j  r e 
e d u k a c j i  w ię z ie n n e j ,  n ie  p o p e łn i  o n  
n ig d y  p rz e s tę p s tw a  i  b ę d z ie  Ja k  
p r z e d te m  p r o w a d z i ł  n o r m a ln e  u c z 
c iw e  ż y c ie .  Ż e  p o d e jm ie  p ra c ę  1 tą  
p r a c ą  c h o ć  w  czę śc i o d k u p i  s w o ją  
w in ę .

J a k o  o s ta tn i  te g o  d n ia  w y s tą p i ł  
m e c . Z y g m u n t  P u b a n c  — o b ro ń c a  
o s k a rż o n e g o  W a ld e m a ra  C h m ie le w 
s k ie g o . P r z y p o m n ia ł  o n  s ło w a  s w e 
go  k l ie n ta ,  k t ó r y  p o w ie d z ia ł :  „ B y 
ło  to  s m u tn e  i  p o tw o r n e .  Ż a d e n  ro z  
s ą d n y  c z ło w ie k  n ie  m ó g ł te g o  za 
c h o w a ć  d la  s ie b ie .  Z n a ją c  P io t r o w 
s k ie g o  n ie  m ia łe m  ż a d n y c h  p o d 
s ta w ,  a b y  p rz y p u s z c z a ć , że  coś  ta 
k ie g o  m o ż e  s ię  p r z y d a r z y ć .  T e g o  
n ie  m o ż n a  b y ło  u k r y w a ć .  N ie  spo sób  
b y ło  z t y m  ż y ć .. . ” .  T a  w y p o w ie d ź  
o s k a rż o n e g o  o b r a z u je  Jego s to s u n e k  
d o  te g o  w  c z y m  b r a ł  u d z ia ł  — p o 
w ie d z ia ł.

„ J e s te m  c a łk o w ic ie  p e w n y ,  że 
C h m ie le w s k i,  a  ta k ż e  P ę k a la , o d 
m ó w i l ib y  u d z ia łu  w  c a łe j  „ a k c j i ” , 
g d y b y  w ie d z ie l i  w c z e ś n ie j,  że  j e j  ce 
le m  je s t  z a b ó js tw o  k s ię d z a ”  —  ta k  
p r z y z n a ł  w  ś le d z tw ie  G . P io t r o w s k i .  
T a  o c e n a  p rz e ło ż o n e g o  p o tw ie r d z a
— z a z n a c z y ł o b ro ń c a  — p o d rz ę d n ą
r o lę ,  ja k ą  o d e g r a l i  je g o  d w a j  p o d 
w ła d n i .  .

A n a l iz u ją c  k w a l i f i k a c ję  p r a w n ą  
c z y n ó w  z a rz u c a n y c h  ta k  C h m ie le w 
s k ie m u ,  j a k  i  p o z o s ta ły m  o s k a rż o 
n y m  —  Z . P u b a n c  o b s z e rn ie  o m ó 
w i ł  p r z e s ła n k i ,  k tó r e  jo g o  z d a n ie m

o s karżo n ych
p o tw ie r d z a ją ,  i ż  n ie  d ą ż o n o  do  za 
b ó js tw a .  Z a b ra n y  ze s o b ą  m a g n e to 
fo n ,  k u p io n a  k łó d k a ,  a m ia ł  b y ć  
je szcze  ła ń c u c h , z g ro m a d z o n e  k a 
m ie n ie ,  n a r z u ta ,  k n e b lo w a n ie  
to  w s z y s tk o  b y ło  p o d p o rz ą d k o w a n e  
z a k ła d a n e m u  p r z e t r z y m a n iu  k s ię d za  
w  o d o s o b n io n y m  m ie js c u ,  k tó r e  ta k  
że  w c z e ś n ie j w y b r a n o .  O b ro ń c a  
w s k a z a ł ta k ż e  n a  o k o l ic z n o ś c i,  k tó 
r e  z a p rz e c z a ją  w e r s j i  z g ó r y  p la n o 
w a n e g o  z a b ó js tw a . Z a l ic z y ł  d o  n ic h  
te  d z ia ła n ia  o s k a rż o n y c h , k tó ry c h  
J a w n o ś ć  s to i w  s p rz e c z n o ś c i z za
m ia r e m  t a k ie j  z b r o d n i.  S ą to :  z le k 
c e w a ż e n ie  f a k t u  o d n o to w a n ia  w  
B y d g o s z c z y  n u m e r ó w  r e je s t r a c y j
n y c h , j a k i m i  s ię  p o s łu ż o n o , k o n ty 
n u o w a n ie  a k c j i  p o  u c ie c z c e  W . 
C h ro s to w s k ie g o , z d e z e lo w a n y  sam o
c h ó d . D z ia ła n o  z a te m  n ie m a l ja w 
n ie .

— O s k a rż o n y  C h m ie le w s k i  — k o n 
t y n u o w a ł  o b ro ń c a  — n ig d y  n ie  u -  
d e r z y ł  o f ia r y ,  a n i  p a łk ą ,  a n i r ę 
k ą .  T o  w ła ś n ie  o n  z a s u g e ro w a ł,  ab y  
d r e w n ia n e  p a łk i  o w in ą ć  k a w a łk ie m  
t k a n in y .  O n  ta k ż e , g d y  o t r z y m a ł po  
le c e n ie  P io t ro w s k ie g o  b y  z a b ra ł 
s łu ż b o w ą  b r o ń  „ n a  a k c ję ” , sam  bez 
je g o  w ie d z y  r o z b r o i ł  p is to le t  i  n ie  
z a b r a ł  ze s o b ą  a m u n ic j i .  Jeszcze 
p rz e d  d o ja z d o m  d o  T o r u n ia ,  p o  u -  
c ie c z c e  C h r o s to w s k ie g o  — C h m ie 
le w s k i  z a s u g e ro w a ł p o z o s ta w ie n ie  
ks . P o p ie łu s z k i  w  le s ie . T o  zach o 
w a n ie  m o ż n a  p o t r a k to w a ć  ja k o  
p r z e ja w  c z y n n e g o  ż a lu .

N a s tę p n ie  o b ro ń c a  o d n ió s ł  s ię  do 
o g ó ln y c h  k w e s t i i ,  k t ó r e  b y ł y  p o ru 
s za n e  w  t o k u  p ro c e s u , a k tó re  — 
je g o  z d a n ie m  — n ie  p o z o s ta ją  bez 
w p ły w u  n a  s y tu a c ję  w  j a k i e j  zn a 
le ź l i  s ię  o s k a rż e n i.

— Ż y je m y  w  k r a ju ,  g d z ie  k o 
ś c io ły  w y p e łn io n e  są  w ie r n y m i,  
g d z ie  w  c ią g u  5 l a t  w y d a n o  1,8 ty s . 
z e z w o le ń  n a  b u d o w ę  o b ie k tó w  sa
k r a ln y c h .  D z iś  je s t  w  P o ls c e  14,8 
ty s .  k o ś c io łó w  i  k a p l ic ,  a b u d u je  
saę ic h  ro c z n ie  t y l e  s a m o  co  w  
c a łe j  E u ro p ie .  N ik o m u  n ie  o g ra 
n ic z a  s ię  p r a w a  d o  u c z e s tn ic z e n ia

w  o b rz ę d a c h  r e l ig i jn y c h ,  a p ie l 
g r z y m k i  g ro m a d z ą  ty s ią c e  w ie r 
n y c h .  D u c h o w n i zaś — s tw ie r d z i ł  
m e c . P u b a n c  — c ie s z ą  s ię  s z a c u n 
k ie m .

—  J a  —  k o n ty n u o w a ł  — id ę  d o  
k o ś c io ła  p o  to ,  b y  z n a le ź ć  ta m  sp o 
k ó j ,  w y s łu c h a ć  m s z y . N ie  c h c ę  w  
k o ś c ie le  p rz e ż y w a ć  u n ie s ie ń  g n ie w u , 
w y d a rz e ń  p o l i ty c z n y c h .  C z y  m a m  
s ą d z ić , że  u c z e s tn ic y  n a b o ż e ń s tw  
rz e c z y w iś c ie  o c z e k u ją  w  k o ś c io ła c h  
ja k ic h ś  in n y c h  p o z a r e l ig i jn y c h  t r e 
śc i?

Z . P u b a n c  z a c y to w a ł n a s tę p n ie  
f r a g m e n ty  d e k la r a c j i  o  n ie k tó r y c h  
z je d n o c z e n ia c h  1 s to w a rz y s z e n ia c h  
z a b r o n io n y c h  d la .  d u c h o w n y c h  o p u 
b l ik o w a n e j  w  „ C ir ę d o w n ik u ”  z  V I I
— V I I I  1982 r . ,  w y d a n y m  p rz e z  d ie 
c e z ję  c h e łm iń s k ą .  Z  d e k la r a c j i  w y  
n ik a ,  iż  w ła d z e  k o ś c ie ln e  n ie  m o g ą  
z e z w a la ć  d u c h o w n y m , a b y  z rz e s z a li 
s ię  w  o rg a n iz a c ja c h  ś w ie c k ic h ,  k tó  
r y c h  c h a r a k te r  i  ce le , p o z o s ta ją  w  
s p rz e c z n o ś c i z in s t y t u c ją  k a p ła ń 
s tw a . K a p ła n i  d ie c e z ja ln i  1 z a k o n n i 
n ig d y  b o w ie m  n ie  p o w in n i  —  s tw ie r  
d z o n o  w  d e k la r a c j i  —  u to ż s a m ia ć  
s ię  z d z ia ła n ia m i o  c h a r a k te rz e  p o 
l i t y c z n y m .  P r z y c z y n ia  s ię  t o  b o 
w ie m  d o  „ ro z d ź w ię k ó w  w  ło n ie  lu  
d u  bo że g o , z a c ie m n ia n ia  m is j i  k a 
p ła ń s tw a  ł  ła m a n ia  w s p ó ln o ty  k o 
ś c ie ln e j” .

N a w ią z u ją c  d o  p rz e b ie g u  ś le d z 
tw a  o b ro ń c a  W . C h m ie le w s k ie g o  
p o d k r e ś l i ł  In te n s y w n o ś ć  p o s tę p o w a 
n ia .  W  t y m  k o n k r e tn y m  p r z y p a d k u
— p o w ie d z ia ł  — c h o d z i ło  p rz e d e  
w s z y s tk im  o  s z y b k ie  1 r z e te ln e  w y  
ja ś n ie n ie  p rz e b ie g u  w s z y s tk ic h  n ie 
ja s n o ś c i w  s p ra w ie . W ła d z e  — p o 
w ie d z ia ł  — w y k a z a ły  w ie lk ą  o d w a g ę  
p o l i t y c z n ą  ł  p a t r io ty c z n ą  i  h is to r ia  
to  o c e n i.

J e d e n  z p e łn o m o c n ik ó w  o s k a r ż y 
c ie l i  p o s i łk o w y c h  — p o w ie d z ia ł  m e c . 
Z . P u b a n c  —  w s k a z a ł,  iż  k s .  J .  P o 
p ie łu s z k o  p rz e d  „ s ą d e m ”  o s k a rż o 
n y c h  n ie  m ia ł  o b r o ń c y .  J a  u w a ż a m , 
że  m ó g ł m ie ć  —  w p r a w d z ie  n ie  p ra  
w n e g o , le c z  fa k ty c z n e g o .  M y ś lę  o

W . C h r o s to w s k im .  T o  k ie r o w c a  w y  
s o k ie j  k la s y .  T r z y k r o tn ie  s k u te c z 
n ie  w y p r z e d z a ł ś c ig a ją c e g o  go 
„ F ia t a ”  125 p , k tó r y m  je c h a l i ,  o- 
s k a r ż e n i.  D la c z e g o  w  k o ń c u  n ie  u -  
c ie k ł  łm ?  D la c z e g o  z a t rz y m a ł s ię  
n a  te re n ie  n ie  z a b u d o w a n y m , w  le 
s ie , w  p o rz e  n o c n e j?  Z n a k ó w  za 
p y ta n ia  je s t  z re s z tą  w ię c e j  —  m ó 
w i ł  o b ro ń c a  W . C h m ie le w s k ie g o . 
C zy  m o ż n a  b y ło  aż  t a k  b a rd z o  p o 
m y l ić  s ię  w  p o d a n iu  r y s o p is u . O . 
P io t ro w s k ie g o ?  J e ż e l i  W . C h ro s to w  
s k i  z a k ła d a ł — c o  z e z n a ł —  że  ks. 
P o p ie łu s z k o  m ó g ł z o s ta ć  p o r z u c o n y  
w  le s ie , d la c z e g o  p o  s w e j,  u d a n e j 
u c ie c z c e  n ie  z a w r ó c i ł  d o  te g o  m ie j
sca? P o d e jrz a n e  m u s i w y d a w a ć  s ię  
1 to ,  że ś w ia d e k  C h r o s to w s k i d o p ie  
r o  n a  p ią ty m  p rz e s łu c h a n iu  w s p o m 
n ia ł  o  p is to le c ie  j a k im  g o  s te r r o 
r y z o w a n o .

O b ro ń c a  W . C h m ie le w s k ie g o  m ó 
w i ł  r ó w n ie ż  o  p o tr z e b ie  w e w n ę tr z 
n e j  s p r a w ie d l iw o ś c i  w y r  o k u ł W y 
m ie rz o n a  k a r a  p o w in n a  b y ć  s to 
s o w n a  d o  r o l i  ja k ą  o d e g ra ł w  p rz e  
s tę p s tw ie  k a ż d y  z o s k a rż o n y c h . W y  
r o k  m u s i u w z g lę d n ia ć  o d p o w ie d z ia ł 
n o ść  k a ż d e g o  z o s k a r ż o n y c h  d o  j a 
k i e j  b y l i  z o b o w ią z a n i w  r e la c j i  
p o d w ła d n y  —  p r z e ło ż o n y .

M e c . Z . P u b a n c  u z n a ł,  że  w n io s k i  
p r o k u r a to r s k ie  są z b y t  s u ro w e , 
zw ła s z c z a  w  o d n ie s ie n iu  d o  o s k a r 
ż o n e g o  W . C h m ie le w s k ie g o . W  n ió s ł 
o  z m ia n ę  k w a l i f i k a c j i  p r a w n e j  c z y  
n ó w  z a rz u c a n y c h  m u  w  a k c ie  o- 
s k a rż e n ia , a d o ty c z ą c y c h  w y d a rz e ń  
z 19 p a ź d z ie rn ik a  u b .  r o k u .  Z a r a 
z e m  z w r ó c i ł  s ię  d o  s ą d u  o  u n ie 
w in n ie n ie  W . C h m ie le w s k ie g o  o d  ze  
r z u tu  u s i ło w a n ia  z a b ó js tw a  k s . J .  
P o p ie łu s z k i i  to w a rz y s z ą c y c h  m u  o- 
só b  13 p a ź d z ie rn ik a  1984 r .  P o p r o 
s i ł  ta k ż e  o  ła g o d n y  ł  s p r a w ie d l iw y  
w y m ia r  k a r y .

Z  u w a g i  n a  s ta n  z d r o w ia  o b ro ń 
c y  o s k a rż o n e g o  A .  P ie t r u s z k i  — 
m e c . B a r b a r y  M a r c z u k  —  r o z p ra w ę  
b ę d z ie  k o n ty n u o w a n a  w n a jb l iż 
s zy  w to r e k  —  9 lu te g o ;
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Jałta  i P oczdam  — w  40 la t  p ó źniej
W OSTATNICH latach, podobnie jak w okresie 

z im ne j wojny” , mnożą się z ust nie tylko publi
cystów i  niższej rangi polityków, leez również nie
których pierwszoplanowych zachodnich mężów 
stanu, wypowiedzi, które bezpośrednio lub pośred
nio kwestionują decyzje przyjęte przez przywódców 
głównych sprzymierzonych mocarstw w okresie I I  
wojny światowej. Z przeprowadzonych wówezas 
trzech spotkań na szczycie „W ielkiej T ró jk i”  w 
Teheranie (1943), Jałcie i  Poczdamie (1945), dużej 
ilości spotkań dwustronnych trzech przywódców, 
korespondencji między nim i oraz rokowań i  uzgod
nień na niższych szczeblach, wybierana jest zwykle 
— jako przedmiot ataku — konferencja jałtańska, 
odbyta w dniach 4—11 lutego 1945 roku. Zafałszo
wana. tendencyjna Interpretacja ustaleń te j kon
ferencji i oparta na tym wieloletnia kampania 
propagandowa zachodnich środków przekazu, uczy
niły z Jałty symbol podziału Europy na strefy 
wpływów amerykańskich i  radzieckich. Często wysu 
wana jest teza o ustanowieniu w Jałcie amery- 
kańsko-radzieckiego kondominium dla Europy. 
Ostrze ataku nie jest jednakże skierowane prze
ciw wpływom amerykańskim w Europie, lecz prze- 
eiw rzekomej radzieckiej dominacji w Europie 
Środkowej i Płd.-Wschodniej. Niektóre wypowie
dzi zachodnich polityków sugerują, że pomyślna 
przyszłość Europy zależy od „przezwyciężenia Jał
ty ” ; inne nawołują Zachód do „wypowiedzenia”  
uzgodnień jałtańskich, jeszcze inne zarzucają bez
podstawnie właśnie ZSRR niedotrzymanie zawar
tych na Krymie porozumień. Wielu polityków za
chodnich składa także deklaracje popierające dą
żenia RFN do „przezwyciężenia podziału Niemiec” , 
co w rozumieniu rewanżystów z Republiki Federal
nej Niemiec oznacza wchłonięcie socjalistycznej 
NKD. Wszystkie te wypowiedzi łączy jeden cel. 
Jest nim podważenie gwarantującego pokój i  bez
pieczeństwo narodom Europy systemu jałtańsko- 
poczdamskicgo.

■pąO B Y  ta k ie  m n o ż ą  s ię  z w y k le  w  o k re s a c h  n a p ię c ia  
w  s to s u n k a c h  W s c h ó d —Z a c h ó d , s łu ż ą c  le g o  d a ls z e m u  
w z m a g a n iu . Z  p o ls k ie g o  p u n k t u  w id z e n ia  ic h  n ie b e z p ie 
c z n a , z ło w ró ż b n a  r o la ,  n ie  o g ra n ic z a  s ię  J e d n a k  t y l k o  do  
te g  >. N a  u z g o d n ie n ia c h  p r z y ję t y c h  w  T e h e r a n ie ,  J a łc ie  i  
P o c z d a m ie  p rz e z  p r z y w ó d c ó w  t r z e c h  w ie lk ic h  m o c a rs tw , 
r e p r e z e n tu ją c y c h  w ó w c z a s  n a d z ie je  w s z y s tk ic h  n a r o 
d ó w  z je d n o c z o n y c h  w  w a lc e  z b a r b a rz y ń s tw e m  fa s z y z m u , 
o p a r ty  je s t  p o k o jo w y  ła d  w  E u ro p ie  i  n a  ś w ie c ie ,  k t ó r y  
z a p e w n ił  s ta re m u  k o n ty n e n to w i n a jd łu ż s z y  o k re s  p o k o ju  
w  Jego h is to r i i .  K w e s t io n o w a n ie  z a w a r t y c h  p rz e z  „ W ie l 
k ą  T r ó jk ę "  p o ro z u m ie ń  o ś m ie la  w s z y s tk ie  te  s i ły ,  k t ó r y m  
m a rz y  s ię  o d w e t  za k lę s k ę  n ie m ie c k ie g o  Im p e r ia l iz m u  w  
I I  w o jn ie  ś w ia to w e j ,  k t ó r e  c h c ia ły b y  z a p ro w a d z ić  w  E u 
r o p ie  n o w y  p o rz ą d e k  p o l i t y c z n o - t e r y to r ia  l n y ,  ła m ią c  p o 
s ta n o w ie n ia  T e h e ra n u , J a ł t y  1 P o c z d a m u , Jak n ie g d y ś  
z ła m a n o  p o s ta n o w ie n ia  w e r s a ls k ie .  K w e s t io n o w a n ie  p o s ta 
n o w ie ń  p r z y ję t y c h  p rz e z  p r z y w ó d c ó w  k o a l i c j i  a n t y h it le 
r o w s k ie j  z a te m  b e z p o ś re d n i a ta k  na  p o d s ta w y  p o k o ju  
i p o k o jo w e j  w s p ó łp r a c y  w  E u ro p ie .  T o  p ró b a  n ie  p r z e z w y  
c ię ż e n ia , le c z  u t r w a le n ia  i  z a o s tr z e n ia  is tn ie ją c y c h  w  E u ro  
p ie  p o d z ia łó w , p ró b a  p o w s tr z y m a n ia  b u d o w y  z rę b ó w  o g ó l
n o e u r o p e js k ie j w s p ó łp r a c y  ł  o g ó ln o e u ro p e js k ie g o  s y s te m u  
b e z p ie c z e ń s tw a , cze g o  w y ra z e m  je s t  m . in .  p ro c e s  K B W E , 
k tó re g o  k lu c z o w y m  e ta p e m  b y ły  H e ls in k i  i  p r z y ję t y  ta m  
A k t  K o ń c o w y -  P o d z ia ł E u ro p y  n l e vje s t  b o w ie m  r e z u lta te m  
J a ł ty .  J e s t r e z u lta te m  „ z im n e j  w o jn y ” , p o l i t y k i  k o n f r o n 
ta c j i ,  r ę m i l i t a r y z a c j i  R F N

OlłRON E systemu jałtańsko-poczdamskieg® — to 
.jest le rytoria lno-polityeznego ładu, stworzonego na 
podstawie rezultatów n  w o jny  św iatowej — uczy
n iła  Polska jednym  z podstawowych zadań swej 
p o lity k i zagranicznej, kanonem po lskie j ra c ji stanu. 
Ta postawa nie wynika z narodowego egoizmu. 
Polskiej polityce zagranicznej obce jest działanie 
tylko w wąsko pojmowanym interesie własnego 
państwa. Cele swojej narodowej polityki pragnie 
Polska osiągać nie przeciwko innym narodom Euro
py, lecz wraz z nimi, z wszystkimi państwami 
Europy, chce budować pokojową przyszłość kon
tynentu. Jak rzadko który naród mamy do tego 
zarówno, prawo, jak i obowiązek.

KONFERENCJA jałtańska przywódców ZSRR, 
Stanów Zjednoczonych i  Wielkiej Brytanii stano
wiła apogeum współpracy sojuszniczej trzech w iel
kich mocarstw. Jej uczestnicy wyjeżdżali z K ry 
mu — jak to określił jeden z przyjętych doku
mentów — „zjednoczeni bardziej niż kiedykolwiek” , 
udaremniając nadzieje wrogów na wystąpienie rod
dźwięków w łonie antyfaszystowskiej koalicji. W 

‘ decyzjach konferencji znalazło odbicie nie tylko 
dążenie do przyspieszenia zwycięstwa nad wspól
nym wrogiem, lecz także woła kontynuowania 
współpracy w okresie powojennym. Odzwierciedla
ły  one również nowy układ sił, ukształtowany w 
wyniku rozstrzygającej ro li ZSRR w wojnie 
z Niemcami. Decyzje Teheranu i  Jałty, potwier
dzone, rozwinięte i  skonkretyzowane w Poczdamie, 
stworzyły podwaliny nowego systemu stosunków 
międEynarodowych. Systemu opartego o respekto
wanie żywotnych interesów wszystkich państw, 
a równocześnie o równowagę interesów wielkich 
mocarstw j  wzajemne ich poszanowanie, o wspólną 
troskę i odpowiedzialność wielkich mocarstw za 
niedopuszczenie do nowej agresji, za zapewnienie 
kwiatowego pokoju. Uprawnienia -i obowiązki w iel
kich mocarstw dotyczą w szczególności pokonanych 
Niemiec. Wynika z nich zobowiązanie do ochrony 
Europy i świata przed nową agresją niemiecką.

Decyzje tc, a zwłaszcza decyzje graniczne, ma
ją  eharakter nieodwracalny. N ie można ich wypo
wiedzieć czy zmienić przez działania propagando
we, albo oszukańczą interpretację „prawną”. Nale
żą one do sfery faktów. Próba ich zmiany to pró- 
ba naruszenia istniejącego układu sił, europejskiej 
i  globalnej równowagi. Każda taka próba niesie 
ze sobą niebezpieczeństwo konflik tu  grożącego za
gładą cywilizacji.

ZGP ? NIE z zaleceniami konferencji krymskiej 
powstał w  1945 r. polski Rząd Jedności Narodo
wej, złożony z przedstawicieli utworzonego na zie

miach polskich, wyzwolonych przez Armię Czer
woną, Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowe
go oraz przedstawicieli emigracyjnego rządu lon
dyńskiego. Godzi się przypomnieć, że Francja usta
nowiła swojego przedstawiciela już przy PKWN, 
a Wielka Brytania i . Stany Zjednoczone oraz 
wszystkie pozostałe państwa koalicji antyfaszystow
skiej uznały szybko Rząd Jedności Narodowej. Od 
tego czasu minęło 40 lat. W Polsce zaszły ogromne 
zmiany ekonomiczne, społeczne, polityczne. Polska 
w nowym kształcie terytorialnym, nowym układzie 
sojuszów międzynarodowych, Polska socjalistyczna, 
stała się ważnym elementem nowego układu sal 
w  Europie.

Polska
racja
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sianu
Stając się trwałym ogniwem sojuszu państw 

socjalistycznych, Polska nie szczędziła nigdy s ił dla 
popierania współpracy ogólnoeuropejskiej, dla tw o
rzenia podstaw ogólnoeuropejskiego systemu bez
pieczeństwa. To nowe miejsce i  nowa ro la  Polski 
zostały w  pełn i zaakceptowane zarówno przez w ie l
k ie  mocarstwa, ja k  i przez wszystkie państwa Euro
py i świata. Świadczą o tym choćby w ielokrotne 
wizyty w Polsce prezydentów Francji, Stanów Zjed
noczonych, premierów Wielkiej Brytanii oraz pol
skie wizyty na najwyższym szczeblu w tych pań
stwach. Świadczą o tym podpisane w  trakc ie  w i
zyt porozumienia, w których strony zobowiązują 
się rozwijać między sobą stosunki oparte na zasa
dach uznania integralności terytorialnej, n ienaru
szalności granic, suwerennej równowagi i nieinge
rencji w sprawy wewnętrzne, wyrzeczenia się uży
cia lub groźby użycia siły. Przestrzeganie tych 
zasad — zdaniem stron — stanowi istotny w kład  
do pokoju i  stabilizacji w Europie, do pomyślnego 
rozwoju sytuacji międzynarodowej.

Występowanie w latach 80 przez niektó
rych polityków zachodnich z postulatami przepro
wadzania w Polsce „wolnych wyborów”  w celu 
odwrócenia socjalistycznych przemian wewnętrz
nych i dokonania zasadniczych korekt polityki za
granicznej, ma więcej związków z literaturą non
sensu niż z rzeczywistością Europy. Występując 
z takim i postulatami przekreśla się własne dekla
racje i zobowiązania. Postępowe przemiany spo
łeczno-ekonomiczne w Polsce i innych państwach 
socjalistycznych mają charakter trwały i nieod
wracalny. Wynikają one nie tylko z międzynaro
dowego układu sił, lecz także, a nawet przede 
wszystkim, z układu klasowego, politycznych sił 
w tych państwach. Zostało to uznane de facto i de 
iure przez wszystkie państwa świata, stając się 
elementem europejskiej i globalnej równowagi sił, 
gwarantującej pokój na kontynencie i w  skali glo
balnej.

Socjalistyczny charakter państwa polskiego jest 
jedną z najistotniejszych przesłanek jego suweren
ności, stwarzając Polsce najlepsze, najbardzie j ko 
rzystne zewnętrzne w arunki rozwoju. Ingerowanie
w polskie sprawy wewnętrzne w celu odwrócenia 
przemian socjalistycznych godzi bezpośrednio w 
polską rację stanu, prowadzi do osłabienia pozycji 
międzynarodowej Polski. W interesy narodowe Pol
ski godzą wszelkie próby naruszenia sojuszniczej 
współpracy i przyjaźni z ZSRR. Ma ona funda
mentalne znaczenie dla Polski, dla jej bezpieczeń
stwa 4 rozwoju. Ma o-na także poważne znaczenie 
dla ZSRR. Ustanowienie nieprzyjaznego 'wobec 
ZSRR rządu w Polsce oznaczałoby, że „krew ra
dzieckich żołnierzy przelana została w wojnie da
remnie”  oświadczył w 1945 r. amerykańskim 
Ti°,ZI1̂ WCOrri minister sPraw zagranicznych ZSRR 
W. Mołotow. Próby godzenia w sojusz polsko-ra
dziecki mierzą więc w stabilizację europejską, w 
możliwości rozwoju ogólnoeuropejskiej pokojowej 
współpracy.

J E D N Y M  z n ie b e z p ie c z n y c h  p r z y k ła d ó w  p r ó b  p o d w a ż a 
n ia  s t r a te g ic z n y c h  u s ta le ń  T e h e ra n u , J a ł t y  l  P o c z d a m u  
je s t  p o p ie ra n ie  p rz e z  n ie k tó r y c h  p o l i t y k ó w  z a c h o d n ic h  
d ą ze n  re w a n ż y s to w s k ic h  k ó ł  w  R F N . k t ó r y m  S n i s ię  o d 
b u d o w a  w ie lk o m o c a r s tw o w e j p o z y c j i  „ z je d n o c z o n y c h  N ie 
m ie c  %v d ro d z e  w c h ło n ię c ia  s o c ja l is t y c z n e j N R D .

^ n i e n i e  d w ó c h  s u w e re n n y c h  p a ń s tw  n ie m ie c k ic h  
— N R D  i  R F N  ~  n a le ż ą c y c h  d o  p rz e c iw s ta w n y c h  s y s te -  " 
m ó w  id e o lo g ic z n y c h  i  u g r u p o w a ń  p o l i t y c z n o - m i l i t a r n y c h ,  
je s t  w a ż n y m  e le m e n te m  e u r o p e js k ie j  r z e c z y w is to ś c i,  e u r o 
p e js k ie g o  i  g lo b a ln e g o  u k ła d u  s i ł .  R e w a n ż y ś c l i  i c h  p r o te k  
t o r z y  p o w o łu ją  s ię  czę s to  n a  p r a w o  d o  s a m o s ta n o w ie n ia  
n a ro d ó w . O p o w ia d a ją c  s ię  s ta n o w c z o  za ty m  p r a w e m  
n ie  sp o s ó b  n ie  d o jr z e ć ,  że p r a w o  t o  n a r ó d  n ie m ie c k i  z rea -; 
u z o w a ł  tw o r z ą c  d w a  s u w e re n n e  p a ń s tw a . N ie m c y  z je d n o 

c z o n e  p o l i t y c z n ie  b y ł y  k r ó t k im  e p iz o d e m  w  h is to r i i .  B p i  
so d e m  p rz y n o s z ą c y m  a re sz tą  E u ro p ie  i  ś w ia tu  d w ie  n is z 
c z y c ie ls k ie  w o jn y  ś w ia to w e , w  k tó r y c h  ś m ie rć  p o n io s ło  
o d p o w ie d n io  30 i  W  m il io m ó w  łu d z i .  E u ro p a  i  ś w ia t  n ie  
m o g ą  s o b ie  p o z w o lić  n a  p o w tó r z e n ie  te g o  e k s p e ry m e n 
tu .  T z w .  „ k w e s t ia  z je d n o c z e n ia  N ie m ie c ”  n ie  m o że  
b y ć  o d d z ie lo n a  o d  p o d s ta w o w e g o  c e lu  p o r o z u m ie ń  ja ł t a ń -  
s k o -p o c z d a m s k ic h , J a k im  Jest n ie d o p u s z c z e n ie  d e  n o w e j 
a g r e s j i  n ie m ie c k ie j .

P o ls k a  d ą ż y  d o  u s ta n o w ie n ia  Jak n a j le p s z y c h  s to s u n 
ków z  o b y d w o m a  p a ń s tw a m i n ie m ie c k im i n a  b a ż ie  u z n a 
n ia  Is tn ie ją c y c h  w  E u ro p ie  r e a l ió w  te r y  to r  ia ln o - p o łi t y e z -  
n y e h .  J e d n a k ż e  t y l k o  z J e d n y m  z n ic h ,  z  N R D , u s ta n o 
w i l i ś m y  b l is k ie  s to s u n k i  p r z y ja ź n i  1 w s p ó łp r a c y .  P o l i 
t y k a  o b e c n e g o  rz ą d u  R F N  s to i n a  p rz e s z k o d z ie  p o s tę p o 
w i  w  n o r m a l iz a c j i  i  r o z w o ju  s to s u n k ó w  m ię d z y  P o ls k ą  
a t y m  p a ń s tw e m .

NOWE założenia polskiej powojennej polityki za
granicznej, których istotnym elementem jest posta
nowienie porozumień jałtańsko-poczdamskich, sfor
mułowała polska lewica społeczna, której program 
łączył w  jedną nierozerwalną całość wyzwolenie 
narodowe Polski z postępowymi przemianami spo
łecznymi. Podstawowe założenia tej p o lity k i w y n i
ka ły  z tragicznych doświadczeń I I  w o jny  św iato
w e j. Przebieg wojny musiał przekonać wszystkich 
trzeźwo myślących ludzi w Polsce, że liczenie na 
zagwarantowanie bezpieczeństwa Polski przez so
juszników zachodnich jest nielogiczną i niebezpiecz
ną fantazją. Zawarte przed wojną sojusze z Fran
cją i  Anglią zawiodły sromotnie w godzinie pró
by. Na barbarzyńską agresję niemiecką przeciw 
Polsce we wrześniu 1939 Zachód odpowiedział „dro- 
łe de guerre”  i  hasłem „nie warto umierać za 
Gdańsk” . Okupacja hitlerowska i  polityka biolo
gicznej zagłady narodu polskiego prowadzona przez 
najeźdźcę jeszcze raz potwierdziła tezę, że impe
rializm niemiecki jest śmiertelnym wrogiem pol
skiego narodu i  że trzeba uczynić wszystko, by 
uniknąć ponownej agresji niemieckiej. Decydująca 
rola ZSRR w rozgromieniu niemieckiego faszyzmu 
wskazywała, że pokój i bezpieczeństwo narodowe 
Polski może zapewnić jedynie przyjaźń i  współ
praca z socjalistycznym mocarstwem. Całe doś
wiadczenie historyczne i  zrozumienie narodowych 
interesów leży u podstaw stanówiska Polski, za
kładającego współdziałanie ze wszystkimi siłami w 
Europie i na świecie w celu niedopuszczania do 
rozpętania nowej wojny, a zwłaszcza do nowej 
agresji niemieckiej. Polska stoi na stanowisku, że 
pokój i  bezpieczeństwo Europy może być zapew
nione jedynie drogą współpracy wszystkich państw 
i  narodów kontynentu i drogą współpracy wielkich 
mocarstw, zwłaszcza ZSRR i USA.

Warunkiem koniecznym tej współpracy i je j dal
szego rozwoju jest utrwalenie porządku terytorial- 
no-politycznego ustanowionego przez porozumienia 
w  Teheranie, Jałcie i Poczdamie. Bezpieczeństwo 
Polski związane jest nierozerwalnie z umocnieniem 
tego porządku. Jednocześnie stabilna, silna, socjali
styczna Polska jest ważnym elementem pokojowe
go ładu europejskiego. Walcząc o stabilizację we
wnętrzną w Polsce, o socjalistyczną konsolidację,
0 umocnienie gospodarcze Polski, o umocnienie jej 
pozycji międzynarodowej. Polacy wnoszą wkład 
w umocnienie pokoju i bezpieczeństwa całej Euro
py. Wierność zasadom Teheranu, Ja łty  i Poczdamu 
oraz wyn ikające z nich dążenie do rozw ijan ia  sze
ro k ie j współpracy ogólnoeuropejskiej, do budowy 
Europy pokoju i  współpracy, charakteryzowało 
działania po lskie j p o lity k i zagranicznej w  ciągu 
całego powojennego 40-lecia. Polityka dyskrymi
nacji, izo lacji, ekonomicznych restrykcji" prowa
dzana przeciw Polsce od k ilku lat przez niektóre 
państwa zachodnie z inspiracji kół antypolskich go
dzi nie tylko w polską rację stanu, w nasz interes 
narodowy. Godzi jednocześnie w interesy pokoju
1 bezpieczeństwa innych narodów Europy, w ogól
noeuropejską współpracę. Nie jest m ożliw y dalszy 
rozwój procesu odprężenia i współpracy w  Euro
pie z pominięciem Polski. Niezależnie od wysiłków 
kó ł wrogich Polsce, Polska nie da się zepchnąć 
z tradycyjnej lin ii swej polityki zagranicznej, w 
ścisłej współpracy z ZSRR i pozostałymi sojuszni
kami z Układu Warszawskiego będzie kontynuo
wała walkę o Europę pokojową, kontynent współ
pracujących ze sobą państw i narodów.

Aleksander M IE C ZK O W SK I

W TYCH dniach ukazała się kolejna broszuro 
z cyklu poświęconego I I  wojnie światowej, oma- 
wiająca początki Wielkiej Koalicji. Dużo zdjęć, 
ciekawe materiały — polecamy!
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Widok ze szpitalnego łóżka
ILE CZEKA SIĘ w Pol

sce na miejsce w szpita
lu — każdy wie Zdarza 

się, że ludzie (wedle nie spraw
dzonych teorii) częściej choru
ją z irytacji i nerwów, spowodo
wanych oczekiwaniem na przy
jęcie do zamkniętego zakładu 
leczniczego niż z autentycznych 
dolegliwości i schorzeń. A nie 
powinni, bo oficjalne dane M i
nisterstwa Zdrowia i Opieki 
Społecznej wskazują na stały 
postęp w szpitalnictwie pol
skim. Można mieć oczywiście 
duży dystans do suchych staty
styk. ale przecież fakty mówią 
same siebie. Zarówno w licz 
bach bezwzględnych, jak i w 
peeWtałach na 10 tys. miesz
kańców. Szpitali przybrwa: w 
1938 r. było ich 632, a w 
1983 — 687. Jeśli weźmiemy 
pod uwa<ęę.2niszczenia wojenne, 
to wówczas stanie się jasne, że 
zbudowano w PRL niemałą 
ilość szpitali. Widać to choćby 
po statystyce łóżek: w 1938 ro
ku było ich (w liczbach bez
względnych) 69 361 a w 1983 — 
240 907 W przeliczeniu na 10 
tys. mieszkańców daje to. w 
1938 roku — 20,1. a w 1983 — 
65.5. Wzrost jest zatem ponad 
trzykrotny. Czy w związku z 
tym statystycznemu Polakowi 
jeat łatwiei chorować obecnie 
niz dwadzieścia i więcej lat te
mu? Statystycznie — tak Bo 
więksaa jest ilość szpitali, a w 
nich pracuje coraz więcej wy
soko kwalifikowanych lekarzy, 
pielęgniarek czy położnych. Len 
szy jest (teoretycznie) sprzęt 
Większa troska o podstawowe 
problemy higieny Należy więc 
żyć — nie umierać.

Trafiam do jednego z naj
bardziej nowoczesnych szpitali 
zbudowanego w ostatnim dwu
dziestoleciu w Polsce. A na pe
wno do najnowocześniejszego w 
mieście (wojewódzkim dużej 
wielkości). Szpital działa od 
dziesięciu lat. ponoć cieszy się 
dobrą opinią. Tak przynajmniej 
twierdzą lekarze Kierowcy ka
retek są wprawdzie innego zda 
nia, ale kierowcom i sanitariu
szom nie można zbytnio wie
rzyć, bo to ludzie skorzy do żar 
tów, a charakter pracv zdecy
dował o ich dość specyficznym 
poczuciu humoru 

Szpital jest rzeczywiście w 
stosunkowo dobrym stanie 
Wprawdzie izba przyjęć przy
pomina nieco izbę, ale o zupeł 
nie innym charakterze leczni
czym, niemniej po przekrocze
niu tego Rubikonu wnętrze w 
istocie przedstawia sie nie naj
gorzej.

Pokoje czteroosobowe, o żad
nym leżeniu na korytarzu nie 
ma mowy. Widno, przestronnie 
i  nawet nie tak bardzo zajeż
dża lizolem, W salach chorzy 
mają działające (!) dzwonki do 
wzywania pielęgniarek, kontak
ty elektryczne i osobne lampki 
nocne. Decyduję się więc zo
stać.

Moim sąsiadem w sali i póź

niej jest starszy pan K., cier
piący na miażdżycę kończyn 
dolnych. Bardzo boli go stopa 
i właściwie uniemożliwia chod- 
dzenie. Pan K. przez całą noc 
klnie jak szewc, wzywając jed
nocześnie Pana Boga. Niewie
le mu to. jak sam twierdzi, 
pomaga, ale co sobie pogada, to 
jego. Co k ilka godzin chory 
dostaje zastrzyk uśmierzający 
nieco ból . i  wówczas zasypia. 
Noe upływa więc w miarę spo 
kojnie.

Rano zjawia się natomiast 
kilku lekarzy i cała grupa stu
dentów Akademii Medycznej.

na łóżku (a jakże) i też musi 
trochę poczekać, bo z kolej do 
jego badania trzeba przygoto
wać sporo przyrządów medycz
nych. Jak się później zorien
towałem — personel też musi 
się przygotować. Psychicznie.

Wreszcie obaj zostajemy za
proszeni do gabinetu radiolo
gicznego. Mnie obsłużono szyb
ko i .kazano poczekać. To dla 
sprawdzenia, czy się przypad
kiem nie poruszyłem i zdjęcie 
wyszło wyraźnie. Czekam więc. 
mając rzadką okazję zobaczyć 
(konspiracyjnie), co dzieje się 
z p'anem K.

karze się wściekają, bo są przy 
zwyczajcni do odpowiedniej dłu 
gości.

Lekarz M. istotnie od razu 
stracił humor. Stale popatruje 
na pana K., czy ten aby śpi, bo 
środek znieczulający powinien 
działać około dwóch godzin Mo 
że się jednak zdarzyć, że za
stosowane przy takim zabiegu 
środki krajowej produkcji dzia 
łają nieco krócej. Pacjent też 
może nie zareagować. Na szczę 
ście pan K. śpi. Radiolog przy
stępuje do właściwego zabiegu. 
Będzie choremu podawał kon
trast. Jest to specjalny środek 
podawany do żył, aby stwier
dzić, w którym miejscu nastą
piła niedrożność. Kontrast wpro 
wadza się pod bardzo dużym

Promienne życie
której szpital jest filią . Oglą
dają pacjentów, komentują po
szczególne przypadki. Mój, na 
szczęście, nie jest zbyt skompli
kowany. Gdzie mi się równać 
np. z panem K. Pana K. czeka 
bowiem tzw. aortografia Pac
jent dostaje wówczas do podpi
sania papierek, który służy jako 
podkładka do wszelkich zabie
gów operacyjnych. Aortografia 
zaś jest właśnie takim zabie
giem, bowiem pacjent przed wy 
konaniem zdjęcia jest znieczu
lany przez anestezjologa.

— Mnie jest wszystko jedno 
— mówi pan K . — niech robią, 
co chcą, żeby tylko nie bolało. 
No i  żeby nogi nic ucinali.

— Z  tym zawsze zdążymy — 
pociesza go lekarz M., który bę 
dzie robił znieczulenie. — Na

Nieco to dziwne, ale najpierw 
pan K. zostaje przywiązany do 
stołu.

—- Niech się pan tak nie dzi
w i — mówi młoda dziewczyna 
ze średniego personelu radiolo
gicznego — to konieczne. Cho
ry może po prostu zwiać ze 
stołu. I jak się wtedy zrobi ba
danie?

Lekarz M. zabiera się tym
czasem do znieczulania pacjen
ta. To nie jest takie zwykłe 
znieczulenie. Trzeba odłączyć 
nerwy od miednicy czyli zasto 
sować znieczulenie lędźwiowe. 
Lekarz M. bierze specjalną, 
dość długą igłę... I  tu pierwsza 
niespodzianka — oczywiście dla 
mnie. człowieka nie wprowa
dzonego w ta jniki zabiegów 
szpitalnych. Igła jest tępa

razie trzeba zobaczyć, eo tam 
jest w środku.

Lekarz M. poklepuje przyjaź
nie pana K. po chorym udzie. 
Bardzo przyjemna atmosfera.

Do pracowni radiologicznej 
trafiamy razem. Ja muszę po
czekać w  sporej kolejce, bo 
zwykłych prześwietleń, jak mo
je. jest co dzień duża ilość. 
Pan K. zostaje przywieziony

— Nie można ich ostrzyć —
tłumaczy średni persone! ra
diologiczny — trzeba je wymie
niać. Ale nie ma na to pienię- 
dz„.

— Żeby jednak móc czymś 
pracować — tłumaczy dalej po 
moc radiologiczna ostrzymy 
.je domowym sposobem. Na szli 
fierce. Ale to z kolei powodu
je, że igły stają się krótsze. Le-

ciśnieniem i jest to zabieg sza
lenie bolesny A jeśli znieczule
nie nie działa, jak trzeba...

Jeśli pierwsze wstrzyknięcie 
kontrastu „z ig ły” nie uda się. 
to trzeba je robić „z cewnika” . 
W przypadku pana K. tak wla
nie należy postąpić. Jakież jest 
moje zdziwienie, gdy zamiast 
cewnika pomoc radiologiczna 
niesie kilka rurek. Takich od 
kroplówek. Cewników po prostu 
brak. Skończyły się. Nic dziw
nego, bo przez kilka lat stery
lizacji w wysokiej temperatu
rze wszystko może się skoń
czyć.

— Jak się nie ma, co się lu 
bi. to się lubi, co się ma —
dowcipnie zauważa radiolog.

Rurki w zasadzie mogą za
stąpić cewnik. Tyle tylko, że są 
za grube i nie mają żadnego 
prawa być wprowadzane do 
żył.

— W szpitalu ciągle trzeba 
ryzykować — konstatuje po
moc radiologiczna. — My ryzy
kujemy co dzień. t

Z narażeniem przerwania ży
ły rurki kroplówkowe dzielnie 
zastępują cewnik. Pacjent ku 
uciesze lekarza M. nadal śpi. 
Pozostaje już tylko wprowadzę 
nie samego kontrastu. Bywa 
jednak, że złośliwość przedmio 
tów martwych jest w stanie za
skoczyć człowieka w najmniej 
spodziewanym momencie. Otóż 
strzykawka przypominająca ra 
czej skomplikowana maszyne
rię. której przez dobrych kilka 
lat nie zmieniano i nie napra
wiano z braku części zamien
nych buntuje się. I nie poda
je kontrastu. Trzeba więc wszy
stko zaczynać od nowa.

Lekarz M. jest już bardzo 
zirytowany, bo pacjent wpraw
dzie nadal-śpi, ale kto wie jak 
długo? Panienka technik-radio- 
log znów aplikuje panu K. ce
wnik i  rurek, bo trzeba wie
dzieć, iż ma on to do siebie, że 
po każdej próbie wstrzyknięcia 
kontrastu wyskakuje. Na szczę
ście, za drugim razem udało 
się! Wszyscy oddychają z ulgą.

Ja dopiero teraz zauważam, że 
nieco się spociłem. Też bym 
sobie poddychał... Ale czym. 
skoro w gabinetach radiologicz
nych nie ma okien!

— Gdzie jest len architekt, 
który to projektował? — zło
ści się pomoc radiologiczna -  
Pewnie mu się wydaje, żc miał 
świetny pomysł projektujie tu 
taj klimatyzację.

Sam pomysł nie jest . chyba 
najgorszy. W końcu nie trzeba 
co chwila pędzić do okna i 
szarpać się z zamkiem Co 
chwila, bo powietrze w takim 
gabinecie musi być wymienia
ne sześć razy w ciągu godziny. 
Czyli co dziesięć minut Klima
tyzacja jest więc świetnym roz
wiązaniem. Tyle tylko, że nie 
bardzo chce działać. Poza tym. 
jeśli po takim zabiegu, jakiego 
doświadczył wracający do przv 
tomności pan K.. wszystkim ra
czej robi się gorąco, to po ch vj 
l i  jest wprost upalnie. Powie
trze nadmuchiwane do radiolo
gii jest bowiem ciepłe Pewnie 
połączono kanały z nawiewem 
do sal operacyjnych, gdzie cho
rzy leżą nago i nie rnogą Się 
przeziębić.

— Niech pan popatrzy —
pomoc radiologiczna sięga r>o 
papierosa. — Wystarczy zbiżyć 
peta do wyciągu powietrza. No 
i co?

Rzeczywiście, dopiero po ja
kimś czasie dym wolno unosi 
się ku górze. Z jonizowane po
wietrze ma to do siebie, ie po
winno się je wymieniać. Jeśli 
się tego nie robi, to po jakimś, 
czasie pracownikowi zaczyna
ją wypadać włosy i kruszą się 
paznokcie. W zasadzie więc każ 
dy pracujący w radiologii po
winien nosić dozymetr wskazu
jący dawkę napromieniowania. 
I noszą je. Co z tego. jeśli na
leży nosić je na piersi, a oło
wiowy fartuch ochronny jest 
tak uszyty, że zasłania1 dozy
metr.

Najlepsza zabawa jest z le
karzem M — opowiada nadal 
pomoc radiologiczna — który 
bardzo sie „ładuje”  Posiedzi u 
nas trochę i zawsze „kopie” , jak 
złapie za klamkę. I pomoc ra
diologiczna uważa to za jedyną 
rozrywkę, jaka może ja tutaj 
spotkać. — Jak bym się miała 
— kontynuuje — wszystkim 
przejmować, to by mi wszyst
kie włosy już dawno wypadły. 
Jednego się tylko obawiam, bo 
to jest naprawdę groźne. Trochę 
za dużo wdychamy zjonizowa- 
nego powietrza. A tego nie wy
każe żaden dozymetr. Skutki mo 
ga być dopiero widoczne np. 
na dziecku...

Badanie skończone. Ja się nie 
poruszyłem. Pan K. oprzytom
niał i zostaje odwieziony do sa
li. ja za nim. Czyste korytarze. 
Schludne pielęgniarki. Cisza, 
spokój. Widać, że jestem w 
szpitalu z prawdziwego zdarze
nia. Mówię coś o tym panu K. 
A on do mnie:

— Panie Rafałku. w Polsce 
jesteśmy, w Polsce...

Rafa! GODLEWSKI

z pierwszej r^ki; Nasz człowiek w „przemytniku“
(Dokończenie ze str. 1)

G ru p a  w y c ie c z k i  z „ J u v e n tu r u ”  
s p e c ja ln ie  s ic  n ie  t ło c z y . M a ją  p rz y  
so b ie  m ie js c ó w k i.  D la  N ie m c ó w  
u rz ę d o w y  d o k u m e n t  rze czą  ś w ię tą . 
G rz e c z n ie  w s ta ją .  U s tę p u ją  m ie j 
sca. A le  są w  z d e c y d o w a n e j m n ie j 
s zo śc i. W a g o n  d o  K r a k o w a  Już 
o k u p u ją  „p a n o w ie  je d n e g o  d n ia ” . 
W  p o w ie t r z u  zad uch y  k łę b y  p a p ie 
ro s o w e g o  d y m u . P o d ło g a  za la n a  p i 
w e m . w ó d k ą .  s o k a m i.  P a n o w ie  
„ p r z y g a z o w a li ”  d o  o p o ru . P i lo t  
„ J U Y e n tu r u ”  p o k a z u je  m ie js c ó w k ę  
t  u s i łu je  p rz e k o n a ć  ro d a k ó w .

—  P a n o w ie , d a jc ie  us ią ść  c h o c ia ż  
k o b ie to m . J e s te ś m y  w  d ro d z e  ju ż  
o d  s z e śc iu  g o d z in .

— O d w a l s ię . k ... ,  p rz e z  t r z y  
m ie s ią c e  n ie  j . . .  s w o je j  k o b i ty .  M u 
szę w y p o c z ą ć  — b e łk o c z e  n a jb a r 
d z ie j  a g re s y w n y . — 1 n ie  m a c h a j 
m i  ta  m ie js c ó w k ą . R a ze m  z to b ą  
w y p ie p r z ę  Ją z a ra z  p rz e z  o k n o .

K o le ż k o w ie  t u r la ją  s ię  ze ś m ie -  
« łro .  D o d a ją :

—  N ie  s tra s z y ć  t u  na s  k o n d u k 
to re m . O n  w ie  k t o  je d z ie .  T u  n ie  
p r z y jd z ie .  T e t  m o że  o b e rw a ć .

O s ta tn i N ie m c y  w y s ia d a ją  w  
G o e r l it z .  S m u tn ie  k iw a ją  g ło w a m i 
D z ie w c z y n a  z w y c ie c z k i ,  s to ją c a  
n a d  g ło w a m i p i ja n y c h ,  r o z r a b ia 
ją c y c h  r o d a k ó w  m ó w i d o  k o le ż a n 
k i :

— P o  ra z  p ie rw s z y  w  ż y c iu  w s ty 
d zę  s ię , że je s te m  P o lk ą .

GRANICA łagodzi obyczaje. Ro 
botnicy się uciszył Niektórym 
kobietom pozwolili się nawet do 
siąść. Celnik wszystkich zno do
skonale.

— Ty, Rysiu, znowu do kraju? 
Widziałem ciebie tu przed tygo
dniem.

—  A bo żona mi niedomaga.
Celnik kiwa głową z uśmie

chem, rejestrując 16 walizek, to
reb, pękatych pakunków natężą 
cych do „troskliwego" męża.

Jego kolega na drugim końcu 
wagonu zauważył trzy Kołowa
ne dywany.

—  Właściciele natychmiast sgfo

sić się do mnie! Bez stówa mel
dują się trzej mężczyźni.

— To, co? Płacimy po dwo ty
siące cła?

Sięgają po portfele. Transakcjo 
bez słów.

— Tym razem wam daruję, idą 
święta...

Wielu naszych wysiada w Zgo 
rzełcu. Koleś Iowie podoją waliz
ki przez okno. — Siedemnasta, 
osiemnasta. K..., jeszcze dwie. — 
Nie mo! —- Sprawdźcie! — No, 
nigdzie nie ma.

—• Cholera, przeszło sto cze
kolad utopionych.

Stojące przed dworcem wyna
jęte żuki, nysy wypełniają się to
warem. Pociąg rusza w dalszą 
droąę.

♦  t  •

— Mam 29 lał Jestem inży
nierem mechanikiem. Od półtora 
roku pracuję w Gerze. Obsługu

ję prasę tłoczącą felgi samocho
dowe. Ciężka robota proszę zo
baczy ć moje ręce. Obliczyłem, 
że musze posiedzieć jeszcze pół 
roku.

—- Dlaczego pan pojechał? — 
dopytuję.

— Nie miałem innego wyjścia. 
Zarabiałem 10 tysięcy. Uradziła 
nom się córeczka. Zona wzięła 
urlop Dostaliśmy akurat mieszka
nie. Trzeba było wpłacić z dnia 
no dzień 180 tysięcy. Pożyczyłem 
od rodziny i... zapukałem o wy
jazd w urzędzie zatrudnienia. Za
łatwili.

—» Opłaca się?
— Pytanie. Po miesiącu zwró

ciliśmy długi. Teraz pracuję, aby 
mieszkanie jakoś urządzić. Zara
biam dobrze — do 1,5 tyis. ma
rek z nadgodzinami w miesiącu. 
Wożę towar. Dzięki nam polskie 
dzieci mają czekoladę. Dla swo

ich kupuję po 8—10 marek. Praw 
dziwą czekoladę i  RFN. To, co 
wożę na sprzedaż, to szajs. Ta
bliczka za markę nigdy nie wi
działa prawdziwej czekolady. A 
teraz przed świętom! mam tylko 
pomarańcze i rodzynki.

Tłoczno. Wszyscy chcą zdążyć 
na święta.

— Każdy może poczęstować 
się czekoladą — zachęca Rysio 
tych, którzy wsiedli w Łodzi. — 
Prawda, ie znakomita? Po dwie
ście złotych sztuka.

Ludzie pchają się i kupują. Ja 
kiś nauczyciel wyczytał, że tabli
czka kosztuje 80 feniąów.

— Panie, 200 zł za niecałą 
markę?

— To nie jest prawdziwa cena 
— tłumaczy Rysio. — U nich 
państwo dopłaca do żywności 
Normalnie czekolada kosztowała
by z 5 marek.

Ale nikt tego nie słucha. Do 
Warszawy cała partia — 200
sztuk — rozeszła się wśród pa
sażerów.

Marek RYCZKOWSKI
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4 lutego 1505 — urodził się Mikołaj Rej Niektóre jego utwory (np.„ Ż y w o t  J ó z e fa ”  (1545) ł  „ K u p c a ”

< S gr -  „Świętych slow a spraw Pań-
rów dramaturgicznych, spokrew- skich... Kronika albo Postilla, 
nionych z misteriami i moraliteta- polskim jeżykiem, a prostym wy

Breughel polskiej literatury
O JCIEC piśmiennictwa poi 

skiego — tak nazywa się 
często Mikołaja Reja z Na 

głowic. Urodził się w rodzinie 
średnio zamożnego szlachcica 4 
lutego 1505 r. w Żórawnie pod 
Haliczem. Do książki nie przy
kładał się zbytnio, więc niewie
le skorzystał z nauk pobiera
nych w Skalbmierzu, Lwowie i 
Krakowie. Jak to było ówcze
snym zwyczajem — uzupełniał 
edukację na magnackim dwo
rze. Kilka lat spędził u woje
wody sandomierskiego, Andrze
ja Tęczyńskiego. Właśnie tam, 
przysłuchując się rozmowom i 
dyskusjom ludzi światłych uzmy 
słowił sobie braki w wykształcę 
niu. Ambicja i zdolności. Dopar 
te pracą orzycżyniły się do teso 
że „choć był często zabawion 
towarzystwem a- muzyką”  zdo
był rozległy zasób wiadomości. 
Od tamtego czasu chyba datuje 
się jego wielka zażyłość z książ 
ką. rozmowy „z onymi starymi 
mędrcy, z onymi zacnymi filo- 
zofy” , które kontynuował przez 
całe życie i do których zachę
cał swoich czytelników.

Po śmierci ojca objął po nim 
dziedziczny majątek na Ziemi 
Chełmskiej, ożenił się z posażną 
Zofią Kosnówną, ale życie ro
dzinne i gospodarowanie nie wy 
starczały mu. Pociągała go dzia 
łalność publiczna. Szybko stał 
się zwolennnikiem programu 
egzekucji dóbr i praw koron-, 
nych. Interesowały go ponadto 
„now inki”  religijne. Sympatyzu
jąc początkowo z ruchem refor- 
macyjnym — stał się wkrótce 
jego wyznawcą i propagatorem. 
Ok. 1541 r. przyjął kaiwinizm. 
Bral udział w sejmach, syno
dach protestanckich, uczestni
czył w dyskusjach i polemikach.

Obok tej działalności była dru 
ga — twórczość literacka. Za

swój obywatelski obowiązek u- 
ważał tworzenie w jeżyku na
rodowym. Przekonany był o po 
trzebie rozwoju literatury na
rodowej i  doskonalenia ojczy
stego języka, a w swoich utwo
rach podejmował i  zagadnienia 
polityczne, i społeczne, religijne 
i obyczajowe, zawsze troszcząc 
się o wychowawcze odziaływa- 
nie na czytelnika. Dydaktyzm 
Reja może nam się dziś wyda
wać nużący, ale nie można za
pominać, że przez swoją twór
czość odpowiadał na konkretne, 
społeczne zamówienie.

W ostatnim dziele Reja, wy
danym na rok przed jego śmier 
cią w 1569 r. „Zwierciadło albo 
Kształt, w którym każdy stan 
snadnie się może swym spra
wom jako we zwierciadle przy
patrzyć”  znajdowały się m.in. 
dwa drzeworyty, przekazujące 
potomnym jego podobiznę, a 
także pochlebny życiorys. Napi
sał go przyjaciel pisarza — 
Andrzej Trzecieski. Wszystko 
wskazuje na to, że przyczynił 
się on do powstania i trwałości 
legendy o „ojcu piśmiennictwa 
polskiego” , działaczu politycz
nym. szermierzu religijnym i 
płodnym pisarzu. Spójrzmy jed
nak krytycznie na Reja, cytu
jąc prof, Juliana Krzyżanow
skiego: „...był to typowy przed
stawiciel szlachty renesansowej, 
człowiek pełen arcyludzkich 
sprzeczności, które umiał jed
nak jakoś przezwyciężać czy 
przynajmniej godzić. „Dobry to
warzysz” , jednający sob:e wszę
dzie przyjaciół — a równocześ
nie namiętny pieniacz, prowa
dzący mnóstwo procesów; stro
niący od obowiązków urzędni
czych miłośnik niezależności — 
a zarazem dzałacz polityczny: 
występujący przeciw drażliwe
mu królowi, którego jednak so

bie nie naraził (za twórczość l i 
teracką król Zygmunt Stary na 
grodził go wsią Temerowce, a 
w kilka lat później Zygmunt 
August oddał mu w dożywocie 
wieś Dziewięciele — przyp. 
G Z.); jowialny kompan — a 
zarazem żarliwy kaznodzieja; 
chwalca miernego „staniku”  zie 
miańskiego — i nabywca ogrcfm 
nych majątków; człowiek wre
szcie. który wyglądał na prosta 
ka i nieuka — a porywał się na 
zadania, które wymagały starań 
nego wykształcenia humanisty
cznego — oto część sprzeczno
ści, które nie przeszkodziły jed
nak Rejowi zrobić wspaniałej 
kariery życiowej i pisarskiej” .

Z  W IE L O T O M O W E G O  d o r o b k u  
p is a rs k ie g o  R e ja  n ie  w s z y s tk o  s ię  
z a c h o w a ło , je g o  tw ó rc z o ś ć  z n a m y  
d o p ie ro  o d  1543 r  W  ty m  s a m y m  
r o k u  u k a z a ła  s ię  fw y d a n a  w  K r a 
k o w ie  u  M a c ie ja  S z a rf fe n b e rg e ra  
p o d  p s e u d o n im e m  A m b ro ż e g o  

,K o rc z b o k  R o żka ) .K r ó tk a  r o z p ra 
w a  m ię d z y  tr z e m a  o so b a m i. P a 
n e m . W ó jte m  a P le b a n e m ” . J e d y 
n y  e g z e m p la rz  t e j  w y ją t k o w e j  p o 
z y c j i  — w ie rs z o w a n e g o  t r a k t a tu  
p o l i tv c z n ę g o  — z a c h o w a ł s ię  d o  na  
sz y c h  czasó w  ł je s t p rz e c h o w y w a 
n y  w  B ib lio te c e  N a r o d o w e j w  W a r 
szawce. J e ż e li d o d a m y  d o  te g o

m i.  R e j — s a m o u k , k t ó r y  ze s z k o 
ł y  w y n ió s ł  je d y n ie  n a u k ę  c z y ta 
n ia  i  p is a n ia  o ra z  z n a jo m o ś ć  ła 
c in y ,  n ie  z w ra c a ł u w a g i  na  zasa
d y  t e c h n ik i  d r a m a ty c z n e j.  H is to r y 
c y  l i t e r a t u r y  u w a ż a ją , że R e j b y ł  
je d n a k  d r a m a tu r g ie m . Ś w ia d c z y  o 
ty m  c h o ć b y  p o s łu g iw a n ie  s ię  d ia 
lo g ie m . J a k o  c ie k a w o s tk ę  d o rz u ć 
m y  d o  te g o  fa k t ,  że u t w o r z y ł  on  
ze s p ó ł w o k a ln o -m u z y c z n o - ta n e c z n y , 
k t ó r y  p o p is y w a ł s ię  n a  d w o rz e  w a 
w e ls k im .

JUŻ za życia stał się bardzo 
szanowany i popularny wśród 
współczesnych pisarzy. Nazywa 
no go „starszym hetmanem” 
młodych poetów, a Jan Kacha- 
nowski uważał go za swego po 
przednika. W czasach współcze
snych nam nazwano Reja „Breu 
ghlem po-lskiej literatury”  ze 
względu na podobieństwo tech
niki jego rodzajowych obraz
ków- do dzieł znakomitego ma 
lar za niderlandzkiego z XV I w., 
W wydanym w 1558 r. „Wize
runku własnym żywota człowie 
ka poczciwego” , obok skreślo
nych satyrycznie obyczajowych 
obrazków i scen, spotykamy się 
— po raz pierwszy w literatu
rze polskiej — z o-pisami przy 
rody.

■
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R e p ro d u k c ja  a u to g r a fu  M ik o ła ja  R e ja .

kładem też dla prostaków krótce 
uczyniona”) miały po kilka 
wydań. Wspomniana „Postilla” , 
którą wydrukowano w 1557 r. 
w drukarni Macieja Wierzbięty, 
jeszcze w X V I w. miała cztery 
wydania, a na przełomie X V I i 
XV II w. dokonano jej przekła
du na ruski l litewski.

Z A R Z U C A N O  R e jo w i n ie d o s ta tk i 
k o m p o z y c y jn e  w  w ię k s z y c h  u tw o 
ra c h : ro z w le k ło ś ć , g a d u ls tw o , w y 
ra ź n ą  te n d e n c ję  d o  p o w tó rz e ń . W a 
d y  te  b le d n ą  je d n a k  je ś l i  w e ź m ie 
m y  p o d  u w a g ę  ja k  c e n n y m  ź ró d 
łe m  w ia d o m o ś c i o  fo lk lo rz e ,  z w y 
c z a ja c h  i o b y c z a ja c h  P o ls k i X V I -  
w ie c z n e j są je g o  u t w o r y .  D z ię k i  
n im  z n a m y  ó w cze sn e  p o g lą d y , w y 
ra ż a n e  w  p r z y s ło w ia c h ,  p o z n a je m y  
p rz e b o g a ty ,  o b ra z o w y , s o c z y s ty  ję 
z y k  p o to c z n y  (n p . w  „ P o s t i l l i ” ), 
c z y  z a w a r te  w  „ Z w ie r z y ń c u ”  (1562) 
— z b io rz e  o ś m io w ie rs z o w y c h  e p ig ra 
m ó w  — z w ię z łe  c h a r a k te r y s t y k i  
k i lk u d z ie s ię c iu  w y b i t n y c h  p o s ta c i 
P o ls k i re n e s a n s o w e j — o d  p a n u 
ją c y c h  p o c z y n a ją c . W ś ró d  ¿ p o r t re 
to w a n y c h  z n a le ź l i  s ię , p r z y  t y m  i  
sa m  R e j, i  K o c h a n o w s k i,  są ta m  
te ż  u w a g i o w ie lu  ro d a c h , z w ła s z 
cza  m a ło p o ls k ic h .  P o t r a f i ł  ta k ż e  
w y k o r z y s ta ć  Jako  n a rz ę d z ie  w a lk i  
ś m ie c h  — w  „ F ig l ik a c h ”  ( d r u g ie  
1 o s ta tn ie  w y d a n ie  w  X V I  w . 
„ Z w ie r z y ń c a ”  u z u p e łn io n o  z b io re m  
ż a r to b l iw y c h  częs to  n ie p r z y z w o i
ty c h  a n e g d o t — w ła ś n ie  „ F ig l i -  
k ó w ” ). J e s t to  je d n a k  ś m ie c h  
g r o m k i ,  ru b a s z n y , w y w o ła n y  czę 
s to  d ra s ty c z n ą  s y tu a c ją  i  d o sa d 
n y m  d o w c ip e m

ZE wszystkich utworów Miko 
łaja Reją największą popular
ność u potomnych — szczegól
nie zaś u czytelników X IX-w ie- 
cznych — zyskał „Żywot czło
wieka poczciwego”. Wysoko ce
n ił go i Mickiewicz w wykła
dach paryskich, i historycy lite 
ratury w opracowaniach podrę
cznikowych, i autorzy monogra
fii. O tej popularności zadecy
dował żywy. Dlastyczny obraz 
żvcia obyczajowego szlachty poi 
skiej I I  poł. XVI stulecia.

Grażyna ZALEWSKA

3 lutego 1735 — urodził się Ignacy Krasicki

Gd y  o  nim pomyślimy, sta 
je nam przed oczami za
żywny mężczyzna w wie

ku raczej dostojnym, o pogod
nej twarzy, w sutannie i pudro 
wanej peruce. Na obiedzie 
czwartkowym u króla Stasia 
wypielęgnowanymi i upierście
nionymi palcami sięga do złotej 
tabakiery, lecz zatrzymuje dłoń 
na chwilę. b.y wygłosić to bajkę 
pouczającą, to fraszkę zgrabną 
a mądrą, to bodaj dystych wy
kwintny, zdobny rymem znako
mitym. Uśmiech ma na obliczu 
— i sam uśmiech wywołuje. 
Wybraniec losu, bywalec salo
nów. bliski królewskiego tronu 
i  stołu; łatwo osiąga poklask i 
zaszczyty...

Taki wizerunek biskupa-poe- 
ty utrwalił się w tradycji, prze
kazała nam szkoła — i niby 
wszystko to prawda, ale niezu
pełna. W rzeczywistości Krasic
ki, od dzieciństwa spsobiony do 
kariery duchownej, przeszedł na 
tej drodze długie i żmudne prak 
tyk i w seminariach, kościołach 
prowincjonalnych i urzędowych 
kancelariach, częściej zatrudnio 
ny przy układaniu - akt oficjal
nych niż rymów gładkich. Po 
śmierci Augusta H I Sasa był 
już sekretarzem prymasa-interr 
reksa, a kiedy stolnik litewski 
Stanisław został królem Polski, 
jemu to. niespełna jeszcze trzy- 

- dziestolatkowi, przyszło wygło
sić kazanie koronacyjne i objąć 
funkcję kapelana królewskiego. 
Zaraz też oświecony władca po
duczył mu opracowanie projek
tu i redakcję literacką czasopi
sma „Monitor” , za pomocą któ
rego pragnął kształtować pol
skie myślenie i obyczaje. Szyb
ko nastąpiły kolejne nominacje 
i  już po przeszło dwu latach

widzimy Krasickiego na fotelu 
biskupów warmińskich z siedzi
bą w Lidzbarku, z czym łączył 
s:ę też tytu ł książęcy i godność 
senatora. Odtąd — a był to schy 
łek 1766 roku — w salonach 
w Łazienkach mógł pojawiać się 
tylko podczas okazjonalnych po 
bytów w stolicy.

J E S Z C Z E  r z a d z ie j z d a rz a ło  s ię  to  
p o  1772 r „  k ie d y  p o  p ie rw s z y m  
ro z b io rz e  P o ls k ; W a r m ia  p rz e s z ła  
w e  w ła d a n ie  P ru s , w ię c  i  k s ią żę  
b is k u p  w a r m iń s k i  z o s ta ł p o d d a n y m  
k r ó la  F r y d e r y k a  I I .  Z g o d n ie  z 
ó w c z e s n y m  p r z e k o n a n ie m , że w ła -

C h o ć  z a te m  b is k u p -p o e ta  w  tw ó r 
czo śc i s w ó j p o ls k im  p a r a ł s ię  p ió 
re m , a w  1774 r .  o p u b l ik o w a ł  h y m n  
„Ś w ię ta  m iło ś c i k o c h a n e j o jc z y z 
n y ” , ś p ie w a n y  w  w a rs z a w s k im  
K o rp u s  e K a d e tó w  p rz e z  m ło d y c h  
o f ic e ró w , to  p rz e c ie ż  p rz e z  d łu g ie  
la ta  ż y c ie  je g o  b ie g ło  t r z e m a  
to ra m i:  z a rz ą d z a n ie m  — o d e rw a n ą  
od  P o ls k i -  W a rm ią  (p o te m  k r ó t 
k o  W ie lk o p o ls k ą ) ,  s łu ż b ą  na  d w o 
rz e  k r ó la  P ru s  i tw ó rc z o ś c ią  l i 
te ra c k ą  w  ję z y k u  p o ls k im .  T y m  
w ię k s z e j je d n a k  p rz y s p a rz a  m u  
c h w a ły  f a k t .  że d o  h is to r i i  p rz e 
s ze d ł Jako w ie lk i  p o e ta  p o ls k i,  w y 
b i t n y  p r z e d s ta w ic ie l s w o je j  e p o k i, 
„ k o c h a n ie  w ie k u ”  O ś w ie c e n ia . 
Z g o d n ie  g ło s i l i  to  w s p ó łc z e ś n i, a

chomachia”) oraz setkę grze
chów, przywar i nieobyczajno- 
ści trawiących społeczeństwo: 
fałsz i obłudę, pochlebstwo, i 
anarchizm szlachecki, kariero- 
wiczostwo i pijaństwo, śmiesz
ną, lecz groźną modę na cudzo
ziemszczyznę, co groziła zatratą 
rodzimego obyczaju i języka, a 
nade wszystko głupotę w postę
powaniu, kierowanie się bezmy 
ślną emocją zamiast rozum
nym przemyśleniem każdej spra 
wy.

Potrafił zaś zarówno ubierać 
myśli w rym elegancki do wy
rażenia w „Bajkach i przypo
wieściach”  prawd ogólnoludz
kich, jak i tworzyć zjadliwe po

Świat poprawiać — 
zuchwałe rzemiosło

d za  z ie m s k a  p o c h o d z i w p r o s t  ou  
B o g a , b y ł  lo ja ln y m  p o d d a n y m , to 
te ż  n ie  n a  o b ia d a c h  u  k r ó la  S ta 
s ia  b y w a ł,  le c z  n a  d w o ra c h  w  B e r 
l in ie  i  P o c z d a m ie . F r y d e r y k  I I .  
z w a n y  W ie lk im ,  w ła d c a  a b s o lu tn y  
le c z  i  o ś w ie c o n y , c h ę tn ie  o ta c z a ł 
s ię  w y b i t n y m ;  p o s ta c ia m i E u ro p y ,  
p r z y jm o w a ł d łu ż e j  sa m e g o  W o lte 
ra ,  g o ś c i ł  te ż  i  c z o ło w e g o  e n c y k lo 
p e d y s tę  f r a n c u s k ie g o  d ’ A le m b e r ta .  
T y m  b a r d z ie j  w ię c  o b l ig o w a ł  s w e 
g o  p o d d a n e g o  ze ś w ie ż o  p r z y łą c z o 
n e j  W a r m i i ,  b y  s w ą  c z y s tą  o b e c 
n o ś c ią  u ś w ie tn ia ł  je g o  d w ó r  1 p o m 
n a ż a ł je g o  s ła w ę  W  r e z u lt a c ie  te 
go , w ła ś n ie  K r a s ic k i  d o k o n a ł  k o n 
s e k r a c j i  k o ś c io ła  k a te d ra ln e g o  św . 
J a d w ig i  w  c e n t r u m  B e r l in a .  W  
1793 r .  o t r z y m a ł  n o m in a c ję  na  
c z ło n k a  B e r l iń s k ie j  A k a d e m i i  K u n 
s z tó w . a  d w a  la ta  p ó ź n ie j  ta k ż e  
n a  a r c y b is k u p a  w  p ia s to w s k im  
G n ie ź n ie , r ó w n ie ż  w łą c z o n y m  ju ż  
w te d y  w  g r a n ic e  P r u s .  W  B e r l in ie  
te ż , w  i« o i r o k u ,  d o k o n a ł  z ie m 
s k ie g o  ż y w o ta .

i  K ro i s ia m s ia w  s ta ie - g o  u z n a w a ł, 
p o tw ie r d z a ją c  to . u z n a n ie  o r d e r e m  
O r ła  B ia łe g o  d la  p o d d a n e g o  p ru s 
k ie g o  w  r o k u  1774; c h y b a  h o n o r u 
ją c  ty m  g łó w n ie  ś w ie ż o  o p u b l ik o 
w a n y  „ H y m n  o m iło ś c i o jc z y z n y ” .

UMIAŁ zaś Krasicki wyrazić 
piórem główne tendencje i 
prawdy tej epoki. Jako purpura 
towi kościelnemu odlegle mu 
były nurty radykalne swego 
wieku, jego twórczość jednak 
wypełniał duch reformatorski. 
Chociaż domagał się s t a t k u ,  
jak wtedy wówiono, czyli state
czności i umiaru, choć dobrze 
wiedzał, że „świat poprawiać — 
zuchwałe rzemiosło” , jednak po 
prawianiu go oddał się z prze
konaniem. Energicznie i  ostro 
zwalczał ciemnotę i  zachłan
ność zacofanego kleru („Mona-

równania i szydercze obrazy do 
piętnowania w „Satyrach”  stu 
polskich grzechów głównych. 
Częściej zresztą ośmieszał niż 
piętnował, nauczywszy się od 
Rzymian „ridendo castigare mo 
res” : śmiechem naprawiać oby
czaje. Był wojującym racjonali
stą — i tym najbardziej, choć 
z zagranicy, przyczynił się do 
unowocześnienia ojczyzny. Ten 
pruski poddany przysporzył l i 
teraturze polskiej wielu znako
mitych dzieł, lansował nowe ga 
tunki pisarskie (m.in. powieść 
obyczajową) i  uszlachetnił nieje 
den gatunek tradycyjny. Na 
przestrzeni k ilku wieków, od 
Kochanowskiego do Mickiewi
cza, zajął poczesne miejsce.

Pisał się zaś Xiążę, przez X  
na początku — według zasad 
ówczesnej ortografii, ale skoro 
kłuła się już wtedy i była stoso 
warra także pisownia spolszczo
na, przez Ks, więc może po tro
sze i dla większej godności, do
stojności i znaczenia? X i ą ż ę  
brzmi jakby dumniej niż k s i ą 
żę... Z domu wyniósł bowiem 
tylko skromne hrabiostwo, a 
ród Krasickich, choć magnacki, 
był wówczas podupadły i do
piero on właśnie, Xiążę, miał 
mu przywrócić znaczenie i 
świetność. Niejeden pyszny mag 
nat polski z licznym zapleczem 
możnych antenatów mógł jed
nak po cichu, albo i głośno, 
lekce sobie ważyć książęcego 
nuworysza, który tytułu swego 
nie raczył przynieść na świat z 
urodzeniem, lecz zyskał go dro
ga nadania. W oczach tych po
tentatów Krasicki Xięciem był 
więc chyba n?e przedniej próby 
— lecz ty tu ł i Xięcia Poetów 
n ikt zakwestionować nie był mu 
w starre.

Na zamku w Lidzbarku War
mińskim. gdzie ongi i Kopernik 
krótko administrował diecezję, 
do dziś wśród portretów kolej
nych posesorów fotela bisku- _ 
piego, w godnym ciągu Hozju- 
szów i Kromerów widnieje kon 
terfekt olejny Xięcia Ignacego 
Krasickiego, włodarza tej pol
skiej ziemi pod pruskim ber
łem. Tak jak i oni zdobył sławę 
i  zapisał się w pamięci potom
nych myślą obywatelską, talen
tem i piórem. Pióro zaś, to 
władca potężny: jego dzieło 
wieki przetrzyma — i  sił mu 
stanie.

Zbigniew W AS ILE W S K I

Więcej na ten temat w  książ
ce Zbigniewa Golińskiego „lgną 
cy Krasicki”  (PIW, Warszawa 
1979).
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W  „Hydom ctcie" rusza p rodukcja .
EDMUND NOWAK — znany 

menedżer przemysłowy, dyrek
tor fabryki pras „Hydomat” 
uważa, że tak jak na bal nie 
można ubrać sie w waciak, tak 
też nie można stosować robo
tów w warunkach przestarzałej 
technologii i organizacji pracy. 
Mimo swego sceptycznego na
stawienia do współczesnej rze
czywistości przemysłowej, za
chował jednak krztę optymiz
mu i z nie ukrywanym zadowo
leniem mówi o uruchomieniu 
już w tym roku pierwszej w 
naszym kraju produkcji robo
tów na skalę przemysłowa.

Jest to konkretny efekt po
stanowienia Prezydium Rządu 
z listopada ub. roku w sprawie 
przygotowania i wdrożenia au
tomatyzacji produkcji w prze

od stosowania nowoczesnych 
technik Jeśli nie chcemy utra
cić rynków eksportowych mu
simy produkować na wysokim 
poziomie. Dlatego też w FSO 
opracowano dwa warianty roz
woju robotyzacji do 1990 roku. 
W pierwszym — zainstaluje się 
150 robotów (trwa już zresztą 
aplikacja ośmiu maszyn bułgar 
skich oraz robotów samochodo
wych „Renault”  i MST). w dru
gim — w przypadku uruchomię 
nia produkcji nowego samocho
du — 350. Oznaczać to będzie 
przesunięcie prawie tysiąca 
osób, wykonujących obecnie 
ciężkie, często niebezpieczne dla 
zdrowia, monotonne prace. Co 
ciekawe — opinia robotników 
zatrudnionych obecnie w spa- 
walni i lakierni jest zdecydo
wanie przychylna dalszej robo-

Roboty

domatu”  chcą uporać się wła
snoręcznie z tym zagadnieniem 
jeszcze w tym roku. Wtedy poi 
skie roboty będą stanowić już 
klasę światową, nawet z duży
mi szansami na produkcję eks
portową.

Skąd bierze się ten optymizm 
dyrektora? Z własnych do
świadczeń pracy w automatyce 
już ponad ćwierć wieku. Po
wszechnie już dziś stosowane 
przełączniki klawiszowe zastąpi 
ły  urządzenia przekręcane, 
dzięki zakupowi przed laty ta
kiego wyrobu na... jugosłowiań 
skim bazarze. Ich produkcję 
szybko opanowano w kraju. 
Takiej drogi korzystania z do
świadczeń innych nie wstydzą 
się największe potęgi gospodar 
cze świata, jak chociażby swe
go czasu Japonia — nie będą 
się też wstydzili elektronicy 
„Hydomatu”

J E D Y N E  cze g o  o b a w ia  s ię  E d 
m u n d  N o w a k ,  t o  n ie p rz y g o to w a 
n ie  u ż y t k o w n ik ó w ,  c z y l i  p rz e m y 
s łu  do  J a k o ś c io w e g o  s k o k u  w  za 

myśle. Właśnie „Hydomat”  
©trzymał zamówienie rządowe, 
aawarte zresztą w tegorocznym 
CPR. na uruchomienie produk- 
e# tych urządzeń w oparciu o 
licencję szwedzkiej firm y 
„ASEA” .

Jest to już drugie podejście 
do wytwarzania robotów w Pol
sec. Pierwszy raz z licencji 
„ASEA” skorzystano dziesaęć 
lat temu. gdy podjęto produk
cję w ograniczonym wymiarze 
W Zakładzie Doświadczalnym 
Instytutu MERA-PIAP. Nieste
ty ich jakość była niezadowa
lająca, a firma- będąca placów
ką naukowo-badawczą nie mia
ła takich możliwości jak klasy
czny zakład przemysłowy. Przed 
siębiorstwa wdrażające roboty 
też nie były na to przygotowa
ne i diatego w praktyce stano
w iły one w poszczególnych za
kładach raczej element deko
racyjny. który miał świadczyć 
e naszym nadążaniu za nowo
czesnością. Przydatność zaś prak 
tyczna zainstalowanych maszyn 
była wątpliwa.

Oczywiście były i są również 
pozytywne przykłady. Do ta
kich należy niewątpliwie robo
tyzacja końcowych fragmentów 
lin ii kompletowania nadwozi 
„Polonezów” w FSO. W Żera
n iu  zainstalowano 15 amerykan 
skich robotów firm y „Unima- 
tlon” . które stosowane są do 
zgrzewania elementów karose
r ii. O ich jakości świadczy to, 
że na 15 tysięcy godzin pracy, 
zaledwie 400 godzin przeznacz© 
ne było na usuwanie usterek.

Jan Raczku — dyrektor tech
niczny żerańskiej fabryki, tw ier 
dzi, że stosowanie robotów jest 
ekonomicznie opłacalne. Zatrud
nienie wysokiej klasy spawacza 
wraz z zapewnieniem mu za
kwaterowania. rocznie kształtu
je się w wysokości 1 min zł. 
Jeden „Unimation”  zastępuje 
pracę dwóch ludzi, a do tego 
pracuje bez przerwy przez dwie 
zmiany. Odpowiada to wielko
ści 4 min zł rocznie. Przy jego 
koszcie, w przeliczeniu na zło
tówki. 7 min zł, robot amor
tyzuje się już po dwu latach, 
nie wspominając już o jakości 
zgrzein, które są niie do porów
nania lepiej wykonywane przez 
maszynę.

A M E R Y K A Ń S K IE  r o b o ty  z o s ta ły  
z a k u p io n e  w ra z  z tz w .  a p l ik a c ją ,  
c z y l i  o p r z y rz ą d o w a n ie m  s ta n o w is k a  
p r a c y  i  d la te g o  z d a ły  e g z a m in . 
Z n a c z n ie  g o r z e j p rz e d s ta w ia  s ię  s y 
t u a c ja  z t y m i  m a s z y n a m i,  k tó r e  
d o p ie ro  n a  m ie js c u  w  F S O  n a le ż y  
w łą c z y ć  w  c y k l  p r o d u k c y jn y .  W  
Ż e r a n iu  z a a p lik o w a n o  1* d a ls z y c h  
u rz ą d z e ń  r ó ż n e j z re s z tą  k la s y ,  a le  
są p o w a ż n e  k ło p o ty  ze z m o d e r n i
z o w a n ie m  u rz ą d z e ń  p o m o c n ic z y c h  
w  la k ie r n i .  T a m  r o b o ty  w c ią ż  
je szcze  n ie  z a a d a p to w a ły  s ię  do  
n ie  n a j le p ie j  z o rg a n iz o w a n e g o  s ta 
n o w is k a  p ra c y .

OD robotyzacji ucieczki już
nic ma. Po prostu wysoka ja
kość wyrobów uzależniona jest

inz. Nowaka

Praca pod nadzorem
komputerów

tyzacji zakładu, choć może to 
się skończyć utratą przez nie
których zajmowanych stano
wisk pracy.

J A K  Już w s p o m n ie l iś m y ,  p r z y  
s to s o w a n iu  r o b o tó w  n ie z w y k le  w a ż 
ne  je s t d o b r z e  p rz y g o to w a n e  1 
z o rg a n iz o w a n e  o to c z e n ie , w  k tó r y m  
on e  b ę d ą  fu n k c jo n o w a ć .  S o b o ta  
p o  p r o s tu  s ię  n ie  o s z u k a . N ie  m a 
o n  ż a d n y c h  r a c j i  b y t u  p r z y  m o n 

ta ż u  „ m a lu c h ó w ”  ze  w z g lę d u  n a  
n is k ą  ja k o ś ć  w y t ło c z e k  sa m o c h o 
d o w y c h .

P r z y  k o n c e p c j i  s to s o w a n ia  ro b o 
tó w  w a ż n a  je s t  z m ia n a  p ro c e s u  
o r g a n iz a c j i  p r o d u k c j i .  N a le ż y  za 
c z y n a ć  o d  o p ra c o w a n ia  o p ty m a ln e j  
k o n s t r u k c j i  w y ro b u ,  a d o p ie ro  p ó ź 
n ie j  p rz e c h o d z ić  d o  o p r a c o w y w a 
n ia  n o w e j  te c h n o lo g i i .  N a s  Jed n a k  
n ie  s ta ć  o b e c n ie  n a  z a p r o je k to w a 
n ie  l  w d ro ż e n ie  ,,o d  z e ra ”  n o w y c h , 
te c h n o lo g i i .  S tą d  k o n ie c z n e  je s t 
o p r a c o w y w a n ie  o p ty m a ln y c h  m o 
d e l i  o p a r ty c h  o m o ż liw o ś ć  m o d e r 
n iz a c j i  d o ty c h c z a s o w y c h . A  te g o  
n ie  m o ż n a  ju ż  d o k o n a ć  bez p r o 
je k to w a n ia  k o m p u te ro w e g o .  I  to  
j u ż  s ię  u  na s  r o b i.  cze g o  n a j le p 
s z y m  p r z y k ła d e m  je s t  k o n s t r u k c ja  
„ B e s k id a ”  w y k o n a n a  m e to d a m i 
k o m p u te r o w y m i w  o p a r c iu  o  m o 
ż l iw o ś c i m o d e r n iz a c y jn e  F S M .

WRÓĆMY jednak do szans 
realizacji zamówienia rządowe
go w  „Hydomacie” . Jeszcze w 
tym roku fabryka jest w sta
nie przekazać przemysłowi 20 
pierwszych robotów, w  przy
szłym — 200, natomiast od 1987 
roku ruszy już docelowa pro
dukcja o wielkości 1000 ma
szyn rocznie. Dyrektor Nowak 
rzeczowo mówi o jakości licen
cyjnego wyrobu. W konstrukcja 
„ASEA”  na wysokim poziomie 
je s t, część mechaniczna, która 
doskonale - odwzorowuje rękę 
ludzką i  umożliwia pracę w 
sześciu osiach. Do rozwiązania 
jest natomiast problem in teli
gentnego sterowania robotem. 
Urządzenia mikroelektroniczne 
te j generacji objęte są embar
giem. ale inżynierowie s „Wy

k re s ie  r o b o ty z a c j i.  W s p o m in a liś m y  
o  p o z y ty w n y c h  p r z y k ła d a c h  z p rz e 
m y s łu  m o to ry z a c y jn e g o , a le  ta k  
n ie  je s t  w sz ę d z ie . U w a ż a  on . że 
p r z y  o b e c n y m  w y n a g r a d z a n iu  z d o l
n e j  k a d r y  in ż y n ie r s k ie j  z b y t  m a 
ło  b ę d z ie  a b s o lw e n tó w  p o l i te c h n ik ,  
k t ó r z y  p o d e jm ą  p ra c ę  p r z y  a p l i 
k a c j i  r o b o tó w  w  p o szcze g ó ln ych  
p rz e d s ię b io rs tw a c h . Z  d r u g ie j  s t r o 
n y  o b a w ia  s ię . że m o że  p o w s ta ć  
o p ó r  ze  s t r o n y  r o b o tn ik ó w ,  ze 
w z g lę d u  n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  u t r a 
t y  s ta n o w is k  p r a c y . O  Je d n ym  i 
o  d r u g im  w a r to  z re s z tą  p o m y ś le ć  
ju ż  za w cza su .

NIEPODWAŻALNE będą za 
to plusy wprowadzenia tej no
woczesnej techniki. Robot z 
„Hydomatu”  sterowany przez 
komputer nie dopuści do wy
twarzania braków. Po prostu 
będzie tak zaprogramowany, że 
nie będzie mógł wykonywać 
wadliwych wyrobów. Wymusi 
wręcz zlikwidowanie marno
trawstwa i bałaganu w fabry
ce, jeśli będzie tam zainstalowa 
ny.

Gdy do tego dojdzie wysoka 
wydajność i  efekty ekonomicz
ne — zalety stosowania robo
tów stają się oczywiste. Rzecz 
jasna n ik t nie będzie toczył przy 
pomocy robota na starej tokar
ce. ale znajdzie on zastosowa
nie we współpracy z obrabiar
ką numeryczną łub centrami 
obróbczymi w dobrze zorgani
zowanym przedsiębiorstwie.

Parafrazując wypowiedź dy
rektora Nowaka, której użyli
śmy na wstępie, można stw ier-: 
dzić, że na bal będziemy się 
ubierać we fraki, lub co naj
mniej w odświętne garnitury.

Włodzimierz ABKOWICZ

PATRICIA JOHNSON w na
pięciu obserwuje przesuwające 
się na taśmie listy i  adresy, 
naciska jeden z kilku guzików 
rozprowadzających listy według 
kodu pocztowego.

W ciągu jednej minuty roz
dziela 50 listów. Jej praca trwa 
osiem godzin, z półgodzinną 
przerwą na posiłek. Do 1980 
roku kierownik zmiany przy
chodził i  sprawdzał od czasu 
do czasu szybkość, z jaką se
greguje listy. Postał dziesięć rni 
nut i poszedł do drugiej pra
cownicy. Teraz nie zjawia się 
nigdy, bowiem każdą z czyn
ności Patrieid Johnsem sygnali
zuje dozorowi komputer, infor
mując głównego kontrolera, z 
jaką szybkością pracownica se
greguje listy w ciągu swych 
ośmiu godzin pracy.

Jeżeli nie jest w stanie w cią 
gu jednej minuty dokonać 50 
operacji segregujących listy, 
może być zwolniona z pracy, po 
nieważ taką normę przewiduje 
umowa zbiorpwa.

Patricia Johnson mówi, iż 
normy zawsze były wysokie, 
ałe zawsze można było znaleźć 
chwile wytchnienia, rozprosto
wać palce i zamknąć oczy, choć 
by na pół minuty, bowiem kon 
troler nadzorował 40 pracowni
ków i zawsze można było l i 
czyć na chwilę nieuwagi.

Teraz w pokoju centralnego 
nadzoru poczty głównej w Wa
szyngtonie jest osiem monito
rów i  każdy z nich obserwuje 
24 pracowników. Żaden ruch 
nie ujdzie uwadze, odnotowane 
zostanie każde spóźnienie. Je
żeli ilość posegregowanych l i 
stów nie odpowiada normie, 
włącza się system alarmowy.

Patricia jest jedna z kilkuna
stu milionów pracowników w 
Stanach Zjednoczonych nie ma 
jących kierowników zmiany, 
szefów nadzoru, naczelników 
wydziału, majstrów kontrolują
cych dyscyplinę pracy.

Jest natomiast pod stałym 
nadzorem kontroli elektronicz
nej I komputerowej. Wszystko 
co robi i  jak robi, przestało

Supernowoczesne technologie

Bakterie „wygryzają“ miedź
JAK wydobywać cenne, rzadkie metale tak, by nic się nie 

zmarnowało; co robić, aby nie tracić wraz z odpadami popro
dukcyjnymi nawet grama surowca, a przy tym uchronić środo
wisko naturalne przed zanieczyszczeniem?

Odpowiedzi na te ważne pytania dostarczyły niektóre super
nowoczesne technologie przetwórstwa ubogich złóż, przy pomo
cy których udaje się odzyskać i wykorzystać cenne części skła
dowe produktów odpadowych powstających w zakładach meta
lurgicznych.

Szczególnie ciekawa jest stworzona przez bułgarskich me
talurgów oryginalna technologia otrzymywania przy pomocy... 
bakterii cementującego koncentratu miedziowego z pozagatun- 
kowych rud, których wykorzystanie w tradycyjnym procesie pro
dukcyjnym było do niedawna po prostu nieopłacalne. W nowej 
metodzie wykorzystuje się roztwory z silnie katalizującymi mi
kroorganizmami, które utleniają związki siarki i żelazo. Z ubo
gich rud otrzymuje się tą drogą koncentrat, który zaWrćra po
nad 60 proc. miedzi. Dzięki opracowaniu tej technologii Bułgaria 
dołączyła do wiodących prym w dziedzinie metalurgii bioche
micznej krojów — ZSRR, USA, Kanady, Hiszpanii i Francji.

być dla jej szefów tajemnica, 
jest na ekranie monitora bądź 
w czujniku elektronicznym Pra 
ca urzędnika,, telefonistki, sprze 
dawcy w supermarkecie, w 
banku, sprzątaczki hotelowej, 
robotnika w fabryce, a nawet 
kelnera w restauracji — obję
ta może być systemem kompu
terowej. kontroli.

System ten dostarcza szefom, 
dyrektorom, nadzorowi techniez 
nemu, niezwykle dokładnych 
danych o wydajności pracy pra 
cowników. dokonuje analizy po 
równawczej wyników' pracy lu
dzi w różnych działach W wie- 
łą-wielkich zakładach pracy, sy 
śtemy komputerowe informują 
dyrekcję o każdym przynadku 
opuszczenia pracy przez oraco- 
wnika. o każdej orzerwie w 
pracy, dokładnie podsumowują 
wykorzystanie czasu pracy. Ro 
bią to szybciej i dokładniej niż 
jakikolwiek dotychczasowy sy
stem kontroli.

JEST to bezwzględny system 
oceny ludzkiego wysiłku, ale 
także sprawiedliwy. Stanowi on 
podstawowe oceny nie tylko dy 
scypliny i wydajności pracy 
każdego pracownika, ale także 
stanowi podstawę d’a podwyżek 
pensji, awansów, nagród, jak ró
wnież kar finansowych i  zwol
nień dyscyplinarnych. Z dotych 
czasowych doświadczeń wiel
kich przedsiębiorstw i firm  
komputerowych wynika, iż kon 
trola komputerowa jest najlep
szym, najbardziej obiektyw
nym systemem oceny wydajno
ści pracy.

Oczywiście taki system oceny 
ludzkiej pracy i ludzkiego wy
siłku ma również swoje złe 
strony. Wywołuje stresy, napię 
cia. ponieważ żaden człowiek 
nie jest przyzwyczajony do nie 
ustannej kontroli wszystkich 
swoich czynności i zachowań w 
ciągu ośmiogodzinnego dnia pra 
cy. Świadomość, iż każdy ruch 
jest „obserwowany”  przez ma
szynę. że wysiłek i wydajność 
pracy jest przedmiotem stałej 
bezwzględnej „inwigilacji^ kom
puterowej” , wywołuje różnego 
rodzaju schorzenia nerwowe.

— Człowiek nie chce, aby to 
co on robi i jak się zachowuje 
było stale rejestrowane na ekra 
nie monitora — oświadczył dr 
Jourgen, psycholog pracy z 
Georgetown University.

Niestety tego procesu bezli
tosnej komputerowej kontroli 
ludzkiej pracy nie można już 
powstrzymać

JAK stwierdza grupa eksper
tów z Harvard Business School 
komputerowy system nadzortl 
i kontroli pracy jest nieporów
nanie doskonalszym systemem 
jeśli chodzi o ustalenie norm 
wydajności pracy i następni«' 
icii kontrolę. Komputerowe sy
stemy pozwalają na nieogranl 
czoną wręcz kontrolę miejsca 
pracy, na kontrole wszystkich 
czynności pracownika. Profeso* 
Harley Shaiken z Massachusetts 
Institute of Technology także 
stwierdza, łż elektroniczny £ 
komputerowy system kontroli 
ludzkiej pracy stwarza olbrzy
mie możliwości zwiększenia wy 
da jnoścł *“ -aey.

Jerzy GÓRSKI
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--------------- B A R A N . W  p r a c y  z a -
C w O  w o d o w e j w y c z e r p u ją c y  

t t r u d n y  ty d z ie ń .  T w o -  
T O h T  ja  e n e rg ia  i  p rz e d s ią -  

b io rc z o ś ć  b ą d ą  z n a k o m i-
--------------- - c ie  w y k o r z y s ta n e ,  a w y

n i k ł  o k a ż ą  s ię  w a r te  w ło ż o n e g o  t r u  
d u . D o b re  p o ro z u m ie n ie  z oso b ą  b l i  
s k ą  s e rc u . W  k o ń c u  ty g o d n ia  m o ż 
l iw a  sz a m p a ń s k a  z a b a w a  w  d u ż y m  
g r o n ie .  Z d r o w ie  i  f in a n s e  d o b re .

B Y K .  T y d z ie ń  u d a n y . 
W  p r a c y  n o w e  z a d a n ia  
1 s y tu a c je ,  z k tó r y c h  
w y w ią ż e s z  s ię  w y ją t k o 
w o  s p ra w n ie . P o p r a w i to  

» ' - *  z n a c z n ie  s a m o p o c z u c ie  i
h u m o r .  W  s p ra w a c h  o s o b is ty c h  o -  
ż y w ie n ie  k o n ta k tó w  to w a r z y s k ic h .  
N ie s p o d z ia n k a  w  u c z u c ia c h .

_________ B L IŹ N IĘ T A .  W  p r a -
_ -  c y  s p ię tr z e n ie  p i ln y c h

za d a ń . W  n a jb l iż s z y c h  
y X v j r N d n ia c h  m u s is z  w y łą c z y ć  
J \ j \  s ię  z in n y c h  d z ie d z in  ż y

________ c ia  i  s k o n c e n tro w a ć  na
p r a c y  z a w o d o w e j.  W  s p ra w a c h  u -  
c z u c io w y c h  n a d a l p r z y c h y ln y  S k o r 
p io n .  M i ły  re la k s  w  k o ń c u  ty g o d 
n ia .

--- ---------- R A K .  W  p r a c y  p o p rz e
c z k a  id z ie  w  g ó rę  — 
T w o je  a k c je  r ó w n ie ż . 
W  s p ra w a c h  se rca  w y -  «  Jjj* ją tk o w o  d o b re  u k ła d y .
N ie  z a p o m in a j,  że po za  

p r a c ą  is tn ie je  ta k ż e  r o z r y w k a .  D o 
b rz e  w y k o r z y s ta j  s o b o tę  k a r n a w a ło 
w ą . M a ły  z a s t rz y k  f in a n s o w y .

r  _  " i  L E W . Z a p o w ia d a  s ię
b a rd z o  p r a c o w ity  t y -
d z ie ń , n o w e  o b o w ią z k i

1 ( nagł e z a s tę p s tw o ) . P o -
śp ie c h , n ie  k o n tr o lo w a n e  

i-----------—  r e a k c je  m o g ą  b y ć  p r z y 
c z y n ą  ro z d ź w ię k ó w  w  ż y c iu  o s o b i
s ty m .  D la  o d p rę ż e n ia  w y b ie r z  s ię  
n a  z a b a w ę  lu b  z n a jd ź  in n ą  r o z r y w 
k ę

Î
P A N N A . N ie k ie d y  są

d z is z , że  je s te ś  n ie d o c e  
n io n y  i  s tą d  f r u s t r a c je .  
A  p ra w d a  w y g lą d a  z u 
p e łn ie  in a c z e j,  t y l k o  te  
go  n ie  d o s trz e g a s z . W  

p r a c y  w a ż n a  ro z m o w a  z sze fe m . 
M a łe  p r z y je m n o ś c i w  ż y c iu  o s o b i
s ty m .  W  s o b o tę  m i ła  n ie s p o d z ia n k a

W A G A . D o b re  d n i  w  
?  p r a c y ,  n a to m ia s t  r o z te r -  

d * $ ’ Y  k i  i  n ie p o k o je  w  s p ra r 
A  / I t  w a c h  se rca . B e z  s ta ra ń  
w  W  1 w y s i łk ó w  z  T w o je j  
Z . _____ _ s t r o n y  n ie  u d a  s ię  p o 

p r a w ić  s y tu a c j i .  W  d o m u  n ie s p o 
d z ie w a n e  w y d a tk i .  M oże sz l ic z y ć  
n a  ż y c z l iw o ś ć  K o z io ro ż c a .

. ■ '■ .u.  S K O R P IO N . N a d e r  oo- 
m y ś ln e  u k ła d y  d la  S k ó r  

f  p io n ó w  w  ż y c iu  za w o d o - 
M fm r  w y m  i  p r y w a t n y m .  Do- 

p ły w  e n e r g ii ,  p o lo tu  i
.........—  fa n ta z j i .  M iłe  c h w i le  w

s y m p a ty c z n y m  o to c z e n iu . M oże sz l i 
c z y ć  n a  p o m o c  i  ż y c z l iw o ś ć  B J iż -

R ozm ow a z lekarzem  Hemingwaya

Pamięć g Ernesto wciąż żywa

Powrót Annie
PO trzech latach przerwy po

wróciła przed kamerę Annie 
Girardot. Gra w film ie sensa
cyjnym „Czarny dokument” 
który reżyserował Alain Bon- 
not, właścicielkę wielkiegc 
magazynu samochodów wyści-. 
gowych, mszczącą się na ban
dzie przestępców za zamordo
wanie jej córki.

S T R Z E L E C . B u lw e r s u 
ją c e  w y d a rz e n ia  w  s tre  
f ie  d z ia ła ń  z a w o d o w y c h  
b ę d ą  te m a te m  n a jb l iż 
sz y c h  d n i .  N a to m ia s t w

______  s fe rz e  u c z u ć  n a re s z c ie
p e łn a  s ta b i l iz a c ja .  W  k o ń c u  ty g o d 
n ia  u d a n y  w y p a d  k a r n a w a ło w y .  
Z d r o w ie  i  f in a n s e  d o p is z ą . Ż y c z l iw y  
B a ra n .

. . . ------— K O Z IO R O Ż E C . D n ł o b
f i t u ją c e  w  l ic z n e  w y  

1 _ „  d a rz e n ia , c h o ć  n ie  w s z y  
s tk ie  b ę d ą  d la  C ie b ie  

\  /  m iłe  (s z c z e g ó ln ie  w  
*  J  ę p ra w a c h  s e rc a ). W 

p r a c y  n o w e  s y tu a c je  l  c ie k a w e  ro z  
w ią z a n ia . W a r to  z a s ta n o w ić  s ię  nad 
fo r m ą  w y p o c z y n k u  i  re la k s u ,  b c  
to  k o n ie c z n e  d la  le p s z e g o  s a m o p o 
c z u c ia .

W O D N IK .  T y d z ie ń  t r c  
c h ę  in n y  n iż  z w y k le  
M n ie j  n e r w o w y  i  spoko.' 
n ie js z y  w  p r a c y . M o ż 
l iw e  k o m p lik a c je  w  ż y 
c iu  o s o b is ty m  i  n ie p o 

r o z u m ie n ia  r o d z in n e . Z d r o w ie  w  
n o rm ie . D u ż e  w y d a tk i ,  a le  i  w ię k 
sze d o c h o d y .

R Y B Y . B a rd z o  d o b r j i  
t y d z ie ń .  W  p r a c y  bez 
t r u d u  w y k o n a s z  w s z y s i 

* k ie  z a d a n ia  W  ż y c i t  
o s o b is ty m  z y s k a s z  uzns 
n ie  o s o b y , na  k tó r e j  o- 

p in i i  b a rd z o  C i z a le ż y . N ie s p o d z ie 
w a n y  d o c h ó d . Ż y c z l iw a  P a n n a .

Krzyżówka dla najmłodszych

OD CZASU do czasu prasę 
światową obiegają artykuły 
wskazujące na wciąż istnieją
ce „niejasności”  wokół śmier
ci Ernesta Hemingwaya. Co 
pan, doktorze, o tym sądzi? — 
pytanie to kieruję do dr. Jose 
Luisa Herrery, który przez po
nad 20 lat był lekarzem pisa
rza.

— Snucie domysłów wokół 
przyczyn śmierci Hemingwaya 
wydaje mi się nie tylko szu
kaniem taniej sensacji. Jest 
bowiem nadal sporo nie wyjaś
nionych okoliczności z nia 
związanych.

— Na przykład...
— Kiedy pisarz w 1960 roku 

udawał się z Kuby do Hiszpa
nii, nie wykazywał żadnych 
oznak chorobowych, co więce: 
tryskał energią, był prosto trzy
mającym się. wysokim, musku
larnym mężczyzną.

— Ile wówczas liczył lat?
— Urodził się w 1899 roku — 

miał więc 61' lat.
— Co go skłoniło do wyjazdu 

-z Kuby?
— Tuż przed odlotem powie

dział mi, że Jego nieobecność

Anegdoty
dyplcmatyczne
KRÓL angielski Henryk VIII 

.namawiał jednego ze swoicł 
dworzan, żeby zgodził się zo 
słać ambasadorem przy dwo 
rze króla Francji Franciszka I

—■ Nie bój się — Huma 
czył — jeżeli coś ci się sta
nie, zetnę głowę dwunastu 
Francuzom.

— Obawiam się Najjaśnie’ 
szy Panie — odparł kandy
dat — że żadna z nich nie 
będzie pasowała do mojej 
szyi...

DYPLOMACI — powiedzie' 
Wiktor Hugo — mcgq zdr< 
dzać wszystko. 2  -wyjątkie» 
swoich uczuć.

PO jednym z przemówień 
politycznych podeszła do 
Churchilla jakaś kobieta

— Dwie rzeczy w panu 
budzę we mnie odrazę — pc 
wiedziała — pańskie poglą
dy i pańskie wąsy.

— Może się pani nie oba 
wiać — odpowiedział Chur
chill — nigdy nie zetknie sią 
pani bliżej ani z jednym, ani 
z drugim

na wyspie będzie krótka, póź
niej jednak, w dalszej przy
szłości chciał osiedlić się na 
stałe na swoim „Rancho de 
Paula”  w pobliżu San Franci
sco, w Kalifornii.

— Czy będąc już w Hiszpa
n ii dał znać o sobie?

— Z Madrytu skomunikowa’ 
się z moim bratem, który był 
kimś w rodzaju jego prywat
nego sekretarza i powiedział

—■ Uderzenie choroby przy
szło nagle i gwałtownie?

— Tak, wkrótce po owej ku
racji w Stanach Zjednoczonych 
pisarz doznał ciężkiego psy
chicznego i fizycznego załama
nia— tracił pamięć, jego waga 
zmalała o połowę. Potem przy
szło samobójstwo. Podobno po
wodem tego wszystkiego był 
nowotwór.

— Jaki Ernest Hemingway 
pozostał w pańskiej pamięci?

— Całe swoje życie był czło
wiekiem, prawdziwym człowie- 
kierri; całym sercem był z na
mi, Kubańczykami, z nasza 
walką o sprawiedliwość, z na
szą rewolucją, która położyła 
kres dyktaturze Batisty. Erne
sto często powtarzał: „Musimy 
wspólnie trwać przy rewolucji, 
a w razie potrzeby, ją ratować 
musimy wspólnie pracować i iść 
stale naprzód”

Rozmawiał:
Jacek WĘDROWSKI 
Rys. A. Chodorowski

D Z IS IE J S Z A  k r z y ż ó w k ę  p rz e z n a 
c z y l iś m y  d la  n a szych  n a jm ło d s z y c h  
C z y te ln ik ó w  F u n d a to re m  n a g ró d  
je s t P a ła c  M ło d z ie ż y  R o z w ią z a 
n ie m  oe d z ie  tu  h a s ło , k tó r e  p o w s ta  
n ie  po  w p is a n iu  w  o d p o w ie d n ie j 
k o le jn o ś c i l i t e r  o z n a c z o n y c h  c y fe r 
k a m i w  p r a w y m  d o ln y m  r o g u  k r a 
te k  R o z w ią z a n e  i n a p is a n e  na  
k a r te c z c e  h a s ło  n a le ż y  p rz y n ie ś ć  
D Z IŚ  o godz 18 do  G a b in e tu  H a r 
c e rs k ie g o  w  P a ła c u  M ło d z ie ż y . N a 
d r u g ie j  s t r o n ie  k a r te c z k i  n a p is z c ie  
s w o ie  im ię  i n a z w is k o . W ś ró d  a u to  
r ó w  p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i zo
s ta n ą  ro z lo s o w a n e  n a  m ie ls c u  a t ra k  
c y jn e  n a e ro d y

P O Z IO M O , i )  d o  a u to m a tu  za 
m ia s t m o n e ty . 6) je s t  n im  n p . 
s 'ó ł  9) b o h a te rk a  e le m e n ta rz a . 10) 
s to lic a  T a j la n d i i .  11) s łu ż y ł d a w n ie j 
d o  o ś w ie t la n ia  o o m ie szcze ń . 12) „ k u  
z v n k a "  o s z c z o ły  13) b u rz a  n a  m o 
r z u  15) w y n ik  d z ie le n ia  17) r o d z i
n a  D szczół z a m ie s z k u ją c a  u l .  18) 
z d o b v c 7  w o je n n a  21) je d n a  z o ra ć  
P o lo w y c h . 23) p o p u la r n a  k a w a  z b o 
żo w a . 26) c z a s a m i c z a rn y  p rz e b ie g

n ie  d ro g ę , 29) o c z e k iw a n a  p rze z  
d z ie c i p o d  c h o in k ą . 30) k a t .  31) n p  
je d e n  z k i l k u  e g z e m p la rz y  e n c y k lc  
p e d i i ,  32) bez n ie j  n ic  n ie  u szy  
jesz, 33) o b c h o d z i im ie n in y  14 c z e rw  
ca , 34) g a tu n e k  p a p u g i. 35) m a  365 
d n i,  36) d ź w ię k  w y d a w a n y ,  p rze z  
ż m iję .

P IO N O W O : 1) p o p u la r n y  u  nas 
p ła z . 2) in a c z e j b u b e l.  3) z b ie ra n y  
z k w ia tó w  p rz e z  p s zczo ły . 4) n a p ó j 
m le c z n y , 5) n a z w is k o  a k t o r k i  g ra 
ją c e j M a ru s ię  w  ..C z te re c h  p a n c e r 
n y c h ”  6) zan os isz  ta m  b ie l iz n ę  do  
p ra s o w a n ia  7) f la g a  na  o k rę c ie .  8) 
in a c z e j w o ln e , p u s te  m ie js c e . 14) 
p p p u ła r n a  b o h a te rk a  . .d o b r a n o c k i”  
15) ta ń c o w a ła  i  n i t k a .  16) n a jb l iż 
sza c ia łu ,  17) B ó g  S ło ń c a . 19) 1est 
r ó w n e  w  p r z y b l iż e n iu  3.14 ( fo n e ty c z 
n ie ), 20) cześć c a ło ś c i. 22) p o m ie s z 
cz e n ie  k ie r o w c y  w  c ię ż a ró w c e . 24) 
z a m y k a  s ie  w  n im  d z ia ła n ia  m a 
te m a ty c z n e  25) p e w n a  su m a  p ie 
n ię d z y . 26) w y s tę p u je  p r z y  p rz e z ię 
b ie n iu .  27) t y t u ło w y  b o h a te r  s e r i i  
k s ią ż e k  A l f r e d a  S z k la rs k ie g o . 28) 
s i ł y  z b r o jn e  p a ń s tw a .

V )„Mówi Garbo
REŻYSER Sidney Lumet zre

alizował ostatnio film  o dzie
ciach Rosenbergów pt. „Daniel" 
a obecnie przystępuje do pra- 
:y nad komedią pt. „Mówi Gar
bo” . Jest to historia mężczyz
ny, który ze wszystkich sił sta
ra się spełnić marzenie swe: 
matki, pragnącej spotkać się zr 
sławną gwiazdą filmową okre
su międzywojennego. Graja 
Ran Dilver i Ann Bancraft.

Hotel na wodzie
D W A  Ja p o ń s k ie  p rz e d s ię b io rs tw a  

b u d o w la n e  w y b u d o w a ły  o s ta tn io  h o 
te l p ły w a ją c y  D z ie w ię c io p ię t r o w y  
b u d y n e k  d łu g o ś c i 120 m . w y s o k o ś c i 
32 m  i  s z e ro k o ś c i 24 m  s to i jeszcze  
v s p e c ja ln y m  d o k u  p ły w a ją c y m  W  
o te łu  m ie ś c i s ię 360 p o k o i t r z y  sa

le  k o n fe re n c y jn e ,  re s ta u ra c je ,  
o tw a r ta  p ły w a ln ia  i  in n e  p o m ie s z 
cz e n ia . M asa c a łe j k o p s t r u k c j i  — 
'5  ty s .  to n  W y k o n a w c y  h o te lu  s p o - 
f z ie w a ją  s ię . że z a m ó w ie n ia  o t r z y 
m y w a ć  b ę d ą  od  n a d m o rs k ic h  k r a -  
ó w  r o z w i ja ją c y c h  s ię ; w ia d o m o , że 
iz ę s to  b r a k u je  ta m  w y k w a l i f i k o w a  
n e j k a d r y  b u d o w la n e j lu b  te re n ó w  
n a d a ją c y c h  s ię  p o d  z a b u d o w ę . Za- 
r *a  n o w e g o  h o te lu  je s t m o ż liw o ś ć  

z a c u m o w a n ia  g o  w  d o w o ln y m  m ie j
s cu .

ERNEST HEMINGWAY

mu. że wkrótce powróci na Ku
bę.

— Czy tak się stało?
— Nie, ku mojemu zdumie

niu pojechał od razu z Hiszpa
n ii do Stanów Zjednoczonych 
gdzie w szpitalu kalifornijskim  
„California Clinic”  przebył ro
dzaj kuracji leczniczej, której 
przyczyny i charakter są dla 
mnie jako lekarza niezrozumia
łe

— Na czym ona polegała?
—• Z tego, czego dowiedzia

łem się z doniesień prasowych 
przez kilkanaście dni Heming
way poddawany był wstrząsom 
elektrycznym dwa, trzy razy 
dziennie.

— Metodę elektrowstrząsów 
stosuje się, o ile  wiem, prze
de wszystkim  w schorzeniach 
typu  psychicznego...

— Owszem, natomiast Erne
sto nigdy nie był psychopatą 
ani też nigdy nie zdradzał ob
jawów świadczących o zaburze
niach osobowości. Czasem zda
rzały mu się lekkie depresje
— jego życie tak naprawdę by
ło trochę samotne, poświęcone 
głównie książkom, które pisa1 
i ulubionym lekturom; nie by’ 
jednak typem klasy, nego sa
motnika.

— Co zatem było przyczyn? 
ku rac ji, k tó re j się poddał?—

— Tak naprawdę n ik t tegc 
nie wie — karta choroby z „Ca
liforn ia  Clinic”  z diagnozą le
karską, jak również przebieg 
leczenia nigdy nie ujrzały 
światła dziennego. Nasuwa sie 
podejrzenie — podzielił je 
ostatnio publicznie starszy syn 
Hemingwaya, John — że do
kumenty te nigdy nie istniały 
bądź zostały zniszczone. Fak
tem jest natomiast, że pisarz 
figurował w kartotekach Fe
deralnego Biura Sledczegc 
FBI), gdyż był czynnym anty- 
faszystą, uczestnikiem Między
narodowych Brygad podcza? 
wojny domowej w Hiszpanii, a 
to w latach maccarthyzmu by
ło podstawą do oskarżeni ~ 
wprost o komunizm. Pamiętam 
że podczas swego ostatniego 
przed śmiercią pobytu na Ku
bie Hemingway często wyraża’ 
chęć przeniesienia swego kon
ta bankowego z USA do Anglii
— obawiał się, o czym mówił 
że może go spotkać zamroże
nie jego pieniędzy, gdyż po
został na Kubie po zwycięstwie 
rewolucji; to go martwiło — 
myślał, że może zostać zupeł
nie bez pieniędzy — samo zaś 
utrzymanie jego ra-ncza „de 
Paula” w K a l-fom ii kosztowa
ło około 3 000 dolarów mie
sięcznie?

Ratowanie
Ostatniej Wieczerzyn

W REFEKTARZU klaszto
ru przy kościele Santa 
Maria delle Grazie w 

Mediolanie prowadzone są pra
ce związane z ratowaniem 
„Ostatniej Wieczerzy”  Leonar
da da Vinci. Temu wspaniałe
mu obrazowi, który powstał w 
latach 1495 do 1497, grozi znisz
czenie. Nie jest to pierwsza 
poważna groźba, jaka zawisła 
nad arcydziełem. Już w 20 lat 
po ukończeniu malowidła, na 
jego powierzchni pojawiły się 
początki pleśni. Okazało się, że 
w bliskim sąsiedztwie ściany 
na której da Vinci namalował 
scen-r biło źródło wody.

A K C J Ę  r a tu n k o w ą  p o d ją ł w  1726 
r o k u  M ic h e la n g e lo  B e ł lo t i ,  n a s tę p 
n ie  k o n s e rw o w a ł d z ie ło  w  1852 r  
S te fa n o  B a re z z l, a od  1947 d o  1 8 ' 
r o k u  M a u ro  P e l l i c c io l i  p ra c o w a ł 
n a d  u c h r o n ie n ie m  o b ra z u  o rz e d  n i -

s z c z y c le ls k im i w p ły w a m i czasu  i  
ś ro d o w is k a .

O b e c n y  e ta p  k o n s e r w a c j i  je s t  d z ie 
łe m  k o b ie ty ,  G iu s e p p in y  B r a m b il l i  
k tó r a  sam a o d  4 la t  c o d z ie n n ie  z a j
m u je  s ię  z m ró w c z ą  p ra c o w ito ś c ią  i 
c ie r p l iw o ś c ią  je d n y m  z n a jc e n n ie j 
sz y c h  z a b y tk ó w  s z tu k i.  J a k im i d y 
s p o n u je  i lu d z k o ś ć . J e j  p ra c a , d o  
k tó r e j  z a p rz ę g ła  n a jn o w s z e  z d o b y 
cze  e le k t r o n ik i ,  c h e m ii i f i z y k i ,  
s k o m p lik o w a n e  m ik r o s k o p y  o ra z  
k a m e ry ,  i p o le g a  n a  s k r u p u la tn y m  
o c z y s z c z a n iu  k a ż d e g o  m il im e t r a  m a 
lo w id ła  i  p r z y w r a c a n iu  m u  ż y w o ś c i 
b a rw . O  o g ro m ie  p rz e d s ię w z ię c ia  
ś w ia d c z y  p o w ie r z c h n ia  o b ra z u  — 38 
m e tr ó w  k w a d ra to w y c h .  D o ty c h c z a s  
B r a m b il la  d o p ro w a d z iła  p ra c e  k o n 
s e r w a to r s k ie  d o  p ó łm e tk a ,  t j .  o d re 
s ta u ro w a ła  le w ą  p o ło w ę  ś c ia n y  re 
fe k ta r z a .  — „ W  g r u n c ie  rze c z y  
o czyszcza m  o b ra z . S ta ra m  s ię , b y  
k a ż d y  k to  b ę d z ie  o g lą d a ł to  d z ie 
ło ,  m ó g ł o d e b ra ć  je  ta k im .  J a k im  
b y ło  t o d n a le ź ć  je g o  b a r w y . . . ”  — 
p o w ie d z ia ła  k o n s e r w a to r k a  Z a d a 
n ie  to  s ta ło  s ię  m o ż liw e  d z ię k i su b  
w e n c jo m  rz ą d o w y m  i  w ła d z  re g io n u  
L o m b a rd i i,  j a k  r ó w n ie ż  m ece na sa 
p rz e d s ię w z ię c ia  — f i r m y  O l iy e t t l .

STARE piosenki w no
wym wydaniu: „Ja się bo
ję sama spać...”

Foto—Presspol

Superminiaturowa
książka

T O K IO . D o  p rz e c z y ta n ia  w y d a 
n e j n ie d a w n o  w  J a p o n i i  k s ią ż k i 
.J ę z y k  k w ia tó w ”  n ie  w y s ta r c z y  na 

w e t  „ o r l i  w z r o k ”  N ie  sp o só b  o -  
b e jś ć  s ie  tu  bez m ik r o s k o p u .  R o z 
m ia r y  k s ia ż k l- s u p e r m in ia tu r y  n ie  
sa b o w ie m  w ię k s z e  n a w e t o d  g łó w  
k i  s z p i lk i .  P u b l ik a c ja  w a ż y  z a le d w ie  
3,0076 g ra m a .

Film o Kalmanie
W KOPRODUKCJI węgier- 

sko-radzieckiej nakręcony zo
stanie biograficzny film  o zna
nym' kompozytorze Imre Kal
manie (1882—1953), autorze po
pularnych operetek „Księżnicz
ka czardasza” . „Hrabina Mari- 
ca” i in. Scenariusz napisał 
Ju rij Nagibin, reżyserować bę
dzie Gyorgy Palasthy.

Oglądając serial TV
i t„Shogun  

niedzielnych
Amerykańsko-japoński se

ria l Jerry Londona „Sho
gun” , jest ekranizacją 

książki głośnego pisarza i  sce
narzysty filmowego Jamesa 
Clavella. Kraje Dalekiego 
Wschodu Interesowały go od 
dawna (podczas I I  wojny świa
towej przebywał w niewoli ja
pońskiej i o tym opowiadała 
jego sławna powieść „Król 
szczurów”). Później powstała sa
ga o Hongkongu „Tai Pan” , 
a wreszcie także „Shogun".

Oto rozpoczął się wiek XV II. 
Zaledwie niewiele ponad sto 
lat upłynęło od odkrycia przez 
Kolumba nowego lądu — Ame
ryki. Na morzach panują mo
carstwa katolickie: Hiszpania 5 
Portugalia. Ale Hiszpania w 
1588 r. otrzymała dotkliwy cios 
— je j flota wojenna, Niezwy
ciężona Armada, została znisz
czona przez Anglików. Wziął w 
tym udział słynny korsarz i od
krywca Francis Drakę, które
mu królowa Elżbieta I w do
wód uznania jego zasług nada
ła tytu ł szlachecki... Na mocy 
układu w Sara gorsie z 1529 ro
ku Hiszpania i  Portugalia po
dzieliły co prawda świat mię
dzy siebie (także ziemie jesz
cze nie odkryte), jednak inne 
państwa, zwłaszcza protestanc
ka Anglia, nigdy nie pogodzi
ły  się z tym. Mapy, na które 
nanoszono kontury nowych lą
dów i szlaków żeglugowych, pa
dały ofiarą kradzieży. Również 
inni władcy zapragnęli boga
tych kodonii. Takie jest tło hi
storyczne akcji „Shoguna” . Mo
żemy teraz zrozumieć, czemu 
spotkanie Portugalczyków w 
tajemniczej Japonii tak oburzy
ło Blackthorna. To była „sfera 
wpływów”  Lizbony. Metoda 
podboju była w tych czasach 
prosta: na nowe lądy wysyła
no duchownych, którzy mieli 
krzewić chrześcijaństwo, zaś 
najczęściej zajmowali się zupeł
nie innymi sprawami. Potem 
dopiero przybywali kupcy. 
Tam, gdzie to wydawało się 
możliwe i konieczne, kolonizo
wano nowe ziemie niejako

-atrakcja
wieczorów

„wprost", przy udziale żołnierzy 
i urzędników przybyłych z me
tropolii. Gdzie indziej pozory 
niezależności stwarzał „protek
torat” .

JAPONIA nigdy nie pozwoli
ła się skolonizować, co zresztą 
niesłychanie denerwowało euro
pejskie potęgi. Być może z po
mocą przyszło jej niezwykle 
silne poczucie jedności i odręb
ności kraju, połączone z dob
rze zorganizowaną władzą ab
solutną.

Serial rozszerza naszą wiedzę 
o Epoce Wielkich Odkryć, a 
także o Japonii tych czasów 
Daje również możność ujrzenia 
jednego z najpopularniejszych 
aktorów telewizyjnych (zwane
go „królem serialu” ) Richarda 
Chamberlaina. Wiele lat temu 
zaczynał karierę jako szlachet
ny doktor Kildare, później za
grał mnóstwo znaczących ról 
którym i udowodnił, że jest tak
że znakomitym aktorem. Był 
więc jednym z muszkieterów 
hrabią Monte Chris to. także 
Bayronem i Czajkowskim. Grał 
w kasowych obrazach i  w f i l 
mach ambitnych i wartościo
wych (w telewizji przypomnia
no nam niedawno „Ostatnią fa
lę" Petera Weira z jego 
udziałem).

„Shogun”  to prawdziwa pe
rełka telewizyjnego repertuaru. 
Zawiera wiele różnorodnych 
atrakcji. Serial ten rozchwyty
wały telewizje całego świata. 
Dobrze, że kupiliśmy go, za
nim stał się dostojnym klasy
kiem małego ekranu.

Lidia BŁASZCZYK

Z ANOSI się na kolejną 
zmianę. Wszystkich, któ
rzy w tym miejscu za

czynają strzyc uszami, pragnę 
uspokoić — n:e chodzi o kolej
ną zmianę kadrową (nie mó
wiąc już o zmianie kursu), czy 
temu podobne sensacje perso
nalne, a jedynie o zmianę 
nazwy tych felietoników. Pc 
prostu już niebawem — za 
dzień, za dwa, za chwilę... — 
pozbędziemy się kartek. Nie
stety, nic za darmo. Kartk i (nie 
licząc mięsnych) będziemy m:e- 
h. z głowy, ale przy okazji 
także kilka „Koperników” . W 
tej chwili trwa spór na tema* 
nie tyle może wariantów (wi
dać bowiem jak na dłoni, że 
musi narodzić się ten czwar
ty), co tego. ile faktycznie bę
dzie kosztowała nas operacja 
ood tytułem regulacja cen. Tak 
więc na przykład min. Urban 
zapewnia, że nie więcej niż 12 
procent, a min. Krasiński go
tów jest nawet dać sobie ma
ły  palec uciąć, że nie więcej 
niż 9 plus 3 z roku ubiegłe
go, natomiast nieco inne wiel
kości wychodzą związkowcom 
zrzeszonym w OPZZ, a jeszcze 
inne nie zrzeszonym amatorom- 
ekonomistom. Ci ostatni bo
wiem liczą, by tak rzec g 1 o-

b a l n i e .  A więc widzą rynek 
jako całość, jako system na
czyń połączonych, jako dyspo
nenta towarów i usług, który 
owszenv zaoferuje mleczko po 
21,50, ale przy okazji również 
i na przykład lody podskoczą 
o ileś tam procent (co już w 
tabelach Urzędu Cen uwzględ
nione nie zostało), podobnie bi
ta śmietana (osobno za śmie
tanę, osobno za bicie), jogurty 
również, kefiry ditto... 'Tie wy
pada również aby takie droż
sze mleko nosili pod drzwi pc 
starej cenie, więc i tutaj „coś 
drgnie” , zapewne in plus dla

w drugą stronę i jeśli ktoś mo
że tu pomóc to„. POMÓŻ SO
BIE SAM! Gdzieś już to sły
szałem, zanim jeszcze wspom
niany wyżej min. Krasińsk’ 
udzielił stoczniowcom z „Gry- 
f i i”  podobnej rady. Jak wia
domo podczas niedawnego 
spotkania wyjaśnił on, iż pod
wyżki cen można i należy zre
kompensować sobie odpowied
nim — procentowo — wzro
stem płac. Czyli wypracować. 
W większości zakładów pro
dukcyjnych, wziętych w krzy
żowy ogień FAZ i innych u- 
stawowych „strażników czysto-

Nic za darmo.
roznosicieli (o których coraz 
trudniej — jak czytam regular
nie w lokalnych gazetkach), ale 
dla nabywcy raczej in minus 
Mógłbym tak jeszcze długo 
snuć ten łańcuszek szczęścia 
wyłącznie w odniesieniu dc 
rynku żywnościowego, a tu 
przecież pozostają jeszcze inne 
— jak mawiają uroczo han
dlowi urzędnicy — s e g m e n 
ty,  że już o innych s e k t o 
r a c h  w ogóle nie wspomnę 
Dodając więc i sumując — 
przepraszam, ale zewsząd na
woływano abym żył z ołów- 
wiem w ręku. więc proszę te
raz nie grymasić! — uzyskuję 
całkiem ładny rezultat, ood 
warunkiem jednak, że byłaby 
to comiesięczna wygrana w 
Totka. Niestety, trafienie jest

©  ©

ści gry” , będzie to musiał być 
rzeczywiście faktyczny wzrost 
produkcji, jakości, etc. Jestem 
jednak dziwnie spokojny, że w 
wielu innych pójdzie dobrze 
znany z przeszłości „nacisk na 
płace” , które u nas już od 1981 
roku ostro gonią za uciekają
cymi cenami i jakoś końca te
go „biegu po zdrowie” (gospo
darki) nie widać. Dla jednych 
jest to dostateczny powód aby 
całkowicie zdyskwalifikować re
formę. jako dzieło ułomne 
wprowadzane cząstkowo, zbyt 
długo każące czekać na suk
ces gosnodarczy. dla drusrich 
zaś — wyraz mozolnego docho
dzenia pełnej równowagi ryn
kowej. Spotkałem się nawet — 
w kręgach wspomnianych eko- 
nomistów-amatorów — z dość

charakterystyczną tezą. Zakła
da ona co następuje: rząd 
pragnąłby oczywiście uzyskać 
szybko zrównoważony i pełny 
(w miarę, w miarę...) rynek, ale 
drastyczność posunięć jakie by 
temu musiały towarzyszyć spra
wia, że „nie ma do tego serca” 
Wniosek? Muszą to zrobić inni 
W roli „innych”  wystąpić ma 
Międzynarodowy Fundusz Wa
lutowy (najpierw muszą nas 
tam przyjąć, ale liczymy na to 
bez wątpienia), który nawet je
śli cokolwiek i komukolwiek 
doradzi- czy pożyczy, tak deli
kwenta dyscyplinuje, że ter 
mu-1 solidnie ścisnąć pasa 
wykazać się czymś więcej niż 
dobrymi chęciami oraz bardzo 
regularnie się rozliczać. Pierw
szym warunkiem w przypadku 
Polski ma być żądanie — mróz 
mnie przechodzi, być może 
ujawniam tajemnice z najbar
dziej strzeżonej szuflady min 
Nieckarza — z a m r o ż e n i a  
p ł a c  na  k i l k a  l a t  Nawet 
jeśli jest to tylko taki sobie 
średniej klasy dowcip rozwy
drzonych* finansistów, zastana
wiam się jak owa inicjatywa 
zostałaby przyjęta przez roda 
ków. Może właśnie na zasadzie 
przekory całkiem pozytywnie’  
Tak czy siak zamierzam i- 
bezoieczyć sobie — m in. cho
ciażby poprzez naciski na moje 
stowarzyszenie zawodowe — 
ów ileś tam procentowy wzros* 
płac. Na wszelki wvoadek. A 
może rzeczywiście ONI nas zdy
scyplinują?

Marek DONAT

Nowy Bosch?
C O R A Z  c z ę ś c ie j i  g ło ś n ie j m ó w i 

s ie  o m a la r z u  .s z w a jc a rs k im  H .R . 
G ig e rż e . Z a m ie s z k a ły  i  tw o r z ą c y  w  
Z u r y c h u  c o ra z  b a r d z ie j u m a c n ia  
sw ą  p o z y c je  n ie  t y lk o  w  s a m e j 
S z w a jc a r ii ,  le c z  ta k ż e  i  po za  le j  g ra  
n ic a m i.  M no żą  s ie  w y s ta w y  Jego 
p ra c . a re p ro d u k c je  le g o  g r a f ik  i 
r y s u n k ó w  z a p e łn ia ją  s t r o n ic e  n a j 
b a r d z ie j l ic z ą c y c h  s ie  p is m  z a jm u 
ją c y c h  s ie  s p ra w a m i s z tu k i,  t w ó r 
czość  G ig e ra  je s t  te m ą te m  w y p o 
w ie d z i z n a n y c h  k r y t y k ó w .  O s ta tn io  
u k a z a ła  s ie  n a k ła d e m  o f ic y n y  
. ,A B C - V e r la g ”  w  Z u r y c h u  w ie lk a  
i lu s t r o w a n a  p u b lik a c ja ,  p r e z e n tu ją 
ca  d o ty c h c z a s o w y  d o ro b e k  a r ty s t y  
c z n y  G ig e ra . z a m y k a ją c y  s ie  w  
o k re s ie :  1964—1984

C zęs to  n a z y w a  s ie  H  R . G ig e ra  
..H ie ro n y m u s e m  B o sche m  X X  w ie 
k u " .  A r ty s ta  te n  jest. b o w ie m  z n a 
k o m i t y m  r e p re z e n ta n te m  r e a liz m u  
fa n ta s ty c z n e g o . J e g o  d z ie ła  to  p e ł
n e  ta je m n ic z o ś c i i  o g ro m n e j s i ł y  w y  
ra z u  o b ra z y  ś w ia ta  z d o m in o w a n e g o  
p rze z  te c h n ik ę :  te c h n ik ę , k tó r a  w y  
D ie ra  c z ło w ie k a .,  a le  k tó r a  też 
p r z e jm u ję  w ie le  ze ś w ia ta  lu d z i.  
Są to  W ja k im ś  sens ie  W iz je  rz e c z y  
w is to ś e i m e c h a n iz m ó w , ro b o tó w ,  au  
to m a tó w  o n ie m a l lu d z k ic h  ce c h a c h . 
J e s t to  ś w ia t  b u d z ą c y  n ie o o k ó j.  a le  
z a ra ze m  fa s c y n u ją c y  G ig e r  je s t 
o r z y  ty m  a u to re m  c a łe g o  w ie lk ie g o  
c y k lu  o ra ć  e ro ty c z n y c h  u t r z y m a 
n y c h  w  ta k ie l  w ła ś n ie  k o n w e n c ji. . .

H .R  G ig e r  je s t  — w a r to  p r z y 
p o m n ie ć  — a u to re m  e fe k tó w  w iz u 
a ln y c h  do  n a g ro d z o n e g o  O sca re m  
f i lm u  „ A l i e n ”  (w v ś w ie t la n e g o  u  nas 
oo d  t y tu łe m :  ..O b cv  — 8 pa saże r 
N o s tro m o ” ).

Sugestywność teatru...
PRZYKŁADEM nadmiernego 

emocjonowania się akcja sce
niczna był incydent w jednym 
z teatrów w Salzburgu, gdzie 
zgodnie z treścią sztuki grający 
terrorystów aktorzy mieli — u- 
dając ucieczkę przed policją — 
nrzebiec przez widownię oo 
czym „schronić sie” za kulisa
mi. Obserwujący tę scenę dwai 
faktyczni policjanci ootrakto- 
wali ją jako rzeczywistość ■ w 
orzekonaniu że na teatr doko
nano naoadu oodieli Dościg za 
.zbiegami”  Publiczność z kolei 
uznała całe nieoorozumieńie za 
oomvs> inscenizacyjny

Na szczęście nolicjanci nde 
chw yc ili za broń«.

W STRONĘ IDEI NARODOWEJ

•  Po każdej rewolucji społecznej, a taką przeżyliś
my w początkach Polski Ludowej i następujących po 
niej zwrotach i wstrząsach kryzysowych, krystalizacja 
idei narodowej trwa długo. Jest ona uwikłana nie ty l
ko w spory historyczne, ale również w walkę o sto
sunek wzajemny poszczególnych wielkich grup naro
du, o należną dominację jednej z tych grup. Idea na
rodowa pozbawiona wąskogrupowych zniekształceń, 
musi być zwrócona ku przyszłości. Wówczas ma ona 
szanse stać się ogniwem zespalającym, a zarazem uru
chamiającym wielkie pokłady energii i samozaparcia 
społecznego. Tak idea powoli się klaruje w naszym 
społeczeństwie (...). ale do pełnego jej uformowania 
jeszcze jest dość daleko, jeśli ma być zarazem ofertą 
dla pokoleń 'zrodzonych w połowie lat 50 i 60.

JZ artykułu prof. Artura Bodnara „Kryzys idei na
rodowej?”  w „Życiu Warszawy” ).

MOŻNA I  W TEN SPOSÓB

0  — W teorii można by sobie wyobrazić rozwiązanie 
naszych problemów bez wzrostu cen. obniżając nato
miast płace. Tylko kto się na to zgodzi?

(Fragment rozmowy z-cy pełnomocnika rządu ds. 
reformy Zdzisława Sadowskiego w dzienniku „Rzecz
pospolita” ).

MYDEŁKO PÓŁTOALETOWE? OPATENTOWAĆ:

•  Nie lubię słowa „normalizacja” , ale sądzę że 
wszyscy tęsknimy do normalności. Normalność to stan 
w którym rzeczy i  pojęcia są na swoich miejscach. 
Eksport jest interesem a nie męką, postęp nie ograni
cza się do gadania o postępie, nowy wyrób jest no
wością. Nowości przemysł nam nie skąpi. Ostatnio 
zauważyłem w kioskach „mydło półtoaletowe”. Co to 
jest? Którą połowę ciała tym myć? Wiele stosowa
nych u nas rozwiązań i ich efektów ma postać takie
go mydła. Dobra to jest rzecz, ale do umywania rą
czek — konkluduje Jacek Poprzeczko („Polityka — 
Eksport — Import” ).

GDYBYM M IAŁA GWARANCJĘ...

•  Opinia prezeski Rady Krajowej Federacji Kon
sumentów Małgorzaty Niepokulczyckiej na temat pro
ponowanej podwyżki cen: (wywiad w „Sztandarze 
Młodych” ):

— Jeśli zgodzimy się z twierdzeniem, że ceny mu
szą rosnąć, to musimy zadać sobie jednocześnie py
tania: w jakim stopniu, czy muszą rosnąć tak szybko 
i  (co najważniejsze) czy ich wzrost jest prawidłowy?

-ani ftom onepomżm banany
Federacja Konsumentów dążyła i dąży do zniesie

nia reglamentacji. Pod tym względem trzeci wiariant 
najbardziej nam odpowiada, ale z drugiej strony za
kłada największą Dodwvżkę. To oznacza, że wielu 
obywateli nie bedzie stać na kupno oodstawowych 
artykułów, a co dopiero tzw. luksusowych (...) Oso
biście byłabym za jeszcze drastyczniejsza oodwyżką. 
gdybym miała, pewność, że te pieniądze będą właści
wie spożytkowane (...) Że wreszcie zlikwidują wąskie 
gardła i pozwolą państwu odejść od dotacji. Gdybym 
miała pewność, że pieniądze z naszej kieszeni nie bę
dą finansować marnotrawstwa i niedbalstwa, że usta
bilizują rynek i wzmocnią gospodarkę. Gdybym miała 
te pewność... ale iei nie mam.

MĘSKI STRIPTIZ — TO JEST TO’.

#  Striptizcr zdejmuje majtki i przez kilka minut 
skacze po estradzie. Klaszcze nie tylko słaba płeć —
relacjonuje reporter „Kuriera Polskiego”  ze stołeczne
go klubu ..Rusałka”

Męski striptiz oglądaliśmy kiedyś również w Szcze
cinie jednak podobno decyzja administracyjna został 
z naszych nocnvch lokal: przepędzony. Coś jednak po
zostało. Tenże „K urie r Polski”  informuje: Striptizerzy 
pochodzą głównie z dużych miast — Łodzi. S z c ze 
c i n a  Gdańska ""
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Wimsey przepchał się do głównego hallu. Zgodnie ze swy
mi przewidywaniami zastał tam detektywa, który miał śle
dzić Penberthyfego.

— Proszę posłać po inspektora Parkera — powiedział. — 
Mam dla niego pismo Pan nie ma^uż nic do roboty, spra
wa jest zakończona.

ANALIZA ROZDANIA

— A George czuje się już dobrze?

— Dzięki Bogu tak... znakomicie. Lekarz mówi, że się 
wprawił w  ten stan z obawy przed, podejrzeniami. Nigdy mi 
to nie przyszło do głowy, ale Georga tak szybko potrafi 
wyciągać wnioski.

— Oczyioiście wiedział, że byl jedną z ostatnich osób, 
które widziały jego dziadka.

— Tak, a kiedy zobaczył nazwę na butelce... i  przyszła 
policja...

— To zadecydowało. Jest pani pewna. że dobrze się 
czuje?

- -  Chyba tak. Ledwie usłyszał, że wszystko zostało wy
jaśnione, jak gdyby się wydostał spod koca. A przy okazji 
mam panu różne rzeczy do przekazania.

— Cóż, jak  tylko będzie mógł, muszą państwo przyjść do 
mnie na obiad...

— ...Oczywiście sprawa była prosta, odkąd wyjaśniłeś 
rolę Roberta.

— Sprawa była cholernie niezadowalająca, Charles. Nie 
w moim guście. Brak prawdziwego dowodu.

■— Naturalnie nas nie interesowała. Ale dobrze, że nie 
tra fiła  do sądu. Z przysięgłymi nigdy nic nie wiadomo.

— I  owszem; mogli uniewinnić Penberthy’ego; albo ska
zać oboje.

Właśnie. Jeśli ciekaw jesteś mojego zdania, uważam 
Ann Borland za młodą kobietę, której bardzo dopisało
szczęście.

— O Boże... i t y  to mówisz...

•  •  •

—Tak, żal mi, Naomi Rushworth, to jasne. Ale nie mus 
być az taka złośliwa. Chodzi i  daje do zrozumienia, że oczy 
wiście drogiego Waltera skaptowała ta Dorland i on si 
poświęcił, żeby ją ratować.

-------------------- - 180 ________-
— Cóż, to chyba naturalne. Swojego czasu ty sama pi 

sądzałaś pannę Dorland, prawda, Marjorie?
— Wtedy nie wiedziałam o je j zaręczynach z Penberthyr 

I uważam, ze dostał za swoje... No, wiem, że nie żyje, ai 
paskudnie ją potratkował. Ann zaś bynajmniej na to n, 
zasłużyła. Ludzie mają wszelkie prawo pragnąć romar 
sow. Wy, męzczyzni, zawsze myślicie...

— Nie ja, Marjorie. Ja nie myślę.

— °ch , ty! Ty jesteś niemal człowiekiem. Gdybyś mm 
poprosił, byłabym prawie gotowa się w tobie zadurzyć. Ai 
chyba nie masz ochoty, co?

dr°9a-  gdyby wielka sympatia i przyjaźń w i 
2 mieJ ^ a hym Poprosił. Ale to by ciebie ni zadowoliło, prawda? ,

A ie zadowoliłoby c i e b i e ,  Peter. Przepraszam Za 
pomnij o tym. ’

%‘p°rT f J V, żŁvci“  nie ‘ Potkał mnie większy kom plement. O nieba! Tak bym chciał...

— No, już dosyć, nie musisz wygłaszać mowy. 1 nie odei 
dziesz taktownie na zawsze, prawda?

— Nie odejdę, jeśli nie zechcesz.

— I  nie będziesz skrępowany?

— Nie, nie będę skrępowany. Portret młodego mężczyzn 
roztrącającego pogrzebaczem ogień na kominku na zna 
absolutnego braku skrępowania. Chodźmy coś zjeść, do

•  *  •

*'afc panu Poszło ze spadkobierczynią, prawnikami i tym wszystkim?

(Dokończenie nastąpi)

To nie takie trudne!
ZAPRASZAM Y do rozwiązania ko le jne j po rc ji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła 

mania głowy trud  ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji (term in 10-dniowy, rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozwią
zania m inimum  dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w  losowaniu 3 bonów PKO po 
250 zl każdy
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POZIOMO: l  — marynarz,
7 — zmętnienie rogówki oka,
8 — mieszka nad fiordem, 9 — 
odbiorcza i nadawcza, 10 — 
autor „Jerozolimy wyzwolonej” . 
11 — pije mocną herbatę, 14 — 
rodzaj wybrzeża, zwłaszcza w 
Hiszpanii, 17 — w „okienku” . 
20 — psy szczekają, ona idzie 
dalej, 24 — cienki przewód. 25
— pierw. chem. blotka. 26 — 
...wielkie mi uczyniłaś w domu 
moim..., 27 — do paznokci, 28
— biała broń;

PIONOWO: 1 — telewizor 
kontrolny, 2 — prawnik. 3 — 
sterolotka, 4 — narzędzie ślu
sarskie, 5 — stop żelaza i alu
minium, 6 — imię autora „Co
las Breugnon” , 12 — znany suł
tanat, 13 — tamuje krwawie
nie, 15 — prawy dopływ Missi
sipi, 16 — hukający ptak, 18 — 
rodzaj ściegu. 19 — antonim 
syntezy. 20 — forma odlewni
cza. 21 — miejscowość nad O- 
drą, eksploatacja ropy nafto
wej. 22 — Voltaire, 23 — pa
pieru lub blachy.

A N A G R A M
— --------: w  w ojsku to ksiądz,

proszę pana,
— — ----------------- —; na każdą butelkę jesl

naklejana.

A R Y T M O G R A F
1 — rodzaj atlasu — 1—2—3— i —5—2,
2 — w symbiozie z Kędzierzynem =  6—7—

—8—9—10,
3 — uszlachetnia stal =  11—12—13—7—14,
4 — prowadzi zabawę — 15—7—16—17—18—

—13—10—19,
5 — miasto wojewódzkie =  20—7—14—21—2,
6 — rodzaj kształtownika — 6—22—3—7—

—15—5—18—6.
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— dychawica — garderoba
— duże miasto w płd. — brak opadów

Turcji — stan z Montgome-
— w rękach ciężą- ry
rowca — pieśń żałobna

R O ZW IĄ ZA N IA  Z NR 13
KR ZYŻÓ W KA : bosman, parada, edytor, strajk, 

sizal, operator, owal, ruda, karawana, notes, ru 
tyna. metrum, nasada, balast. Bielsko, szyszka, 
Apollo, raster, palant, rankor. amor, opad. wo
da, loża, usterka, aksamit, korona, ratusz. We- 
neda. antena.

Arytm ograf: nie każdy, kto ma swoją Ksan- 
typę, musi być koniecznie Sokratesem.

Jolka: bark, worek, prowodyr, rdza, zrzut, 
znalazca, islam, wiatr, izolatka, tęcza, unik. nie
pokój, zwada, akta. burmistrz, rezolucja, tron, 
owal, odczyt, wrzawa, rozsadmk, katarakta, 
zmiana, amotrek. amor, król

Rozwiązanie kalamburów
Latynos; Kantata.
Nagrody wylosowali: Renata Wojciechowska 

Szczecin. Teresa Dudek Szczecin, Jacek Kuc 
Świnoujście.

Nagrody sa do odebrania w sekretariacie, 3 
piętro, pak, 53. Zamiejscowym wysyłamy pocz
ta.

Opracował: Rudolf M ACURA
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Recepta na urodę

Karnawałowy
makijaż

SĄ TAKIE chwile w życiu, kiedy chciało
by sie wyglądać szczególnie ładnie, młodo, 
świeżo. M iły nastrój i dobre samopoczucie 
stwarza nie tylko specjalna okazja i dobre 
towarzystwo, ale także świadomość, że po
dobamy się innym.

Jeżeli już zdecydowałyśmy się wystąpić w. 
nowej sukni i nowej fryzurze, proponuję, za
skoczyć także... nową twarzą.

Odpoczynek, właściwa ilość snu. długie 
. spacery przy ograniczeniu kawy i papiero
sów będą na pewno skuteczniejsze jako ku- 
racja odmładzająca, niż przeprowadzony w 
ostatniej chwili i szalonym tempie zabieg w 
gabinecie kosmetycznym. Po tym wstępnym 
przygotowaniu kontrolujemy jeszcze' stan 
skóry pleców i dekoltu. Jeśli suknia odsła
nia te części ciała, dobrze byłoby wziąć 
wcześniej kilka seansów kwarcówki.

Tuż przed wyjściem rezerwujemy sobie 
godzinę tylko dla siebie. Jest to czas na po
łożenie maseczki odżywczej na twarz i szy
ję np. z twarożku. Oczy mogą odpocząć pod 
kompresikami z esencji herbacianej.

Teraz można przystąpić do właściwego ma
kijażu.

J E Ż E L I  k to ś  m a  o c h o tę , m oże  s k o rz y s ta ć  z  te g o  
co  p r o p o n u je  H e le n a  R u b in s te in .  O to  d w ie  n a j 
n o w sze  o f e r t y  z ja k im i  w y s tą p i ła  ta  f i r m a .  P ie rw 
sza —  „ m a k i ja ż  d z ie n n y ”  — s k ie r o w a n a  Jest do  
k o b ie t  k a ż d e g o  w ie k u  i s ty lu .  J e s t to  m a k i ja ż  
ła tw y , d o  n a ło ż e n ia  i  o d p o w ie d n i d la  k a ż d e j tw a 
r z y  — p o d k r e ś la ją c y  je j  n a tu ra ln o ś ć . P o d k ła d  po 
w in ie n  b y ć  ła g o d n y  i  w y ró w n a n y ,  z b l iż o n y  do 
o p a lo n e g o . O c z y  p o m a lo w a n e  d w o m a  k o lo ra m i.

S z a ry  o  o d c ie n iu  n ie b ie s k im  (n ie z n a c z n ie  p e r ło 
w y )  n a d a  im  g łę b ię , n a to m ia s t r o z ja ś n i  le k k ie  p o 
c ią g n ię c ie  b e to w o -b rą z o w y m . K s z ta ł t  o k a  p o w i
n ie n  b y ć  p o d k re ś lo n y  s za rą  k r e d k ą ,  k tó rą  o b r y -  
s o w u je m y  b rz e g  p o w ie k . R zęsy  p rz y c ie m n io n e  i  • 
w y d łu ż o n e  za p o m o cą  s p i r a ik i  P o l ic z k i  p o d w y ż 
szo n e  p rz e z  c ie m n ie js z y  od  p u d r u  ró ż . U s ta  l  la 
k ie r  na  p a z n o k c ia c h  w  ty m  s a m y m  ż y w y m  k o lo 
rze . D ru g a  o fe r ta  — ..m a k ila ż  w ie c z o ro w y ”  — 
p o le c a n a  je s t  k o b ie to m  n ie s p o k o jn y m , ta je m n i
c z y m , z w ła s z c z a  b r u n e tk o m .

P o d k ła d  ja s n y  i  d e l ik a tn y .  N ie o d p a r tą  ta je m n i
czość  u z y s k a m y  m a lu ją c  o c z y  c ie n ia m i -w  d w ó c h  
k o lo ra c h :  ró ż o w o - ś liw k ó w y  (b a rd z o  m o d n y !)  — 
d o d a  o czo m  u r o k u ,  n a to m ia s t  ja s n o b rą z o w y  o c ie p 
l i .  G łę b ię  u z y s k a m y  p o s łu g u ją c  s ie  C z a r n y m 'o łó w 
k ie m  p r z y  p o d k r e ś le n iu  k s z ta łt u  o czu  1 c z a rn y m  
tu s z e m  w y d łu ż a ją c y m  rz ę s y . K o n ie c z n e  je s t w y 
m o d e lo w a n ie  tw a r z y  ( k o ś c i p o l ic z k o w y c h )  dw o m a ' 
k o lo r a m i r ó ż u :  c ie m n ie js z y  p o n iż e j.  ja ś n ie js z y ,, 
m oże  b y ć  p e r ło w y ,  w y ż e j — n a d a  to  Je j „ k s ię ż y 
c o w y  a k c e n t” . U s ta  o b ry s o w a n e  b rą z o w a  k o n tu -  
r ó w k ą :  c ie m n a  p o m a d k a  i  t a k i  sa m  la k ie r  na  
p a z n o k c ia c h . P o w o d z e n ia  Iw o n a  K O Ł O D Z IE J

W  g ó r y  m i ł y  b r a c i e

Przed urlopem

Dziecko samo
nie schudnie...

W E D Ł U G  b a d a c z y  z u n iw e r 
s y te c k ie j  s z k o ły  m e d y c y n y  w  
P i t t s b u r g h u ,  ro d z ic e , k tó r z y  sno 
d z ie w a ją  s ię . że ic h  o t y łe  d z ie c

k o  s t r a c i  n a d w a g ę  w  m ia r ę  
w y ra s ta n ia  z o k re s u  d z ie c ię c e 
g o . p o p e łn ia ją  n ie w y b a c z a ln y  
b łą d , m o g ą c y  o d b ić  s ię  u je m 
n ie  n a  z d r o w iu  m ło d e g o  c z ło 
w ie k a .

O ty ło ś ć  d z ie c i z w ią z a n a  je s t  
z a z w y c z a j z  m a łą  r u c h liw o ś c ią ,  
b r a k ie m  e n e r g ii  i  a k ty w n o ś c i 
p s y c h o f iz y c z n e j.

W  ra m a c h  p ra c  b a d a w c z y c h , 
z w ią z a n y c h  z k o n t r o lą  w a g i 
d z ie c k a  i  z a c h o w a n ia , w y t y p o 
w a n o  113 d z ie c i w  w ie k u  d o  
12 la t .  P o d d a n o  je  n a s tę p n ie , 
w  o k re s ie  6 m ie s ię c y , o d p o w ie 
d n ie m u  r e ż im o w i d ie te ty c z n e -

R e z u l ta ty  te r a p i i  w y k a z a ły  
z n a c z n e  p o le p s z e n ie  s ta n u  z d ro  
w ia  d z ie c i,  k tó re  u t r a c i ły  n a d 
w a g ę . U  m a ły c h  p a c je n tó w  
s tw ie r d z o n o  r ó w n ie ż  d o b rą  
p ra c ę  s e rca  o ra z  z a in te re s o 
w a n ie  d la  p o p u la r n y c h  g ie r  
s p o r to w y c h  i  z a b a w . N a jle p s z e  
w y n i k i  u z y s k a n o  w  te r a p i i  o d 
c h u d z a ją c e j d z ie c i z  u m ia r k o 
w a n a  n a d w a g ą , k tó r e  s z y b c ie j 
n iż  d z ie c i z z a a w a n s o w a n ą  o t y 
ło ś c ią  o d z y s k iw a ły  „ l i n ię ”  i  
w z m o ż o n ą  r u c h liw o ś ć .

— Jasiu — mówi nauczy 
cielka — proszę mi podać 
przykład na to. że pod 
wpływem gorącą rzeczy się 
rozszerzają, a pod wpły
wem zimna kurczą!

— Proszę bardzo. Na 
przykład ferie. Letnie są o 
wiele dłuższe od zimowych.

Z IM O W Y  u r lo p  m a  w ie lu  
z w o le n n ik ó w .  B y  je d n a k  b y ł 
w y k o r z y s ta n y  z  n a jw ię k s z y m  
p o ż y tk ie m , p o w in ie n  m ie ć  c h a 
r a k te r  s p o r to w y .  N ie  m a  w ię c  
m o w y  o  w y le g iw a n iu  s ię  n a  
le ż a k u  p o d  p le d e m  z tw a r z ą  
s k ie ro w a n ą  k u  s ło ń c u . O b o 
w ią z u ją  n a to m ia s t d łu g ie  sp a 
c e ry , z ja z d y  z p a g ó rk ó w  na  
s a n k a c h  i  n a r ta c h . N ie  t y lk o  
d la  n o w ic ju s z y ,  k tó r z y  z a m ie 
r z a ją  d o p ie ro  u c z y ć  s ię  te g o  
s p o r tu ,  le cz  i  d la  ty c h ,  k t ó 
r z y  g o  ju ż  o p a n o w a li  — p o d a 
je m y  k i l k a  ć w ic z e ń  p o p r a 
w ia ją c y c h  k o n d y c ję  i  b u d z ą 
c y c h  „ u ś p io n e ”  m ię ś n ie .

1. U ło ż y ć  k i j e k  o d  n a r t  
(e w e n tu a ln ie  k i j  o d  s z c z o tk i)  
w  p o p rz e k  p rz e d  s to p a m i.  R ę
ce  o p rz e ć  n a  b io d ra c h , z r o b ić  
d u ż y  k r o k  — p r a w ą  n o g ą  do  
p rz o d u  — p rz e k ra c z a ją c  k i j e k  
L e w ą  n o g a  p o z o s ta je  w  ty le  
w y p ro s to w a n a  ta k ,  że t y l k o  
k o ń c e  p a lc ó w  d o ty k a ją  z ie m i. 
C z te ry ,  p ię ć  r a z y  u g ią ć  k o la 
na , k o ły s z ą c  tu ło w ie m . TO sa
m o  p o w tó r z y ć ,  w y s tę p u ją c  do  
p r z o d u  le w ą  n o g ą . Ć w ic z e n ie  
t o  p r z y w r a c a  b io d ro m  g ib -  
kość .

2. S ta n ą ć  p ro s to , u ję t y  w  
d ło n ie  k i j e k  t r z y m a ć  p rz e d  so
bą . W y k o n a ć  e n e rg ic z n y  p r z y 
s ia d , u n o s z ą c  je d n o c z e ś n ie  k i 
j e k  w y s o k o  n a d  g ło w ę . R az  i 
d r u g i  zako łys .a ć  k o la n a m i,  po  
c z y m  — z n ó w  e n e rg ic z n y m  i  
s z y b k im  ru c h e m  u n ie ś ć  s ię  do  
p o z y c j i  s to ją c e j.  Ć w ic z e n ie  to  
u e la s ty c z n ia  k o la n a .

3. S ta n ą ć  n a  r ę c z n ik u ,  s to 
p y  z łą c z o n e , p ra w a  r ę k a  w y 
c ią g n ię ta  d o  p rz o d u , le w a  p o 
ru s z a  s ię  s w o b o d n ie , p o dcza s  
g d y  p ię t y  w y k o n u ją  z w ro ty  
ra z  w  le w o , ra z  w  p ra w o . 
K o la n a  są le k k o  u g ię te . P o  
k r ó t k ie j  p r z e rw ie  t a k  sam o 
ć w ic z y ć  z w y c ią g n ię tą  d o  
p rz o d u  le w ą  rę k ą .

KAŻDY ma swoje hobby. Hubert Molard ze Strasburga 
(Francja) skonstruował najmniejsze na świecie organy. Mu
zyczny lilipu t zdolny jest do wykonania normalnego pro
gramu koncertowego. %

Radzimy
•  Ciemne, ale i nie tłu

ste plamy na tapecie należy 
przecierać miękka szmatkę, 
maczaną w zimnym surowym 
mleku.

•  Chusteczki do nosa łat
wiej sie wypiorą, jeśli zamo
czymy je w mocno słonej 
wodzie.

•  Aby blachy do ciasto i 
foremki nie rdzewiały mimo 
staronneąo wycierania po 
umyciu, trzeba je przed scho 
waniem lekko natłuścić ole
jem lub smalcem.

•  Przypalone mleko, by 
wyzbyć się przykrego zapa
chu. przegotawuje-my ponow 
nie z dodatkiem szczypty so
dy.
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Lustro do przedpokoju
GOTOWE tustro można łatwo kupić, nie wiadomo nonę z cienkich deseczek z twardego drewno lub sklej- 

jednak skąd biorą się tak wysokie ceny tego przed- ki zaopatrzone w denka z płyty pilśniowej moją de- 
miotu. Oszczędnym majsterkowiczom proponujemy za- sęczki czołowe ozdobione podobnymi listewkami jak 
tern, aby lustro do przedpokoju wykonać we włos- deseczka górna. Uchwyty szuflad wytoczone z drew- 
ńym zakresie. Nie jest to przecież bardzo trudne, na nie powinny być za duże — lustro nie może bar- 
Nojtrudniej będzie zdobyć surowe lustro o dosyć wy- dzo odstawać od ściany. Boki, deseczkę czołową l  
sokiej jakości. Oprawiona przez autora w drewno ki- dwie deseczki poziome, między które włożone są szu- 
strzana tafią już po roku zmatowiała i pojawiły się flodki można łączyć no czopy lub na kołki. Przy 
nieładne smugi. wkładaniu lustra do ramy należy bardzo uważać —

Oprócz szkła potrzebne będą deseczki np. sosno- krzywo wykonane połączenie powodujące „zwichrowa
ne. uchwyty do ewentualnych szufladek oraz bejca nie" remy może być jednocześnie przyczyną pęknię- 
i lakier. Konstrukcja pokazana no rys. to oczywiście cio szkła. Dużą ostrożność noleży zachować także 
jedno z wieki rozwiązań. Znajdujące się w nim szu- przy przybijaniu tylnej ścianki. Następnie bejcujemy 
fladk: służą do przechowywania grzebieni i podręcz- i lakierujemy 2—3-krotnie bezbarwnym lakierem. Przed 
nych kosmetyków. Boki wycięto z sosnoweqo drewno położeniem kolejnej warstwy lakieru poprzednią nale- 
o grubośoi ofc. 20 mm (mogą być oczywiście grubsze), ży lekko zmatowić drobnoziarnistym papierem ścier- 
Czołowa deseczka znajdująca się u góry lustra o- nym. Dla stabilności lustra mocuje się dwa uszka a 
zdobiona została nofrezowanymi listewkami. Lustrzą- następnie wiesza na dwóch wyąiętych w ąórę ha
ng taflę wkładamy w nafrezowone rowki ł  zabezpie- czykach, które nie pozwołą na ieqo łatwe przesu* 
czarny od tyłu cienką płytą pilśniową tak, aby szkło wonie.
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Zakłady Chemiczne
„Police“

przyjmą pracowników mężczyzn 
do nowo budowanych wytwórni:

▲ ślusarzy
▲ tokarzy
A spawaczy
A energetyków
A palaczy kotłów yysokoprężnych
A elektromonterów
A automatyków
A ustawiaczy, manewrowych i ma

szynistów lokomotyw' spalino
wych

A aparatowych przemysłu chemicz
nego

A wartowników straży przemysło
wej

A elektroników'
1  pracowników bez zawodu do przy

uczenia zawodu aparatowy lub 
do pracy akordowej w ekspedycji 
laborantów
konserwatorów urządzeń dźwigo- 
wyeh

A
A

Zakład zapewnia:

— zakwaterowanie w nowo powsta
łym kompleksie hotelowym o wy 
sokim standardzie

— bezpłatne posiłki regeneracyjne
— obiady w stołówce pracowniczej
— dodatkowe urlopy dla większo

ści stanowisk pracy
— Zakłady Chemiczne „Police”  pro

wadzą własne budownictwo mie
szkaniowe i stąd dla specjalistów 
istnieje możliwość łatwiejszego 
otrzymania mieszkania

— wynagrodzenie wg zakładowego 
systemu wynagrodzeń

— pracowników ze Szczecina i  oko
lic dowozimy transportem zakła
dowym.

Szczegółowych informacji udziela
Wydział Kadr, pokój 30. teł. 17-40-02.

77-K

F R A N C U S K IE G O , Lek
c je .  te l.  22-68-70.

2175-G
M G R , m a te m a ty k a , p r z y  
g o to w a n ie  d o  m a tu ry .  
W ia d o m o ś ć , te l.  724-43 
S zcze c in . 2783-G

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  p r a c o w n i
k a  w  g o s p o d a rs tw ie  r o i  
n o - h a n d lo w y m . te le fo n  
524-561. 2676-G

M A T R Y M O N IA L N E

R A D O Ś Ć  ż y c ia  z n a j
dz ie sz  p is z ą c  d o  b iu ra  
„ W e  D w o je "  00-957 
W a rs z a w a  36. s k r  p o cz 
to w a  106 337-G

E M E R Y T  la t  58. w y 
k s z ta łc e n ie  w yższe , o d 
p o w ie d n ie j  a p a r y c j i ,  do  
b rz e  s y tu o w a n y  p o zn a  
s a m o tn a  e m e ry tk ą  d o  
52 la t  o  p o d o b n y c h  w a 
lo r a c h  w  c e lu  m a tw m o  
n ia ln y m .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  2561.

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n a  
a t r a k c y jn ą  -  G łę b o k ie  
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu 
r o  O g ło sze ń  S z c z e c in  
2342.
D Z IA Ł K Ę  w a rz y w n ą  
w ła s n o ś c io w ą  sp rze d a m , 
793-668. 2478-G

M A L O W A N IE ,  ta p e to w a  
n ie  W ie h e r t ,  82-33-71.

2553-G

T A P E T O W A N IE ,  m a lo 
w a n ie  Z a n ie w s k i,  te l.  
82-40-49. 83S-G

IN S T A L A C J E  e le k t r y c z 
n e  D z ie n is z e w s k ł.  520-243.

2209-G

N A P R A W A  k a lk u la to 
ró w . g ie r  T V ,  te le fo 
n ó w  e le k t r o n ic z n y c h  — 
p r z e s t ra ja n ie  r a d io 
m a g n e to fo n ó w , te le w iz o  
r ó w  P a l-S e c a m -P a t.  S ie  
m ie ń c z u k .  N o s k o w s k ie 
go  27. te ł 341-5« (o d  W).

8623-0
P R Z E T W Ó R S T W O  t w o 
r z y w  s z tu c z n y c h  s p rz e 
d a m  iu b  p r z y jm ę  w s p ó ł 
n ik a .  O fe r t y  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S zc z e c in  2755.

N A P R A W A  lo d ó w e k  
K lm s z a l.  775-23 (18-211.

2746-G
K O L O R  te ie n a p ra w a  
M a r ia n  U z n a ń s k ł,  520-174.

2270-G
C O L O R  R u b in  C-208 
W ró b le w s k i,  82-32-89.

66 4 -0
C O L O R  te le n a p r a w y  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k ł.
22-85-97. 37814-G

K O I.O R  J o w is z . N e p tu n  
fa c h o w o  R a d e k . 22-77-95.

2713-G

P R Z E T A R G
WOJEWÓDZKA KOLUMNA 

TRANSPORTU SANITARNEGO
w Szczecinie 

ul. Mazowiecka 14

ogłasza przetarg nieograniczony

na niżej wymienione pojazdy samochodo-

— Fiat-Combi,

we:

nr siln. T08-2007, nr nadw.
989967, cena wywoł 166 250 zł,

— Fiat-Combi, nr siln 401918, nr nadw.
985438, cena wywoł. 171 750 d.

— Fiat-Combi. ńr siln 395926, nr nadw.
996699, cena wywoł. 166 250 zł,

— Fiat-Combi, nr siln 896934, nr nadw.
991723, cena wywoł 166 250 zł.

— Fiat-Combi, nr siln 216i 18, nr nad>v.
997106, cena wywoł. 168 250 d

— Fiat-Combi, nr siln 794029. nr nadw.
972002, cena wy woł 171 750 zł

— Fiat-Combi, nr siln. Î 08-18506. nr nadw.
980698, cena wywoł. 171 750 zł,

— Fiat-Combi, nr siln 745147, nr nadw.
988807, cena wy wol. 166 250 Zł,

— Fiat-Combi, nr siln 493212, nr nadw
994676, cena wywoł. 166 250 Zł,

— Fiat-Combi, nr siln 485765, n r nadw.
987490, cena wywoł 166 250 zł.

— Fiat-Combi, nr siln 701514, nr nadw.
986744, cena wywoł. 171 750 zł,

— Zuk A06, n r siln. 443008, nr nadw.
87713, cena wywoł. 154 000 zł.

— Zuk A l l ,  nr siln. 519606, nr nadw.
18504/76, cena wy wol. 151 000 zł,

— Nysa-522, nr siłn. 290177, nr nadwozia 
198849, cena wywoł. 156 250 zł,

— Nysa-522, nr siłn 334497, nr nadwozia 
239311, cena wywoł. 156 250 zł.

— Nysa-522, n r siln. 556134, nr nadwozia 
221972, cena wywoł. 155 500 zł,

— Nysa-522, n r siln. 627718, nr nadwozia 
234946, cena wywoł. 136 840 zł,

—: Robur-autobus, nr siln. 3882-21172, nr 
nadw. 29819-23155, cena wywoławcza 
264 900 zł,

— Robur-autobus, nr siłn. 3404-12187, n r 
nadw. 29021-11179, cena wywoławcza 
264 900 zl,

— Nadwozie typu Żuk A06, nr 375191, ce
na wywoł. 24 640 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 1411.85 r. 
o godz. 10 w zajezdni przy al. Wojska Pol
skiego 92 w Szczecinie (teren pogotowia 
ratunkowego), gdzie również będzie moż
na oglądać ww. pojazdy w 2 dniach po
przedzających przetarg w godz. 10—14. 
Warunkiem przystąpienia do przetargu 
jest wpłacenie wadium w wysokości 10 % 
ceny wywoławczej na konto w NBP I I  
O /M  Szezecin 81025-5170-139-32. Informu
jemy, że wpłacone najwyższe wadium upo 
ważnia do kupna każdego z wymienionych 
pojazdów. Jednocześnie zastrzegamy sobie 
możliwość wycofania dowolnego pojazdu 
po ogłoszeniu przetargu. W przypadku nie- 
dojścia do skutku I  przetargu, I I  przetarg 
odbędzie się w dniu 28.11.85 r. o godz. 10.

431-K

T E L E N A P R A W A  C z e r 
n i k  809-04. 653-G
T E L E N A P R A W Y  S p ic 
k e r  813-658. 805-G
T E L E P O G O T O W 1 E  ś ró d  
m ie ś c ie  S lr o w y .  524-158.

1693-G
T E L E N A P R A  W Y  M ia l-  
k o w s k l  80-160. 2014-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
G r y c ,  82-47-44. 471-G

T E L E N A P R A Y Y Y  S e ro c 
k i  82-35-23. 36657-G
T E L E N A P R A W A  B a r 
c z y k .  756-34. 533-G
T E L E P O G O T O W IE  M iś -  
k le w le z  527-680 34633-G

T E L E N A P R A W Y  B u g a j
s k i.  22-71-4«. 29 -0
N A P R A W A  J o w is z . N e p  

tu n .  T h o m s o n  —  M u s z y ń  
s k i  612-272. 2627-G
T E L E N A P R A W A  C h a -  
r u k .  729-07. 2J76-G
a n t e n y  M a re k  Z oe , 
387-47. « i i - o

K U P N O

W Ó Z E K  g łę b o k i,  w y s o 
k i .  e fe k to w n y  k u p ię ,  
te l.  52-74-08 (w ie c z o 
re m ) . 2421-G
F O R T E P IA N  i  f is h a r 
m o n ię  k u p ię  U P T  Szcze 
c in  4. s k r y t k a  52. 2726-0

NOCNA RESTAURACJA 
„W  E L E C K A ”

(kat. I) 
teL 78-407

po przerwie wznawia działalność 
p o l e e a m y :

A doskonałą kuchnię, barek.
A video disco, variétés.
A znanych prezenterów. 

Z a pr a sz a my  :
niedziela, poniedziałek, piątek, sobo
ta, godz. 21—6.

224-K

S P R Z E D A Ż

K U R T K Ę  z l is ó w  na 
s z c z u p ła  osobę , o ła szez  
s k ó rz a n y  d a m s k i,  k u r t 
k ę  s k ó rz a n a  m ę s k a  — 
s p rz e d a m , le i.  525-628.

Z782-G
D U Ż Y  b ła m  k a r a k u ło 
w y  b r ą z o w y  sp rze d a m . 
M o n tw ił ła  3/3 . 2704-G

B Ł A M  k a r a k u ło w y ,  b e 
ż o w y .  z ło ty  ła ń c u s z e k  — 
s p rz e d a m , te l 223-444 

2709-G
F U T R O  z n u t r i i  d u ż y  
r o z m ia r ,  w ło c h a c z  na 
ta p c z a n  1 fo te le  s p rz e 
d a m  te l.  395-28 2767-G

K O Ż U C H  d a m s k i.  m ę 
s k i s p rz e d a m , te l 230- 
3>ł. 2760-0
P Ł A S Z C Z  p u c h o w y , m a 
d e rę  s p rz e d a m  te le fo n  
706-94. 2934-G

K O Ż U C H  m ę s k i s p rz e 
d a m . te l 450-49

- 2135-G
K IO S K  h a n d lo w y  — 
s p rz e d a m , te ł 344-34

28)6-G
K O M P L E T N E  u rz ą d z e 
n ie  e ta ż o w e g o  og rzew  a 
n ia  s p rz e d a m  te ł  44-9'!2.

2309-G
M A G N E T O F O N  A ltu »  
D -6 0  sp rz e d a m , te le fo n  
425-86. 2803 G
T E L E W IZ O R  P h i łio s  k o  
lo p o w y  n o w y  i  c z a rn o 
b ia ły .  d y w a n  3 X 4 .  k o 
żu sze k  na  5 ła t  s p rz e 
d a m . te l.  22-31-57 •>63*-G

C A N O N A . g ra m o fo n  la 
s e ro w y . o b ie k tv \ v v  — 
s p rz e d a m , te k  22t-329.

2647-0
W IE Ż Ę  d u ża  sn rze d a m . 
te l.  451-45 (p o  18)

2778-G
S P A N IE L K I  ro d o w o d o 
w e  s p rz e d a m , t e l.  524-124 

2390-G
1 ,5 -R O C Z N Ą  p ię k n a  d o -  
b e r m a n k ę  — sp rz e d a m . 
W a s k a  Sa/11. 2750-G
P U D E L K I  —• sp rz e d a m , 
t e ł.  82-47-14. 2706-G
L A D Ę  1508 S  (1978) —
s p rz e d a m , te l.  430-85.

2317-G
M E R C E D E S A  (1972) p o  
re m o n c ie  b e z  s i ln ik a  — 
s p rz e d a m , te ł.  376-47.

2821-G
P I A T A  12« p  (1079) —
s p rz e d a m , te l.  529-199.

2772-G
T A N IO  s p rz e d a m  F ia ta  
12« p  (1982), te l.  785-62.

2B07-G
A U D I  50 (1974) w y r e 
m o n to w a n y  sp rz e d a m . 
B a rn im a  22a.

2675-0
P A S S A T A  o ra z  ró ż n e  
częS ci s p rz e d a m , 222-914.

2717-0
N O W Ą  p rz y c z e p ę  c a m 
p in g o w a  1 m a te r ia ł  za
g r a n ic z n y  s u k ie n k o w y  
sp rz e d a m . S zcze c in , u ł .  
L e g io n ó w  D ą b ro w s k ie 
go  6/8. 2714-G

L O K A L E

W A R S Z A W A  —  P ia 
s tó w  s p ó łd z ie lc z e  M -4  
47 m  k w .  z a m ie n ię  na 
p o d o b n e  w S z ę te c in ie  
d o  TI p .  te l .  522-2««.

2735-0

K O M F O R T O W E  M-S. te  
le fo n  z a m ie n ię  n a  M -4  
lu b  M -5 . te l.  22-77-95.

2793-0
W Y N A J M Ę  p o k ó j  be z 
d z ie tn y m . M a jo w a  44 a.

2222-G

P O K Ó J  z  k u c h n ia  u m e 
b lo w a n y  b e z d z ie tn y m  
o d n a jm ę . G ru s z k o w a  
12. 2386-G

P O K Ó J  J e d n o o s o b o w y  
o d n a lm ę , W y s p ia ń s k ie 
go  72. 2723-G

O D N A J M Ę  za o p ie k e  
p o k ó j  s a m o tn e j p a n i,  
S ła w o m ir a  18/15.

2765-0

M A Ł Ż E Ń S T W U  be z 
d z ie tn e m u  o d n a jm ę  
n le u m e b lo w a n y  p o k ó j,  
u ż y w a ln o ś ć  k u c h  n t  —  la  
e ie n łd .  Z e g a d ło w ic z a  8.

2787-0

M A R Y N A R Z  p o s z u k u je  
u m e b lo w a n e g o  M - ł .  
te l .  395-578 (d o  19).

2395-G

O B C O K R A J O W IE C  p o 
s z u k u je  s a m o d z ie ln e g o , 
u m e b lo w a n e g o  m ie s z k a  
n ia ,  n a jc h ę tn ie j  z  te le 
fo n e m . O fe r t y  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  2891.

K O M F O R T O W E  M -4  *
te le fo n e m  s p rz e d a m . O -  
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S zc z e c in  275«.

M -S . g a ra ż  s p rz e d a m , 
te l.  22-17-38.

2874-G

Wszystkim, którzy wzięli udział w 
ostatniej drodze na miejsce wiecz
nego spoczynku naszej ukochanej 

mamy
ś.p.

Julianny Stamierowskiej
serdeczne podziękowanie 

s k ł a d a
pogrążona w żałobie

RODZINA

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO 

PAŃSTWOWI ..POLMOZBYT” 
w Szczecinie 

ul. Białowieska 2

z a t r u d n i

następujących pracowników.

A księgowe.
A kasjerów na 2 zmiany,
A fakturzystkę,
A kartotekowe.
A blacharzy-łakierników,
A malarzy, murarzy, dekarzy 
A ślusarzy, elektryków, robotników ma

gazynowych.

Informacji udziela Dział Osobowy i  Płac 
tel. 82-14-43.

440-K

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■B U
i  ■

DYREKCJA PP „ORBIS”
■  ■
■  z a p r a s z a■ ■
J  pilotów wycieczek zagranicznych *
■ 5 lutego br. na godz. 17 do Klubu i
■  Garnizonowego przy ul. Wawrzynia- ■

ka na szkolenie.
■  m

OŚRODEK
SZKOLENIA ZAWODOWEGO 

KIEROWCÓW
Ligi Obrony Kraju

w Szczecinie

e r g a  n i ż u  j e

od dnia 4 lutego 1985 r. 
oraz od dnia 18 lutego 1985 r.

kurs kierowców 
na prawo jazdy kat. B

od dnia 11 lutego 1985 r.

kurs kierowców 
zawodowych 

naprawo jazdy kat. C /ll
PODWYŻSZENIE KW ALIFIKACJI 

Z KAT. B

Zapisy przyjmuje i  informacji udzie 
la  błuro ośrodka przy ulicy Wojcie
cha 12, I  piętro, pokój nr 4 w go
dzinach od 8 do 17, telefon 43-948.

430-K
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i r a i«  «aa ’ S 0’ , v "  ” ?,du P r u s k ie g o  •  Wer. poczt. 10 -8 »  S z c z e c in )  r e d a k to r  n a c z e ln y  —  Ire n e u s z  J e lo n e k . D R U K : S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e . T E L E F O N Y : cen-
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«P an  M a g is te r"  z a ła tw ia  c ią g n ik i
OPUSZCZAJĄC zakład 

karny w S., 35-łetwi Ma
rian  B. nie bardzo wie

dział, eo ze solbą arototć? Oto 
uzyskał przedterminowe wanto 
kowe zwolnienie, po odbyciu 
dwóch trzecich terminu kary 
¿a przyjmowanie łapówek w 
przebraniu. W drelichu i z 
torbą monterską, przewieszona 
przez ramię, chodził był oto po 
nowych warszawskich osie
dlach i pukał do drzwi. Tym 
którzy mu otworzyli, opowia
dał historyjkę następującej tre
ści:

Pracuje w charakterze mi
strza zmiany w dzielnicowym 
urzędzie telekomunikacyjnym 
Tak się składa, że na skutek 
zgonów pewnej liczby posia
daczy numerów telefonicznych 
w dzielnicy urząd ma drobne 
rezerwy i w mieszkaniach 
osób bardzo potrzebujących 
można by zainstalować apara
ty. Sprawa jednak o tyle sie 
komplikuje, że w dzielnicowym 
urzędzie leży od lat wieloty
sięczny p lik  podań nie załat
wionych i  tę szafę, wypełnioną 
teczkami oczekujących na tele
fon, trzeba jakoś „obejść” . 
Mistrz zmiany nie działa prze
cież sam, tylko w porozumie
niu z urzędnikami, więc sami 
państwo rozumiecie itd...

Tak prostacki sposób wyłu
dzania łapówek, o dziwo, skut
kował. Naiwni mieszkańcy no
wych osiedli nie pytali o to 
czy istnieją możliwości tech
niczne, czy w terenie nie Ufzb.ro 
jomym można założyć telefon 
tylko pytali: za ile?

Marian B. na miejscu łapał 
za kartkę papieru i ołówek, ) 
dokonywał kalkulacji. Po skom 
plrkowanych obliczaniach tego 
ile kto musi zarobić, wychodzi
ło mu, że koszt zainstalowania 
aparatu nie może być dla k li
enta niższy od kwoty 30 tysię
cy złotych. Marian B. był nie
złym psychologiem, więc nie 
żądał pieniędzy od razu. Uma
wiał się na następny termin 
kiedy obiecywał dostarczyć od
powiednią decyzję z pieczęcia
m i i podpisami, żeby transak
cja była zgodna z prawem.

P IS M O  z w a n e  „ d e c y z ją ’ * m ia ło  
t y l k o  je d e n  d e fe k t ,  a m ia n o w ic ie  
b r a k  tz w .  „ n a g łó w k a ”  c z y l i  n a 
z w is k a  - i  a d re s u  o s o b y , k t ó r e j  p r z y 
z n a w a ła  p r a w o  d o  p o s ia d a n ia  te 
le fo n u .  „ Z e  w z g lę d ó w  b e z p ie c z e ń 

s tw a ”  - -  z a s t rz e g a ł M a r ia n  B . , p o  
c z y m  in k a s o w a ł g o tó w k ę ,  a p o  j e j  
o t r z y m a n iu  p r o p o n o w a ł n a s tę p u ją c ą  
k o le j  r z e c z y : o n  w r ó c i  d o  u rz ę d u , 
p o d z ie l i  ła p ó w k ę  p o m ię d z y  w s p ó ln i 
k ó w  l  za  g o d z in ę  w r ó c i  z d e c y z ją  
be z  d e fe k tó w ,  1 z  e k ip ą , k tó r a  
p r z e c ią g n ie  k a b e l.

K ie  z ja w ia ł  s ię  o c z y w iś c ie ,  t y l k o  
z  t y m  s a m y m  p a p ie r k ie m  ( w ła s n o 
r ę c z n ie  p rz e z  s ie b ie  s fa b r y k o w a 
n y m )  o d w ie d z a ł m ie s z k a n ia  k o le j 
n y c h  n a iw n y c h  z l i s t y .  W p a d ł,  p r z y  
ła p a n y  na  g o r ą c y m  u c z y n k u ,  c z y l i  
p o  p r z y ję c iu  ła p ó w k i ,  a le  n ie  w y 
p u s z c z o n y  z m ie s z k a n ia .

O  ty m ,  c o  Już s ię  s ta ło  i  z a p ro 
w a d z i ło  g o  za k r a t k i ,  r o z m y ś la ł  
M a r ia n  B .  n a  s ta c j i  S. p o  o p u szcze 
n iu  w ię z ie n ia ,  c z e k a ją c  n a  p o c ią g  
w  b l iż e j  n ie  s p re c y z o w a n y m  k le r u n -

I>ł\awdopodofonc — sprawę za
ła tw ił w ten sposób, że gmina 
M. otrzymała zgodę na zakup 
trzech ciągników!

Z legalną decyzją na piśmie 
pan Magister pojawił się u na
czelnika. Wieczorową porą 
przy butelce, dw a j wspólnicy 
zaczęli się zastanawiać, co też 
z otrzymanymi fantami zro
bić? Najprościej byłoby ciągni
k i rozdzielić pomiędzy potrze
bujących, drogą losowania na 
przykład. Dla naczelnika gmi
ny M. byłby to niezaprzeczal
ny sukces, którym mógłby się

Transakcję przeprowadziła 
przecież- gmina, czyli naczelnik 
chociaż w im ieniu rolników. 
Mówiąc to, pan Magister nie- 
dwuaaacznie sugerował, iż mo
że — dzięki swojej pozycji za
wodowej — udałoby mu się 
wpłynąć na decyzje naczelnika 
I czekał.

J A K  s ię  n a le ż a ło  s p o d z ie w a ć , za 
c z ę l i  go  n a c h o d z ić  c h ło p i  z  p ie 
n ię d z m i za p s z u e h ą . P a n  M a g is te r  
je d n a k  p r z y jm o w a n ia  ła p ó w e k  o d 
m a w ia ł !  T o  z n a c z y , n ie  t y le  o d m a 
w ia ł ,  I l e  k a z a ł e ie  p ro s ić . . .  C z e k a ł 
na  tę  c h w i lę ,  k ie d y  ła p o w n ik  w p y 
c h a ł m u  fo rs ę  d o  r ę k i  n ie m a l „ n a  
s i łę ” . T o  p r z y ję c ie  k o r z y ś c i  m a ją t 
k o w e j  t r u d n o  b y ło  z re s z tą  n a z w a ć  
ła p ó w k ą ,  g d y ż  M a r ia n  B . g ło ś n o  
s ię  z a s t rz e g a ł,  i ż  o d  n ie g o  n ic  n ie  
z a le ż y . O n  z a ła tw i ł ,  c o  o b ie c a ł i  
c ią g n ik i  t o  ju ż  p r z e s ta ło  b y ć  je g o

0, naiwności ludzka...
k u .  7 , n u d ó w  k u p i ł  g a ze tę  c o d z ie n 
ną  i  w  n ie j  n a t r a f i ł  n a  in te r e s u ją 
c ą  g o  in fo r m a c ję .  „ W ię c e j  t r a k t o 
r ó w  z  U rs u s a ”  —  p r z e c z y ta ł w  t y 
tu le  i  n a s u n ę ło  m u  to  n o w y  p o 
m y s ł  d o  g ło w y .  Z r e z y g n o w a ł z w y 
ja z d u  d o  m ia s ta  i  n a  c h y b i ł  t r a 
f i ł  w y b r a ł  s ię  d o  n a c z e ln ik a  g m i
n y  w e  w s i  M .

PRZEDSTAWIŁ SIĘ jako ma 
gister Marian Z., starszy in
spektor zbytu w centrali „Agro 
ma”. Sprawa jest taka, że w 
związku ze wzrostem produk
c ji jest na zbyciu pewna licz
ba ciągników, oczywiście „na 
lewo”. Gmina wystosuje odpo
wiednie pismo do „Agromy” 
naczelnik podpisze, magister za 
ła-twi przydział, a później oba4 
z naczelnikiem tak zachacbmę- 
cą, że im egzemplarz jeden czy 
dwa zostaną do sprzedaży na 
wolnym rynku, 1 do podziału 
zysku.

Naczelnik w M. pomysł ku
p ił i  zaraz zwołał zebranie 
gminne. Zeszli się ludzie i  do
wiedzieli, że będą ciągniki, jak 
się zrobi zapisy. Obecny na ze
braniu pan Magister zabierze 
pismo do Centrali i sprawa za
łatwiona zostanie od ręki. To 
wyjaśnienie i  autorytet naczel
nika trafiaiły rolnikom do prze
konania.

Marian B. był oszustem, afte 
nietuzinkowym. Z pismem, 7 
pieczęcią gminy, udał się do 
centrali „Agromy”  i  w imieniu 
społeczności rolniczej spróbo
wał załatwić traktory. Chodził 
od urzędnika do urzędnika, aż 
— choć to się wydaje nie-

chwalić '  przez miesiące i  lata 
przełożonym, no i niepomier
nie wzrósłby jego prestiż u 
miejscowej ludności. Ale dla pa 
na Magistra byłby to żaden in
teres. Zresztą naczelnik także 
był zainteresowany dopływem 
świeżej gotówki. Dlatego po
mysł sprawiedliwego rozdziału 
traktorów szybko upadł. Zro
dził się pomysł nowy: pan Ma
gister — jako człowiek ? 
zewnątrz — zrobi nieformalną 
licytację wśród rolników, czyli 
uświadomi im, że są do wzię
cia ciągniki, ale tylko dwa, i 
po cenach „komercyjnych”. T 
to będzie jego prywatny zysk 
ta nadwyżka. Na zaku-p trze
ciego ciągnika gotówkę wyłoży 
gmina, a uzyskaną ze sprzeda
ży na wolnym rynku kwotę 
(po odjęciu ceny państwowej) 
naczelnik i Magis-ter podzielą 
między siebie po połowie.

Marian B. wiedział już, że 
naczelnik gminy M. jest czło
wiekiem mało rozgarniętym, 5 
Wiedzę tę postanowił spożytko
wać. Udał się do ludności rol
niczej, by je j zakomunikować 
jak sprawy wyglądają. Więc po 
pierwsze — załatw ił ciągniki, 
jak przyobiecał i może załat
wić następną partię, jeśli — 
oczywiście — będzie chciał. 
Równocześnie jednak na przy
dziale traktorów „położył ła
pę”  naczelnik, więc nie wiado
mo, czy w ogóle jakiś ro ln ik i-n 
dywidualny zobaczy przyobie
cany ciągnik na swoim polu?

z m a r tw ie n ie .  K ie d y  .ju ż  j e d n a k  f o r 
sę d o s ta ł,  w  n a jw ię k s z e j  ta je m n ic y  
u ja w n ia ł  p ła c ą c e m u  c h ło p u  szcze
g ó ły  s w o je j  z  n a c z e ln ik ie m  u m o 
w y .  M ó w i ł  m u  w ię c ,  że n a c z e ln ik  
d o s ta ł a s y g n a tę  n a  t r z y  t r a k t o r y ,  
a J e d e n  c h c e  s c h o w a ć  p rz e d  w z ro 
k ie m  lu d z k im  ł  s p rz e d a ć  ( p r y w a t 
n ie ,  z a p e w n e ) c z e m u  o n  a k u r a t  je s t  
p r z e c iw n y ,  g d y ż  b y ło b y  to  d z ia ła 
n ie  p r z e c iw k o  s p r a w ie d l iw o ś c i s p o 
łe c z n e j.

NACZELNIK — ważny pan: 
a Magister — swój człowiek. 
Zaraz rotniey zrozumieli, że 
mogą przez pośrednika ten u- 
k ry ty  przed wzrokiem ludzkim 
ciągnik kupić za pieniądze. I 
już jeden przez drugiego pro
sili pana Magistra o protek
cję...

Marian B., nabrał jeszcze ła
pówek i  zniknął. Dopiero po 
jego nagłym wyjeździć okaza
ło się, że ciągników nie ma, a 
legatoe pismo „Agromy” było 
przyrzeczeniem przydziału w 
bliżej nie sprecyzowanej przy
szłości. Wystawione rutynowo 
j i  k  wiele pism przedtem i po-i 
tern.

Marian B., poszukiwany li-; 
stem gończym, ujęty został po 
upływie pół roku, kiedy nie 
miał już pieniędzy i rozglądał 
się za nowym Interesem. Na
czelnik gm-iny M. znajomość z 
Magistrem przypłacił utrata 
stanowiska służbowego. Na roz
prawie nie zdołano mu udo
wodnić przyjmowania korzyści 
majątkowej, a tylko zachowa- 
ńie niegodne urzędnika pań
stwowego.

Jacek ARTO W SKI

SA M S O N  w s p in a ł  s le  s z y b k o  
p o  s c h o d a c h . S ta ło  ta m  
d w ó c h  u m u n d u r o w a n y c h  m ęż  

c z y z n . N a u c z y ł  s ię ,  że n ie b ie s k im  
m u n d u ro m , ja k ie  n o s i ł  ró w n ie ż  
je g o  p a n , m o ż n a  z a u fa ć . W  s ta ro 
ś w ie c k o  u m e b lo w a n y m  p o k o ju  
z n a jd o w a ło  s ię  w ie lu  m ę ż c z y z n . 
S a m so n  z a t r z y m a ł s ię  c z u jn ie  i  
p r z y g lą d a !  s ię  m ę ż c z y ź n ie , k t ó r y  
le ż a ł n a  p o d ło d z e  m ie s z k a n ia . G r u 
b y  u r z ę d n ik  k r y m in a ln y  w  c y w i 
l u  z b l iż y ł  s ię  n ie c o  i  w te d y  p a n  
S a m s o n a  p o w ie d z ia ł:

—-  N a  m ie js c e . S a m s o n , w rszyst- 
k o  w  p o rz ą d k u .

„ W s z y s tk o  w  p o rz ą d k u ”  to  b y 
ł y  u s p o k a ja ją c e  s ło w a , w ię c  S a m 
s o n  p o ło ż y ł s ię  na  p o d ło d z e , a le  
u s z y  m ia ł  D o s ta w io n e  *a k  d w ie  
a n te n y . Je g o  p a n  p o w ie d z ia ł:

— C z y ż b y  nasz „ K o c u r ”  z n ó w  
u d e r z y ł ,  p o ru c z n ik u ?

N a  s ło w o  „ k o c u r ”  S a m so n  
s z c z e k n ą ł i  w s z y s c y  ro z e ś m ie li  
s ię .

—  Z a s t rz e lo n y  z o s ta ł te n  s ta ry  
m ę ż c z y z n a  — p o w ie d z ia ł p o ru c z 
n ik .  —  U s ły s z a ł ja k iś  h a ła s  i  p o 
w ie d z ia ł  ż o n ie , że w y jd z ie  n a  
s c h o d y , a b y  z o b a c z y ć  c o  s ię  d z ie 
je .

— P rz e c ie ż  o n  m a  c h y b a  o s ie m 
d z ie s ią t  ł a t  — p o w ie d z ia ł p a n  
S a m so n a .

*— T a k .  N ie  ro z u m ie m  d la c z e g o  
p rz e s tę p c a  p o d ją ł  r y z y k o  z a m o r - ' 
d o w a n ia  ta k ie g o  c z ło w ie k a . T e n  
c z ło w ie k  b y ł  za s ta ry ,  a b y  m ó g ł 
g o  z a t rz y m a ć .  W id o c z n ie  ro z p o z 
n a ł  n a sze g o  „ K o c u r a ” .  In n e g o  
w y ja ś n ie n ia  n ie  w id z ę .

*■* T a k ,  d o k o n a n o  p rz e c ie ż  ju ż  
w ie lu  w ła m a ń ?  A  ja k  o n  s ię  tu  
d o s ta ł?

—  T o  je s t  w ła ś n ie  b a rd z o  d z iw 
n e . D r z w i  z  t y ł u  d o m u  z a b e z p ie 
c z o n e  są ła ń c u c h e m . M o ż n a  Je 
o tw o r z y ć  n a  s z e ro k o ś ć  n ie  w ię k 

szą ja k  d w a d z ie ś c ia  c e n ty m e t ró w .  
N a sz  p rz e s tę p c a  m u s i b y ć  p r a w 
d z iw y m  a k ro b a tą . S łu s z n ie  n a z y 
w a ją  g o  „ K o c u r e m ” .

— A  b ro ń ?
—  B r a k .  R a n a  w  g ło w ie  z a b ite 

g o  w s k a z u je  n a  m a ły  k a l ib e r ,  
a le  b ro ń  je s t  n ie ty p o w a  d la  za
w o d o w e g o  p rz e s te o c y .

— C z y  z n a le z io n o  łu s k i?
— N ie . w id o c z n ie  p rz e s tę p c a  za -

P o te m  k r ą ż y ł  po  p o k o ju .  Z ła p a ć  
t r o p  n ie  b y ło  ła tw o .  C z u ł w ie le  
z a p a c h ó w . S p o ś ró d  n ic h  w y o d rę b  
n i ł  je d e n , b a rd z o  p r z y je m n y  i  
s ło d k i ,  z m ie s z a n y  z u lo tn y m ,  za
p a c h e m  z w ie rz ę c y m , k t ó r y  z n a ł i  
k t ó r y  b y ł  m u  w s tr ę tn y ,  K a pa ch  
te n  b y ł  ś w ie ż y  i  p r o w a d z i ł  po 
p rz e z  d r z w i  i w e ra n d ę  n a  t y ł  
d o m u . C ie m n o ś c i p a n u ją c e  n a  m a 
l e j  u l ic z c e  n ie  p rz e s z k a d z a ły  Sam  
s o n o w i.  O n  n ie  p o tr z e b o w a ł ś w ia 
t ła .  B ie g ł  z y g z a k ie m  o rz e z  u l ic z 
k ę  c h o c ia ż  t r o c h ę  p rz e s z k a d z a ł 
m u  z a p a c h  d o c h o d z ą c y  z p o b l is 
k ie j  f a b r y k i .  Z a  n im  b ie g l i  d w a j 
m ę ż c z y ź n i:  je g o  pa n  l  p o ru c z n ik .  
N ie  m ó g ł o c z e k iw a ć  od  n ic h  żad 
n e j  p o m o c y . K r ę c i ł  s ię . b ie g a ł w  
p r z e c iw n y m  k ie r u n k u ,  p o c ią e a ja c  
za  s o b ą  o b u  m ę ż c z y z n . W ró c ił  na 
m a łą  u l ic z k ę  1 z n o s e m  p rz y  jezd  
n i .  z ła p a ł z n o w u  ś la d  T n -a ?  - b y ł  
p e w n y  s w e g o  i  c ią g n ą ł s w  ‘go  pa
n a  m a łą  u l ic z k a  g d z ie  na  k o ń c u

Pies i kot
b r a ł  j e  ze s o b ą , a lb o  m ia ł  p is to 
le t  b ę b e n k o w y .

—  W s z y s tk ie  d o ty c h c z a s o w e  Je
g o  p rz e s tę p s tw a  s p r a w ia ją  w ra ż e 
n ie  a m a to r s k ic h .  M o że  to  ja k iś  
c h u l ig a n  z  są s ie d z tw a .

— W ła ś n ie  d la te g o  w e z w a łe m  
p a n a  z p a ń s k im  k u n d le m  •— s ta 
r y  p o r u c z n ik  p o p a t r z y ł  n a  S a m 
so n a . — J e s t d o s ta te c z n ie  d u ż y  i  
z ły ,  a b y  n a s tra s z y ć  k o ta .  U w a ża  
p a n , że u d a  m u  s ię  r ó w n ie ż  w y 
t r o p ić  „ K o c u r a ” ?

—  P o d cza s  o s ta tn ie g o  w ła m a n ia  
w  p o b l iż u  z a p r o w a d z ił  m n ie  p o  
ś la d a c h , a le  z g u b i l iś m y  je  p r z y  
ja k im ś  d o m u .

—  C z y  d o p r o w a d z i ł  p a n a  d o  Ja
k ic h ś  d r z w i?

— W ła ś c iw ie  n łe .  S k o ń c z y ło  s ię  
n a  t y m ,  że d o p a d liś m y  n a  k o r y 
ta r z u  ja k ie g o ś  c z a rn e g o  k o ta .

S a m s o n  z n o w u  z a s z c z e k a ł, a p a 
n o w ie  r o z e ś m ie li  s ię .

—  S a m s o n  — g ło s  je g o  p a n a  
z a b r z m ia ł o s t ro .  — D a le j,  s z u k a j.

S a m s o n  p o d s z e d ł d o  z w ło k  m ę ż  
e z y z n y  l  z a c z ą ł je  o b w ą c h iw a ć .

s ta ł  w  c ie m n o ś c ia c h  w ie l k i  do m  
m ie s z k a ln y .  O d  r a z u  ro z p o z n a ł 
te n  d o m . B y ł  t u  j u ż  k ie d y ś . Z a 
p a c h  b y ł  c o ra z  s i ln ie js z y .  W sze d ł 
d o  s ie n i  a n a s tę p n ie  n a  p ie rw 
sze p ię t r o .  N a g le  z a t rz y m a ł s ię  
p rz e d  k tó r y m iś  d r z w ia m i.  Jego 
p a n  1 p o r u c z n ik  s ta n ę li  za n im .

— O b a w ia m  s ię  — p o w ie d z ia ł 
je g o  p a n  i -  że to  z n ó w  fa łs z y w y  
a la rm .  T u  w ła ś n ie ,  o s ta tn im  ra 
ze m , w y t r o p i ł  k o ta .

P o ru c z n ik  b y ł  t a k  z a d y s z a n y , że 
n ie  p o t r a f i ł  w y d o b y ć  e s ie b ie  
a n i s ło w a . S a m s o n  a ta k o w a ł  ty m 
c za se m  d r z w i .  N ie  p o m o g ło  usp o 
k a ja n ie  g o . W re s z c ie  d r z w i  o tw o 
r z y ła  m ło d a  k o b ie ta  w  ż ó łty c h , 
o b c is ły c h  s p o d n ia c h , t r z y m a ją c  
n a  r ę k u  t łu s te g o ,  c z a rn e g o  k o ta .

— C o  s ię  s ta ło ?  — z a p y ta ła .
P o r u c z n ik  p o s tą p i ł  k r o k  n a 

p rz ó d .
—  B a rd z o  p ro s z ę  o  w y b a c z e n ie  

—  p o w ie d z ia ł.  — J e s te ś m y  u rz ę d 
n ik a m i  p o l i c j i  i  z n a jd u je m y  się 
n a  t r o p ie  p e w n e g o  p rz e s tę p c y . 
C z y  n ie  s ły s z a ła  p a n i ja k ie g o ś  po 
d e jrz a n e g o  h a ła su ?

—  N ie . J e s t Już b a rd z o  p ó źn o .
. K o t  z e s k o c z y ł z  j e j  r ą k  1 u ło 
ż y ł  s ię  w  w y ło ż o n y m  p o d u s z k a  
k o s z y k u . M ło d a  k o b ie ta  c h c ia ła  
z a m k n ą ć  Już d r z w i  k ie d y  S a m 
s o n  r u s z y ł  w  Je j k ie r u n k u .  Z a 
t r z y m a ł  s ię  d o p ie ro  p r z y  s to le , 
n a  k tó r y m  le ż a ła  m a ła . c z a rn a  
to re b k a .  K o b ie ta  k r z y k n ę ła .  .

■— P ro s z ę  z a b ra ć  te g o  p o tw o r a  
z m e g o  d o m u .

K o t  p o d n ió s ł s ię  ze  s w e g o  le -  
goLV iska l  w y p r ę ż y ł  g r z b ie t ,  a le  
S a m s o n  n ie  z w ra c a ł  n a  n ie g o  u -  
w a g i,  w ęszą c  w  s t r o n ę  to r e b k i .

— M oże p a n i  ze ch ce  w y jś ć  n a  
c h w i lę  a m y  w te d y  w y p r o w a d z i
m y  psa  —  p o w ie d z ia ł  p o r u c z n ik .

K ie d y  k o b ie ta  o p u ś c i ła  k u c h n ię  
p o r u c z n ik  o t w o r z y ł  to re b k e  i  w y -  
s y o a ł Je j z a w a rto ś ć  n a  s tó ł.  W y -  
o a d ła  s ta m tą d  b u te le c z k a  w o d y  
k o lo ń s k ie j  o ra z  k i ł k a  m a ło k a l łb r o  
w y e h  n a b o i.  S a m s o n , je g o  p a n  i 
p o r u c z n ik  p a t r z y l i  n a  s ie b ie  1 
w s z v s c y . łą c z n ie  e p s e m . s p ra 
w ia l i  w ra ż e n ie  z a s k o c z o n y c h .

—  C h w ile c z k ę  — p o w ie d z ia ła  k o  
h ie ta  w c h o d z ą c  d o  k u c h n i .  — 
C zego p a n o w ie  c h c ą  # o d  m o je j  to  
re h k i?

P a n  S a m s o n a  z a ło ż y ł J e j k a jd a n 
k i  n a  te d n ą  rę k ę .

—  G d z ie  je s t  b ro ń ?  — z a p y ta ł.
K o b ie ta  z b la d ła .
—  C o d z ie n n ie  c h o d z ę  n a  so a ce r 

ze s w y m  k o te m  — p o w ie d z ia ła .  
— T e n  w a s z  id io ty c z n y  k u n d e l  
p r z y b ie g ł  t u  n a s z y m  ś la d e m , a le  
p rz e c ie ż  to  n ic  n ie  z n a c z y .

—  Są p rz e s te o c y  — p o w ie d z ia ł 
p o r u c z n ik  — k tó r z y  b io r ą  ze  so
bą  n a  „ r o b o tę ”  psa , ja k o  o re -  
te k s t  d o  w y jś c ia  z d o m u  n o c ą . 
P a n i z n a la z ła  coś n o w e g o : w v -  
c h o d z l la  p a n i n a  s p a c e r  z  k o te m .

S a m s o n , k t ó r y  o b s e rw o w a ł g r u 
b e g o  b o ta  s k o c z y ł n a g le  w  jesm  
k ie r u n k u .  K o t  p o d n ió s ł  o g o n . w y 
s u n ą ł p a z u r y  i  fu k n ą ł.  S a m so n  
p o r w a ł  p o d u s z k ę  n a  k t ó r e j  le ż a ł 
k o t  ł  r o z e rw a ł j ą  z ę b a m i. Z  p o 
d u s z k i w y p a d ł  m a ły  p is to le c ik .  P o  
r u c z n ik  p o d n ió s ł p is to le t  a p o 
te m  p o w ie d z ia ł :

— O k a z u je  s ię . że n ie  je s t  to  
w c a le  t a k i  g łu p i  k u n d e l  za ja 
k ie g o  g o  u w a ż a łe m . I  k t o  w ie  
c z y  n ie  o k a z a ł s ię  m ą d rz e js z y  od  
na s .

S a m s o n  z a m e rd a ! o g o n e m  i  p r z y  
t u l i !  s ię  d o  n o g i  sw e g o  p a n a .

R a y  T .  D A V IS

Uśmiechnij się!

— Pyta pan co tu robię? 
Spędzam urlop!

— Czy dietę odchudzającą, 
którą m i pan przepisał, miałam 
stosować też w trakcie posił
ków?
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Z Mierzejewską, Kamińską i trenerem Łakomym

Piłkarki Pogoni 
walczą o medal

W  SOBOTĘ wracają na ligowe park ie ty  szczypiorn istki eks
traklasy. Po pierwszej rundzie spotkań tabela wygląda nastę
pująco: 1. Cracovia - *  32 pkt., 2. Skra —• 25, Pogoń — 24, 4. wych nie ma. 
Ruch —  17, 5. AZS W rocław  — 15, 6. S tart — 15, 7. Slęza —
13, 8. AK S — 13, 9. AZS Katowice — 13 i 10. Sośnica

stać zespół. W lidze żeń- 
;kiej. większych zmian kadro—

K IK D  Y  p i ł k a r k i  z a g r a ją  w< 
U .  w ła s n e j h a ll?

— H a la  p r z y  u L  T w a rd o w s k ie g o  
n ie j s z y ,  ponieważ na swoim te- 3e s t . p r a w ie  g o to w a , a le  z u-ZAWODNICZKI Pogoni, tre

nowane od dwóch dni przez Ze renie gramy z AZS Wrocław —
nona Łakomego stoją przed aktualnym mistrzem Polski, So g r a li . * 1 P o  p ie rw s z y c h " c z te re c h  
trudnym zadaniem obronienia śnicą. AZS Katowice, AKS i k o le jk a c h  b ę d z ie  t r z y ty g o d n io w i

I I  lokaty Startem. Natomiast, z czołówka S r « ,  ¿ w o S S S i foaS tó
—  Czy będzie to możliwe? — tabeli gramy na wyjezdzie, ale te m . P rz y  o k a z u  d o d a m , że d o  ka

pytam y kie row nika zespołu, Ry w lidze kobiecej jest wszystko dry n a r o d o w e j  o t r z y m a ły  p o w o ła
szarda Pyzla. możliwe. Przy pełnej mobiliza- ***

— Układ spotkań w rundzie cji zawodniczek drużyna jest w Mierzejewska!1 
rewanżowej jest dla nas trud- stanie sięgnąć po najwyższe lo-

n ia :  S te fa n ia  T o b ja s z . T e re s a  Ż u 
r o w s k a ,  B o ż e n a  K a m iń s k a  1 M ir e l la

Pod koszami WDS

Szczecin 
kontra Wisła
S Y M P A T Y C Y  k o s z y k ó w k i  b ę d ą  

m ie l i  o k a z ję  u j r z e ć  J u t ro  w  a k c j i  
n a s z e  I - l ig o w e  te a m y , k tó r e  s ta n ą  
d o  k o n f r o n t a c j i  z z e s p o ła m i k r a 
k o w s k ie j  W is ły .  N a jp ie r w  o  go dz . 
16 k o s z y k a rz e  „ W i l k ó w  M o r s k ic h ”  
z m ie rz ą  s ię  z m ę s k im  z e s p o łe m  W i
s ły ,  k t ó r y  s p is u je  s ię  c o ra z  le p ie j .  
W  d r u ż y n ie  k r a k o w s k ie j  u j r z y m y  
d w ó c h  r e p re z e n ta n tó w  P o ls k i:  F i -  
K ie la  i  K u d ła c z a ,  k tó r z y  m ie rz ą  p o  
207 c m . T r e n e r e m  w iś la k ó w  je s t  
L u d w ik  M ię t ta ,  k t ó r y  b y ł  w s p ó ł
tw ó r c ą  n a jw ię k s z y c h  o s ią g n ię ć  p o l
s k ie j  ż e ń s k ie j r e p re z e n ta c j i  w  m i 
n io n y c h  la ta c h .  P r z y p o m n i jm y ,  te  
w  p ie rw s z e j  r u n d z ie  P o g o ń  p o s ta ra 
ła  s ię  o  o g ro m n ą  n ie s p o d z ia n k ę  
p o d  W a w e le m  1 p o k o n a ła  „ W a w e l
s k ie  S m o k i”  100:99. C z y  n a s i k o s z y  
k a r z e  p o w tó r z ą  te n  s u k c e s  — p rz e  
k o n a m y  s ię  ju t r o .

O  w ie le  t r u d n ie js z e  z a d a n ie  c ze 
k a  k o s z y k a r k i  C z a rn y c h , k tó r e  b ę 
dą  w a lc z y ć  z  a k t u a ln y m i  m is t r z y 
n ia m i  P o ls k i,  że ń s k ą  d r u ż y n ą  W i
s ły .  P o  z im o w y m  p r y s z n ic u  ja k ie g o  
d o z n a ły  z a w o d n ic z k i s p ó łd z ie lc z e g o  
k lu b u  w  P o z n a n iu , p r z y jd z ie  im  
z m ie r z y ć  s ię  z d r u ż y n ą  w  k t ó r e j  
g r a  5 re p re z e n ta n te k  k r a j u  (S e w e 
r y n ,  S ta r o w ic z ,  C z e la k o w s k a , J a s k u  
rz y ń s k a ,  N ie m ie c ) .  K o s z y k a r k i  W i
s ły  p o k o n a ły  w  p ie rw s z e j r u n d z ie  
w  K r a k o w ie  C z a rn y c h  96:74 i  są 
z d e c y d o w a n y m i f a w o r y t k a m i  te g o  
m e c z u . D o d a ć  je s z c z e  n a le ż y , że w  
te g o ro c z n e j e d y c j i  r o z g ry w e k  ze
s p ó ł „ B ia łe j  G w ia z d y ”  u c h o d z i za 
f a w o r y ta  w  w a lc e  o  k o le jn e  ju ż  16 
m is t r z o s tw o  P o ls k i.

E m o c j i  p o d  k o s z a m i n a  p e w n o  n ie  
z a b r a k n ie .  (M K )

Imprezy sportowe
P I Ą T ę K

G o d z . 18 — b a se n  W D S  — p ły 
w a c k ie  m is t rz o s tw a  o k rę g u . 
S O B O T A

G o d z . 18 — b a sen  W D S  p ł y 
w a c k ie  m is t rz o s tw a  o k rę g u .

G o d z . 18 —  h a la  W D S  — m e cz  k o 
s z y k a r z y  o m is t r z o s tw o  I  l i g i  P o 
g o ń  —  W is ła .

G o d z . 17 — s a la  T e c h n ik u m  C h e 
m ic z n e g o  p r z y  u l .  F e lc ż a k a  —  m ecz  
s ia tk a r e k  o  m is t r z o s tw o  I I  l ig i  
O g n iw o  —  S t a r t  G d y n ia .

G o d z . l t  -  .h a la  W D S  —  m e cz  k o -  
s z y k a r e k  o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  C z a r 
n i  — W is ła .

G o d t .  18 — h a la  p r z y  u l .  N a ru to - . 
W ie ża  — m e cz  p i łk a r e k  o  m is t r z o 
s tw o  I  l i g i  P o g o ń  -  A Z S  W ro c 
ła w .
N IE D Z IE L A

G o d z. M  — b a ła  p rz y  u l.  N a ru to 
w ic za  — m e cz  p i tka  re k  rę c zn y c h  o 
m is trz o s tw o  I  B g l P og o ń  — A Z S  
W ro c ła w .

G o d z . 1# —  b a s e n  W D S  — m i
s t r z o s tw a  o k r ę g u  w  p ły w a n iu .

G o d z . U  —  s a la  T e c h n ik u m  C h e 
m ic z n e g o  —  m e cz  s ia tk a r e k  o  m i
s t r z o s tw o  I I  l i g i  O g n iw o  — S ta r t  
G d y n ia .

G o d z . 11 —  G u b a łó w k a  S z c z e c iń 
s k a  — m is t rz o s tw a  S z c z e c in a  w  
n a r c ia r s tw ie  ( z a le ż y  o d  w a r u n k ó w  
ś n ie g o w y c h ) .

- J a k  ze s p ó ł p rz e p r a c o w a ł p rz e r -
katy. Na podium mistrzowskim w<i pomiędzy rozgrywkami?

T r u d n o  tu m ó w ić  o  p r z e rw ie  
r o z g ry w k a c h  s k o ro  u c z e s tn ic z y - .s t a n i e m y  na p e w n o .  Skład w  

j a k i m  b ę d z ie m y  w y s t ę p o w a ć  l iś m y  w  r o z g ry w k a c h  P u c h a ru  P o l 
j e s t  w y m a r z o n y  i  w i e l u  t r e n e -  s k i . 2 k tó re g o  n ie fo r tu n n ie  w y p a -  
r ó w  e n  n a m  z a z d r o ś c i  W r ó c i ł a  d l lś m y  w  111 r u n d z ie  T u r n ie j  w  r o w  g o  n a m  z a z a r o s jn .  w r ó c i ł a  R o s to c k u  1 z g ru p o w a n ie  w . S zcze - 
do d r u ż y n y  M ierzejewską po c in ie  — o to  c a łe  p rz y g o to w a n ie  
d y s k w a l i f i k a c j i ,  PO w y le c z e n iu  C z y  p r z y n ie s ie  o n o  r e z u lt a ty ,  p rz e - 
k o n t u z jd  k o l a n a  w  d o b r e j  f o r -  ’
mie jest Barbara K a m iń s k a ,.... ..................
która powinna stanowić silny kami l ic z ę  na sportowy doping 
punkt drużyny. Zespół zasiliła 
20-letnia V io le tta  Malczak, wy
chowanka trenera Kucharskie
go. Ale mamy też osłabienie ze 
społu ponieważ nie wznowiły 
treningów Anna Górska i E m i
lia  A lksnin . Od trzech tygodni 
kłopoty ze zdrowiem ma Iza K ra 
sucka i nie trenuje.

Myślę, że powinno być do
brze, a pierwszym sprawdzia
nem formy zespołu będą mecze 
z AZS Wrocław, trenowanym 
przez trenera kadry Bogdana Cy 
bulskiego. Będą. to psychologi
czne spotkania, które pokażą na

-  D z ię k u je m y  za ro z m o w ę .

W POZOSTAŁYCH meczach 
grają: Ruch—Sośnica, Cracovia 
—AZS K.. Skra—AKS i Slęza 
—Start.

(M K)

W SZWAJCARII atrak
cją zimowych miesięcy są 
nie tylko sporty narciar
skie. Liczni turyści pasjo
nują się również wyściga
m i konnymi rozgrywanymi 
na zamarzniętej ta fli jezio
ra w kurorcie Arosa.

Nauka pływania

Ferie na sportowo
W O J E W Ó D Z K I D o m  S p o r tu  z a 

p ra s z a  m ło d z ie ż  s z k o ln ą  n a  n a u k ę  
p ły w a n ia  i  d o s k o n a le n ie  t e j  u m ie 
ję tn o ś c i .  Z a ję c ia  o d b y w a ją  s ię  na 
d u ż y m  b a s e n ie  p o d  o p ie k ą  tn s t r u k - ' 
t o r ó w :  o d  ju t r a  2 b m . d o  p ią t k u  
■  b m . (z  w y ją t k ie m  n ie d z ie l i  i  
c z w a r t k u )  w  g o d z . 10-11.30 o ra z  w i  
• o b o tę  9 b m . w  g o d z . 10—12.13.

<j) I

wreszcie 30 maja 1950 r. powo
łano do życia koło sportowe 
„Kolejarz”  przy Zarządzie Por
tu Szczecin. Przez trzy pierw
sze trudne pionierskie lata F. 
Gawroński był prezesem póź
niejszej „Pogoni” . Trenerem dru 
żyny p iłk i nożnej był wówczas 
Chwośtek, a po nim Zygmunt 
Czyżewski.

— Z E  z ro z u m ia ły c h  w z g lę d ó w  n a  
m n ie  ja k o  ty m ,  k t ó r y  s ię  z a jm o 
w a ł  s p r a w a m i f in a n s o w y m i 1 o r 
g a n iz a c y jn y m i w  p rz e d s ię b io rs tw ie ,  
s p o c z y w a ł o b o w ią z e k  e k o n o m ic z n e j 
o p ie k i  n a d  k o łe m  „ K o le ja r z - P o r t ” .

— N a jw a ż n ie js z y m i s p ra w a m i w  
ż y c iu  s p o r to w y m  k lu b u  b y ło  
s tw o rz e n ie  b a z y  s p o r to w e j.  ‘ N a j 
p ie r w  s i ła m i s p o łe c z n y m i b u d o w a 
l iś m y  s ta d io n  p r z y  u l .  T w a r d o w 
s k ie g o . N ie  m a  co  u k r y w a ć ,  k ie 
d y  w  p o r c ie  b y łp  n in ie j  p r a c y  o d -

Z kart historii szczecińskiego sportu

Pierwszy prezes
LOSY c z ło w ie k a  często wiążą z s y ła l iś m y  r e z e rw y  d o  b u d o w y  s ta -  

miejscem pracy. Feliks Gawroń p r z y s t “ n i  « S ly r s t a e j  na
ski miał 16 lat, k i e d y  r o z p o c z ę -  N a jw ię k s z y m i je d n a k  p o m o c n i-  
ła S ię  wojna. Okupacja to p r z ju  k a m i b y l i  p r a c o w n ic y  portu, s p o - 

musowe roboty, później -  m°6w°i r '
racja W  szeregach AL. pierw- G a w r o ń s k i.  — W  „ K o le ja r z u "  n i k t  
sza praca polityczna, wstąpienie W ów czas  n ie  p r a c o w a ł na e ta c ie .

P P R  p n  7 a lro ń p 7 p r r iu  d z ! a -  T rz e c h  p r a c o w n ik ó w ,  W . W a n g , cm  i  f K .  ro  z a k o n c z e m u  a z . a  z  K ę p a  . s  L a jp o ld t  b y ło  o d d e le -
ł a n  w o j e n n y c h  c e n t r a l n a  s z k o ła  g o w a n y c h  d o  p r a c y  s p o r to w e j,  
p a r t y j n a  i  s k i e r o w a n i e  d o  p r a c y  D o p ie ro  w  1953 r .  p o w o ła n o  R a - 
W  w y z w o l o n y m  S z c z e c in ie ,  d o  d ę  K lu b u ,  j e j  p ie rw s z y m  p r z e w ó d -  
k t ó r e a o  p r z y b y ł ,  p a m ię t a  j a k
dziś 6  lutego 1946 r .  Najpierw B y j  prawdziwy opiekun klubu i 
działalność polityczna w Korni- ojciec ruchu sportowego w por- 
tecie Miejskim PPR i Cukrowni późnLe3 3ako przewodniczący
Szczecin”  nóiniei w Weelokok WRN w Szczec:in:e zawsze pamię- „azczecin , pczmejw „węgioKoit tał 0 _SWOim” klubie spiesząc z

S ie ” . W tym czasie powstał pomocą nawet w n a j t r u d n ie js z y c h  
„Sztorm” , a F. Gawroński był sytuacjach — kończy swoje wspom- 
jego współzałożycielem. W 1950 GawroisW w latach 195,
r. mianowany został zastępcą _1961 b y ł  p o s łe m  n a  S e jm  r e p re -  
dyrektora do spraw finanso- z e n tu ją c  w y b o rc ó w  P o m o rz a  Z a -
wych i administracyjnych Za- L cbodmego.______________  E Pa'
rządu Portu Szczecin.

Spotkanie z trenerem 
Ludwikiem Mięttą

W  S O B O T Ę  o  g o d z . 11 w  ś w ie 
t l i c y  h o te lu  W D S , t r e n e r  k o s z y 
k a r s k ie j  re p re z e n ta c j i  P o ls k i k o 
b ie t .  L u d w ik  M ię t t a  s p o tk a  s ię  z 
t r e n e r a m i i  i n s t r u k to r a m i  t e j  d y 
s c y p l in y  s p o r tu .  W s z y s tk ic h  c h ę t
n y c h  z a p ra s z a m y .

Dariusz Seńko -  
wśród najlepszych
C O R A Z  le p ie j  r a d z i s o b ie  n a  k r a 

jo w y c h  p la n s z a c h  c z o ło w y  f lo r e c i 
s ta  s z c z e c iń s k ie g o  Ł ą c z n o ś c io w c a  
D a r iu s z  S e ń k o . W  g r u d n iu  w y g r a ł  
o n  O g ó ln o p o ls k i T u r n ie j  K la s y f i 
k a c y jn y  J u n io r ó w  M ło d s z y c h  w  Ł o 
d z i,  o s ta tn io  zaś w  p o d o b n e j im 
p r e z ie  d la  ju n io r ó w  S ta rs z y c h  z a ją ł 
s ió d m e  m ie js c e . W  d ro d z e  d o  p ó ł
f i n a łu  d w u k r o tn ie  p o k o n a ł m is t rz a  
P o ls k i ju n io r ó w  R o m u a ld a  M a r c i 
n ia k a  z p o z n a ń s k ie j W a r ty .

( j)

- — W  P IE R W S Z Y C H  la ta c h  lu d z ie  
na  k ie r o w n ic z y c h  s ta n o w is k a c h  m u  
s ie l i  tw o r z y ć  z r ę b y  r u c h u  s p o r to 
w e g o  —  m ó w i F . G a w r o ń s k i.  —  T o  b y ł  
na sz  o b o w ią z e k  1 p o w in n o ś ć . Z a 
k ła d  p r a c y ,  k tó re g o  d y r e k to r  ch o ć  
tro s z e c z k ę  in te r e s o w a ł  s ię  s p o r 
te m  w y r ó ż n ia ł  s ię  s p o ś ró d  p o zos ta  
ł y c h  p r z e d s ię b io r s tw .  T a k  b y ło  w  
Z a rz ą d z ie  P o r t u  S zcze c in .

— W  1954 r .  o t r z y m a łe m  p o le c e 
n ie  s łu ż b o w e  d o ty c z ą c e  z m ia n y  
p r a c y . W  K o ło b rz e g u  p o w s ta w a ł 
n o w v  z a k ła d  g o s p o d a rk i m o r s k ie j ,  
t r z e b a  b y ło  z a ją ć  s ię  d z ia ła n ia m i 
o r g a n iz a to rs k im i.  N a u c z o n y  s p o r 
to w y m i  d o ś w ia d c z e n ia m i w  Szcze
c in ie  b y łe m  in ic ja t o r e m  z a ło ż e n ia  
k lu b u  s p o r to w e g o  „ K o t w ic a ” . J a k  
t o  w  z w y c z a ju  w ó w c z a s  b y w a ło  
ro z p o c z ę liś m y  o d  p i ł k i  n o ż n e j i 
b o k s u . N a  p o c z ą tk u  ze S zcze c in a  
m u s ia łe m  „ p o d k u p ić ”  k i l k u  s ta r 
s z y c h  z a w o d n ik ó w .  D ó  g r o d u  na d  
O d rą  F  G a w r o ń s k i p o w r ó c i ł  d o p ie  
r o  po  k i l k u  la ta c h  d o  P P D iU R  na 
s ta n o w is k o  d y r e k to r a  ds. p o ło 
w ó w . O d  1969 r .  p ły w a ł  n a  s ta t 
k a c h  r y b a c k ic h ,  b y  w  1983 o d e jś ć  
na  e m e ry tu r ę .

W PIERWSZEJ swojej pracy 
w Szczecińskiej Cukrowni zor
ganizował . klub sportowy, a w 
nim sekcję bokserską. Później 
był „Sztorm” . „Związkowiec” , aż'

Władze sportowe mówią — tak, ale...

Czy w Szczecinie ma być tenis?
NIED AW NO  odbyło się 

I walne zebranie sprawozda- 
J wczo-wyborcze Okręgowe-, 
i go Zw iązku Tenisa Ziem - 
| nego w  Szczecinie, podczas 
; którego dokonano wyboru 
j nowych władz. Prezesem 
i OZT został Jerzy Pacek.

BURZLIWA dyskusja podczas 
zebrania koncentrowała siię wo
kół najistotniejszych spraw po
wodujących, iż sytuacja tenisa 
w woj. szczecińskim nie jest do 
bra. Głównie w braku środków 
i  niedostatecznej bazie upatry
wano takiego a nie innego sta- 

rzeczy. Właśnie to uiniemożli 
wia rozwinięcie skrzydeł — 
stwierdzono. Dotychczasową dzia 
łalność OZT określono więc jako 
walkę o przetrwanie.

—  To co się dzieje w  szcze
cińskim  tenisie przypom ina kwa

draturę koła — powiedział je
den z działaczy. — M y prosim y 
o środki, w  zamian obiecując 
w y n ik i. Władze zaś odpowiada
ją , że środki będą — gdy będą 
w yn ik i. W  takich warunkach 
wychowanie zawodników g ran i
czy z nieprawdopodobieństwem.

S Z K O L E N IE  m ło d y c h  te n is is tó w  
n ie  je s t  p ro c e s e m  k r ó t k o t r w a ły m .  
P o trz e b a  n a  to  la t .  K o n ie c z n e  są 
r ó w n ie ż  k o r e k ty ,  i  t o  Is to tn e ,  w  
s y s te m ie  s z k o le n ia .

M ó w io n o  te ż  że n a  te re n ie  w o 
je w ó d z tw a  d z ia ła  z b y t  m a ło  s e k c j i  
te n is o w y c h ,  z a le c a ją c  n o w o  w y b r a 
n e m u  Z a r z ą d o w i O Z T  p o p u la r y z a 
c ję  te g o  s p o r tu  w  ta k ic h  o ś r o d 
k a c h  ja k  K a m ie ń  P o m o r s k i  i  S ta r 
g a r d .  Z  k r y t y k ą  s p o tk a ła  s ię  d z ia 
ła ln o ś ć  o ś ro d k ó w  s p o r tu  ł  r e k r e a 
c j i ,  k t ó r e  n ie  są d o b r y m i g o s p o d a 
r z a m i k o r t ó w  te n is o w y c h .  W  zasa
d z ie  w s z y s tk ie  o b ie k t y  w y m a g a ją  
g r u n to w n e g o  r e m o n tu .  N ie k tó r e  
k o r t y  są n ie  w y k o r z y s ta n e ,  z a c z y 
n a ją  p o r a s ta ć  t r a w a .

W  d y s k u s j i  p o d k re ś lo n o  r ó w n ie ż  
p o tr z e b ę  s tw o rz e n ia  s iln e g o , w io 
d ą c e g o  k lu b u  —  w id z ą c  w  te j  r o 
l i  S K T . -

NOWY Zarząd OZT został zo 
bowiąząny do spotkania z wła
dzami sportowymi i uzyskania 
odpowiedzi na podstawowe py
tanie — czy w  Szczecinie ma 
być tenis? Dotychczasowa bo
wiem praktyka dowodzi, że poza 
garstką działaczy n ik t nie jest: 
zainteresowany tą dyscypliną.

Takie spotkanie miało miej-^ 
sce. Przedstawiciele Wojewódz-' 
kiej Federacji Sportu oraz Wy
działu Kultury Fizycznej i  Tu 
rystykj UW i  UM byli zgodni 
i  na zadane pytanie odpowie
dzieli -— tak. Władze sportowe 
są zainteresowane utrzym aniem  
i  rozwojem  tenisa w  Szczecinie 
I województwie. Tenisa w yczy
nowego — podkreślono.

W rozmowie przedstawiciele 
władz zwrócili uwagę, iż Szcze
ciński K lub Tenisowy jeśli ma 
być klubem wiodącym, musi w 
stopniu znacznie większym niż 
dotychczas koncentrować się na 
szkoleniu młodzieży, wykorzy
stując do tego celu całą dostęp
ną bazę. Tylko klub wyczyno
wy może liczyć na pomoc władz 
sportowych. Nie może więc pro
wadzić działalności rekreacyj
nej, do tego bowiem powołany 
jest TKKF.

S T A N O W IS K O  w ła d z  s p o r to w y c h  
z o s ta ło  w ię c  s fo rm u ło w a n e  je d n o 
z n a c z n ie . T r u d n o  n ie  z g o d z ić  s ię  z 
n im .  O d  k lu b u  s p o r to w e g o  o cze 
k u je  s ię  w y n ik ó w  b ę d ą c y c h  r e z u l
ta te m  p r a w id ło w o  p ro w a d z o n e g o  
s z k o le n ia , a n ie  r o z w i ja n ia  s e k c j i  
r e k r e a c y jn e j,  t  w  ty m  k ie r u n k u  
w in n y  iś ć  d z ia ła n ia  O Z T , b y  te 
n is  b y ł  z n a czą cą  d y s c y p l in ą  n a  m a 
p ie  s p o r to w e j  n ie  t y l k o  S z c z e c i
n a . (Jas)



KURIER A POKRÓTCE A POKRÓTCE A POKRÓTCE A POKRÓTCE A  POKRÓTCE A  POKRÓTCE APOKRÓTCE A  STRONA 15

P O L S K I (221-621) „ F a r f u r k a  k r ó lo 
w e j  B o n y ”  g .  11 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  
n ie d z ie la ) ;  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (423-75) 
„ B ia łe  m a łż e ó B tw o ”  g . 1# ( p ią te k ,  
e o b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  M U Z Y C Z N Y

in e k )  s o b o ta  i  n ie d z ie la ;  „ U b u  k r ó l '  
g . 1«; K R Y P T A  (Z a iue ta ) p ią te k :  
„ K a r a lu c h y ”  g . 1»; n ie d z ie la :  g . 1«; 
F IL H A R M O N IA  —  k o n c e r t  « .  19; 
e o b o ta : g . 17; P Ł K C IU G A  —  e o b o ta : 
„ K o p c iu s z e k ”  g. 17; n ie d z ie la :  g. 
11 (o d  1. 9).

K I N A

D a w n e  w id o k i  m ia s l n a d b a ł ty c k ic h  
i  p e jz a ż e  n a d m o rs k ie ;  S ta re  s re b ra ; 
D a w n a  p o rc e la n a  g . 9.30—15.30; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — I n s t r u 
m e n ty  i  p o m o c e  n a w ig a c y jn e ;  G o 
s p o d a rk a  m o r s k a  n a  P o m o rz u  Z a 
c h o d n im ;  O k r ę t  w  s z tu c e  g . 9.39— 
15.30; P L A C  R Z E P IC H Y  —  H is to r ia  
M ia s ta :  D z ie je  S z c z e c in a  — d o k u 
m e n ty  3 5 - le e ia ; P o c z ą tk i  s z k o ln ic 
tw a  ś re d n ie g o  w  S z c z e c in ie  — p a 
m ię c i p . d y r .  J a n in y  S z c z e rs k łe j;  
D z ie je  f o r t y f i k a c j i  S z c z e c in a ; Ś re d 
n io w ie c z n e  w s ie  n a  M o r a w a c h  w  
ś w ie t le  b a d a ń  a rc h e o lo g ic z n y c h  g . 
* 3 0 —15.30; Z A M E K  B W A  —  P o ls k a  
t k a n in a  a r ty s t y c z n a :  M a la r s tw o  ze 
z b io ró w  B W A  S z c z e c in ; M a la r s tw o  
J .  S a k o w ic z a  — p la s ty k ę  a m a to ra ;  
X V I  B ie n n a le  F o t o g r a f i i  P r z y r o d n i 
c z e j K r a jó w  N a d b a ł ty c k ic h  g . 18 — 
IB.
M U Z E A  —  w  s o b o lą  i -  n ie d z ie lą  
e z y n n e  o d  i#  d o  18.

D E L F IN  (468-78) „ O - b i .  o -b a ”  g. 
15.45, 18, 28 — p o i. ,  ł .  15; s o b o ta  i  
n ie d z ie la :  „ A k a d e m ia  p a n a  K łe fc -  
• a ”  g . 11, 13.15 —  p o i. ,  cz . I I ;  
„ O - b i ,  o -b a ”  g. 15.45, 1«. 20; C O - 
L O S S E U M  (458-18) p ią te k  i  s o b o ta : 
„S z a le ń s tw a  p a n n y  E w y ”  g . U ,  
13 -  p o i. ;  „ S ta r  88”  g . 15, 17.15,
19.30 — U S A , 1. 18; n ie d z ie la :  g.
17.15, 19.30; K O S M O S  (380-03) „ K la s z 
t o r  S h a o l ln ”  g. 8. 11.15. 13.38, 1«,
18.15, 20.30 —  H o n g k o n g -C h in y ,  1. 
15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  B A Ł 
T Y K  (733-35) s o b o ta  i  n ie d z ie la :  
„ S u p e r p o tw ó r ”  g . 11, 14, 18 —  ja p . ;  
„C z a s  A p o k a l ip s y ”  g . 18 — U S A , 
1. 18; P O L O N IA  (22-18-34) „ C z te r e j  
p a n c e r n i i  p ie s ”  g . 11; „ C o la r g o ł  
n a  S a h a rz e ”  g . 14 — p o i. ;  „ P a n ie n 
k a  z  o k ie n k a ”  g . 15.30 — p o i . ;  
„ G l in a  c z y  ła jd a k ”  g. 18.38 —  f r „  
1. 18 ( p ią te k ,  e o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
P IO N IE R  (475-02) „ P r z y b y w a  je ź 
d z ie c ”  g . 15.15 —  U S A , 1. 15; „ N a  
g r a n ic y ”  g . 17.38, 18.40 — U S A , 1. 18; 
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „D o ig r a s z  * ię  
z a ją c u ”  g. 18. 13, 14 — p o i . :  „ P r z y 
b y w a  je ź d z ie c ”  g. 16.15; „ N a  g r a 
n i c y ”  g . 17.30. 19.48; H E T M A N  (P o 
m o rz a n y )  p ią te k :  „ P r z y g o d y  n a  
d w ó c h  k ó łk a c h ”  g . 15.38 —  p o i. ;  
„ C u d o w n y  k w ia t ”  g . 18.45 —  ra d ź .;  
„ W a lk a  o o g ie ń ”  g . 18 — k a n a d . - f r „  
I .  18; n ie d z ie la :  „ W a lk a  o  o g ie ń ”  
g . 13.15; D R U Ż B A  (356-05) p ią te k :  
„ O k u p a c ja  w  28 o b ra z a c h ”  g . 17,
18.15 — ju g . .  1. 18; Z A M E K  — „ W o j 
n a  ś w ia tó w ”  g . 17. 19; s o b o ta : g. 
18, 18; n ie d z ie la :  g . 17; p r o m i e ń  
(374-95) s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ B lu e s  
B r o th e r s ”  g . 13.36. 15. 17.38 — U S A . 
1. 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )
n ie d z ie la :  „ C z y  le c i  z  n a m i p i lo t? ”  
g . 15, 16.40. 18.30 — U S A . ł .  12; 
P R Z Y J A 2 N  (D ą b ie )  n ie d z ie la :  „ I m 
p e r iu m  k o n t r a t a k u je ”  g . 16 — 'U S A , 
1. 12; „ C o  d z ie ń  b l iż e j  n ie b a "  g. 
18 — p o i. ,  1. 18; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  
n ie d z ie la :  „1941”  g . 16.20. 18.30 — 
U S A , 1. 15; H U T N IK  ( S to łc z y n )
„S e k s m is ja ”  g. 17 —  p o i. ,  1. 15; 
s o b o ta : g . 13.30; „ P i r a c i  X X  w ie 
k u ”  g . 12; n ie d z ie la :  „ S e k s m is ja ”  
g . 16; B A J K A  (P o lic e )  p ią te k  1 so 
b o ta : „ A k a d e m ia  p a n a  K le k s a ”  g .
18.30 — p o i. ,  cz . I ;  „ S y n te z a ”  g.
18.15 — p o i. ,  1. 12; n ie d z ie la :  „ S y n 
te z a "  g . 18.15; B I A Ł Y  Ż A G I E L  
(T rz e b ie ż )  n ie d z ie la :  „ K o m a n d o s i z 
N a v a r o n y ”  g . 18 —  a n g ., I .  15; 
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  n ie d z ie la :  
„ N a  s t r a ż y  s w e j s ta ć  b ę d ą ”  g . 16 — 
p o i. ,  1. 15; „ T o m  H o r n ”  g . 18 — 
U S A , 1. 18; J U T R Z E N K A  (C h o jn a )  
„ B u t h  C a s s id y  i  S u n d a n c e  K id ”  — 
U S A . 1. 15 ( p ią te k ,  s o b o ta  1 n ie 
d z ie la ) ;  G R Y F  ( G r y f in o )  n ie d z ie la :  
„ K a m ie n n e  ta b l ic e ”  — p o i. ,  I .  15; 
„ C h ło p c y  z P la c u  B r o n i”  — w ę g .;  
R O B O T N IK  /P y rz y c e )  „ N a j le p s z y  
k u m p e l”  — U S A , 1. 15; „ S tw o r z y ł  
nas ja z z ”  — ra d ź .,  1. 12; W IS Ł A  
(G o le n ió w )  n ie d z ie la :  „ W ię z ie ń  B r u -  
b a k e r ”  — U S A , 1. 18; „ L e g e n d a  o 
n a jw a le c z n ie js z y m ”  — ra d ź .,  1. 12; 
W E N U S  (G o le n ió w )  „ S y m fo n ia  w io 
s e n n a ”  — N R D . 1. 15; IN A  ( S ta r 
g a rd )  p ią te k  1 n ie d z ie la :  „ E .T . ”  — 
U S A ; D A R  (S ta rg a rd )  „C z a s  d o jr z e 
w a n ia ”  — p o i. ,  I .  15; „ W r ó b e l  n a  
lo d z ie ”  —  ra d ź . ( p ią te k ,  s o b o ta  ł  
n ie d z ie la ) ;  C U K R O W N IK  ( K lu c z e 
w o )  n ie d z ie la :  „ W id z ia d ło ”  — p o i. ,  
1. 15; „ P r z y g o d y  b łę k i tn e g o  r y c e 
r z y k a ”  — p o i.

(n ie d z ie la )

C O L O S S E U M  — „S z a le ń s tw a  p a n n y  
E w y ”  g . 15; K O R A B  — „ C z e r w o n y  
h e l ik o p te r ”  g . 11, 12;  „ N ie c h  ż y ją  
d u c h y ”  g . 13; D E L F IN  — „ A k a d e 
m ia  p a n a  K le k s a ”  g. 11, 13,15;
B A Ł T Y K  — „ S u p e r p o tw ó r "  g .  U , 
14. 16; „ R e k s io w a  je s ie ń ”  g . 13; 
P O L O N IA  — „ C z t e r e j  p a n c e r n i i  
p ie s ”  g .  11; „ C o la r g o ł  n a  S a h a rz e ”  
g. 14; „ P a n ie n k a  z  o k ie n k a ”  g- 
15.30; P IO N IE R  —  „ D o ig r a s z  s ię  z a 
ją c u ”  g. 10, 13, 14; H E T M A N  — 
„ P r z y g o d a  n a  d w ó c h  k ó łk a c h ”  g. 
12; P R O M IE Ń  — s o b o ta  i  n ie d z ie la :  
„D e s z c z o w a  p a n i”  g. 12; Z A M E K  —  
b a jk i  g . 11. 12. 13; S Z M A R A G D O W E  
— „W e s e le  k r u k a ”  g .  14; P R Z Y 
J A Ź Ń  — „P o d  B o rs u c z ą  S k a łą "  g . 
14.30; 1 M A J  — „ Z w ie r c ia d ło  w ie l 
k ie g o  M a g u s a ”  R. 15; H U T N IK  ~  
„ P i r a c i  X X  w ie k u ”  g . 14.3«; B A J 
K A  — „S z c z ę ś c ie  n a  s m y c z y ”  g . 12; 
„ A k a d e m ia  p a n a  K le k s a ”  g . 18.30; 
b i a ł y  Ż a g i e l  — „ K w ia t y  m a łe j 
I d y ”  g . 16; Z A T O K A  —  „ D z ie w 
c z y n k a , k tó r a  lu b i  m a r z y ć ”  g . 14.3«. 

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
I n fo r m a c j i  O P R F .

W Y S T  A W Y
M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 —
P o ls k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e ; 
M a ła  P a n o ra m a  R a c ła w ic k a  g, 8 -1 8 ; 
s o b o ta  i  n ie d z ie la  g. 9—20; S T A 
R O M Ł Y Ń S K A  27 —  S z tu k a  p o ls k a  
2 iX - le c ia  m ię d z y w o je n n e g o ; W ła d z 
tw o  k s ią ż ą t p o m o r s k ic h ;  S z tu k a  P o 
m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  - X V I I I  w  ;

T E L E W I Z J A

P R O G R A M  I
15.55 N U R T  — M u z e a  l i t e r a c k ie  
w  n a u c z a n iu  ję z y k *  p o ls k ie g o . 16.38 
T e a t r  d la  d z ie c i — „S z e w c z y k  D ra 
te w k a ” . 17.26 W ia d o m o ś c i.  17.30 M a g . 
p u b l.  18 B e z  p r ó b y .  18 D o b ra n o c . 19.10 
T e le -g a l.  18.30 D z ie n n ik .  26 M o n i
t o r  r z ą d o w y . 28.30 F i lm  ra d ź . —  
„ D ia lo g ” . 21.45 S p ra w a  d ia  r e p o r te 
ra .  22.26 K o m e n ta rz e . 22.45 P r .  p u b l.  
2 5 .»  S p o r t .  23.55 W ia d o m o ś c i.  
P R O G R A M  H
17.65 T V  K lu b  S z a c h o w y . 17.36 N a u 
k a  — g o s p o d a rk a . 19 „ S p r ó b u j  
s a m ” . 13.36 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19 D o 
b ra n o c . 19.26 P rz e b o je  D w ó jk i .  19.38 
D z ie n n ik .  30 G a le r ie  Ś w ia ta  — M u 
z e u m  R o s y js k ie  w  L e n in g r a d z ie .  
20.30 M o n o d ra m  — „ 2 t n i ja ” . 21.20 W y 
d a rz e n ia . 21.35 Q u iz  m u z y c z n y . 22.63 
F i lm  U S A  — „ L a le z a r k a ” . 23.48 
W ia d o m o ś c i.

6, 6.30, 7. 7,36 T T R . 8.3« T y d z ie ń  
n a  d z ia łc e . 8 S o b ó tk a . 19.30 W ia 
d o m o ś c i. l # . »  S z tu k a  „ I n d y k ” . 12 95 
P u b l ic y s ty k a  k u l t u r a ln a .  12.85 K r o 
n ik a  l a t  p ie rw s z y c h . 13.20 P o ra d n ik  
r o ln ic z y .  13.58 „ Ś w ia t  e  b l is k a ” .
14.25 A z y m u t .  15 W ia d o m o ś c i.  15.:8 
T V  l is t a  p rz e b o jó w .  15.30 P r .  d la  
n ie s ły s z ą c y c h . 19 F i lm  T V F  — „ L a l 
k a ” . 17.35 S t u d io  s p o r t .  18.18 L o s o 
w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  18.29 P e ga z . 
18 D o b ra n o c . 18.18 Z  k a m e rą  w ś ró d  
z w ie r z ą t .  18.38 D z ie n n ik .  20 F i lm  
w ł .  —  „ S y n ” .  21.38 M a g a z y n  p u b l .  
22.85 W ia d o m o ś c i.  23.16 S p o r t .  28.45 
„ R e w ia  b r a z y l i j s k a ” , 28.28 K in o  n o c 
ne  — „ P r z y n ę ta ”  — U S A . 
P R O G R A M  I I
9.3«. 10 i  10.30 N U R T . 11 W ia d o 
m o ś c i. 11.10 F i lh a r m o n ia  D w ó jk i .
12 W y d a r z e n ia  k u l t u r a ln e  w  k r a ju .
12.20 T r z y  k w a d ra n s e  ze  s p o r te m .
13 „ P a s je ,  p a s je .. .”  13.98 D la  d z ie c i
—  „P o d r ó ż e  n a  ta ś m ie  f i lm o w e j ” .
14.30 Z e  s z tu k ą  n a  t y .  16 W id e o te 
k a . 16.39 „ K ie d y  c ię  o k r a d n ą ” . 16.35 
R e p . ty g o d n ia .  17.23 „ K ie d y  c ię  
o k r a d n ą ” . 17.40 „ R o d o w ó d  c z ło w ie 
k a ”  —  a n g . s e r ia l  p o p .n a u k o w y .
18.30 M a g . m ło d z ie ż o w y  ( lo k . ) .  19 
„ S p e k t r u m " ,  19.30 D z ie n n ik  (d la  
n ie s ły s z ą c y c h ).  80 „ B is  a a  b is  i  n ie  
t y l k o ” . 20.55 D e b iu ty  D w ó jk i .  *1.18 
S p o r t .  21.35 W y b r a ń c y  M e lp o m e n y
—  N in a  A n d r y c z .  22.25 W ia d o m o ś c i.
22.36 F i lm  R F N  — „ P u s t e ln ia  p a r -  
m e ń s k a ” . 28.25 Ś p ie w a  G a yg a .

6 1 6.30 T T R . 7 W  n as zej ro d z in ie . 
7.45 M a g . s p ra w  w ie js k ic h . 8.20 M ag . 
ro ln ic z y . 9 T e le ra n e k . 16.30 W ia 
dom ośc i. 10.48 P rz y g o d y  ro ś lin  
(o s ta tn i ode.), 11 R a d ź . f i lm  d o k u m . 
—  „D e c y d u ją c y  f ro n t”.  11.60 E s tra 
d a  f o lk lo r u . 12.85 S ie d e m  an ten . 
13.05 K r a j  z a  m ia s te m . 13.30 V  ogó l
n o p o ls k i k o n k u rs  ta ń c a  i  ch o re o 
g r a f i i .  14.10 D la  d z ie c i —  „ K o t  w  
b u ta c h ” . 18 W iad o m o śc i. 13.15 „ T a m ,  
gdzie  ro śn ie  w a n il ia ” .  16 F ilm  —  
„ O r ie n t  E x p res s” .  17 S tu d io  sp o rt. 
17.5« K u lis y  w ie lk ie j  p o l i t y k i  — 
„ P ło m ie n ie  w o k ó ł In d i r y " .  18.28 
A n te n a . 19 W ie c z o ry n k a . 18.38 D z ie ń  
n łk . 28 F i lm  —  „S h o g u n ” . 20.40 
„ J a łta  — tw o rz e n ie  h is to r ii” . 21.50 
S p o rto w a  n ie d z ie la . 22.26 W ia d o m o 
ści. 22.23 L e k s y k o n  p o ls k ie j m u z y k i  
ro z ry w k o w e j.
P R O G R A M  O
6.35 F ilm  —  „ O r ie n t  E x p res s” . 16.36 
P r . w o js k o w y . 11 W iad o m o śc i. 11.65 
G im n a s ty k a  p rz y  m u z y c e . 11.26 B li
ż e j n a tu ry . i l . 4 i  Ś p ie w a  J o la n ta  
A r n a l.  i *  K w a d ra n s  *  h e jn a łe m .
12.15 „ N ie d z ie la  w  K a z im ie rz y  W ie l
k i e j ” . 1* „ K in o  O k o ” . 14 S p o rt .
14.25 „ G d y b y m  b y ł—”  16.15 K in o  
f a m il i jn e . 18 . J u t ro  p o n ie d z ia łe k . 
16.36 K o n c e r t  B i l ly  J o e la . 17.30 F ilm  
f r .  — „ c z ło w ie k  a  S u e z u ” . 18.25 
„ W y w ia d o w c y  w  T o k io ” .  18 M o ja  
m u z y k a  — A n d rz e j J a s iń s k i. 18.36 
D z ie n n ik  (d ia  n ie s ły szą cy ch ). to 
S p o rt. *1 W o k ó ł e s tra d y  —  A lin a  
J a n o w s k a . *1.80 W iad o m o śc i. 21.35 
F ilm  an g . — „ S a g a  ro d u  P a llls s -  
ró w ” . *2.30 G a le r ia  D w ó jk i  — J a d 
w ig a  L es ie ck a .
U W A G A :  T v  zas trze g a  sob ie  z m ia 
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

P R O G R A M  I
15.25 U w a g a  — ro c k ! 18.25 P rze g lą d .
18.50 G im n a s ty k a . 17 W iad o m o śc i.
17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 
F ilm  ra d ź . — „ K a p ita n  in  spe” . 
18.5« T V  d zie c ię ca . 18.25 P ro g n o za  
pog od y , k r o n ik a . 20 F ilm  T V  N R D  — 
„ L u d z ie  z Z u e d e ro w ” . *1.05 F ilm  
s zw a jc a rs k i. 22.5« K ro n ik a . 23.08 U lu 
b io n e  m e lo d ie . 23.50 W iad o m o śc i. 
P R O G R A M  n
17.16 .7. r o s y js k i .  17.48 W ia d o m o ś c i.
17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 i  18.23 J .  an 
g ie ls k i.  18.35 W ia d o m o ś c i.  19 F i lm  
— „ B łę k i t n e  o k n a ” . 30 F i lm  ra d ź . —

„S z w a d ro n  la ta ją c y c h  h u z a r ó w ” .
21.30 K r o n ik a .  23 D .c . f i lm u .  
S O B O T A
P R O G R A M  I
7.55 J . r o s y js k i .  9.15 G im n a s ty k a .
8.25 K r o n ik a .  ¡6 W id o w is k o  d la  d z ie 
c i .  10.30 F i lm  — „ L u d z ie  z  Z u e d e 
r o w ” . 11.30 „1800 d n i  p rz e z  s k a ły ” . 
12 W ia d o m o ś c i. 12.05 R o z m a ito ś c i.
13.05 S tu d io  D re z n o . 13.36 Ś p ie w a  
K r y s t y n a  G iż o w s k a . 14 W ia d o m o ś c i.  
14.18 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  16 P rz e 
g lą d . 17.30 W ia d o m o ś c i.  17.46 S p o r t .  
18.58 T V  d z ie c ię c a . !9  F i lm  a n g . — 
„ P ie s  B a s k e r v i l ie ’ó w ” . 19.25 P r o g n o 
za p o g o d y , k r o n ik a .  26 P r .  r o z r y w 
k o w y .  21 F i lm  w ł .  — „ Z d r a d a ” .
22.39 K r o n ik a .  22.45 „ M ę ż c z y ź n i z 
z a s a d a m i” .
P R O G R A M  U
13.30 K o le g iu m  p ro fe s o rs k ie .  15.2« 
„ J e z io r o  ła b ę d z ie ”  — I I  a k t .  13.45 
F i im  C S R S  — „ T a je m n ic a  z ło te g o  
B u d d y ” . 17.15 P r .  d la  n ie s ły s z ą c y c h .
17.45 W ia d o m o ś c i.  17.5« T V  d z ie c ię 
ca . 18 F i lm  T V P  — „N o c e  i  d n ie ” .
18.55 W ia d o m o ś c i.  19 F o lk lo r  ś w ia ta .
19.39 S p o tk a n ie  w  k in ie .  20 F i lm  
f r . - w ł .  —  „ Z e w  w i łk a ” . 21.36 K r o 
n ik a .  22 P r .  m u z y c z n y .
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  1
9.15 G im n a s ty k a .  9.95 K r o n ik a .  19 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  11 G o d z in a  
z  m u z y k ą .  12.20 S p o tk a n ie  w  k in ie .  
12.50 W ia d o m o ś c i. 13 W  r y t m ie  p r z e 
b o jó w .  14 F i lm  — „1 —2—3 C o ro n a ” .
15.36 W id o w is k o  d ia  d z ie c i.  18 K o n 
c e r t  ż y c z e ń . 17 W ia d o m o ś c i.  17.1« 
S p o r t .  18.5« T V  d z ie c ię c a . 19.29 P r o g 
n o za  p o g o d y , k r o n ik a .  2« F i lm  a n g . 
— „ K r z y s z to f  K o lu m b ” . 21.35 P r .  
Z H o s to c k u . 22.3« K r o n ik a .  22.48 S tu 
d io  H a lle .
P R O G R A M  I I
15.36 F i lm  ra d ź . — „ T A S S  w y ja 
ś n ia ” . 17.36 F i lm  r y s u n k o w y .  17.45 
W ia d o m o ś c i.  17.56 T V  d z ie c ię c a . 18 
W ę g . f i lm  T V  — „ D w a  s t r z a ły ” .
18.55 W ia d o m o ś c i. 19 S p o r t .  20 P r .  
r o z r y w k o w y .  21.15 „ G łó w n a  u l ic a  
w  Z S R R ” . 21.30 K r o n ik a .  22 F i lm  
T V  b u lg . — „S a m o tn o ś ć  w  p ię c io 
r o ” .

R A D I O

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  1«, 18, 19, 20, 22, 23.
16.15 B a n k  p rz e b o jó w .  17 M u z j ’ k a  
i  A k tu a ln o ś c i .  17.25 G i ta ra ,  b a n jo  
i . . .  c o u n t r y .  18.05 G o rą c y  te m a t .  18.15 
W  p o s z u k iw a n iu  u lu b io n e j  m e lo d i i.
19.20 N a  s a k s o fo n ie  g r a  W ło d z im ie r z  
N a h o r n y .  19.30 R a d io  — d z ie c io m : 
„ S p o tk a n ie  p r z y  k o m in k u ” . 20.18 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.40 W ie rs z e  d la  
C ie b ie . 21.15 M u z y k a  b a r o k u .  22.25 
R e p e ty c je  z ja z z u  p o ls k ie g o . 23.1« 
P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 D y s k o te k a  
p rz e d  s o b o tą .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  17, 21. 6.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  *1.
15 P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie n ia  G r a 
ż y n y  B a c e w ic z . 15.10 W ir t u o z i  ró ż 
n y c h  in s t r u m e n tó w .  19.30 F o lk lo r  na  
m a p ie  ś w ia ta .  16 W ie lk ie  d z ie ła ,  
w ie lc y  w y k o n a w c y .  16.5« „ Ś p ią c z 
k a ” . 17.05 F e l ie to n . 17.13 D z ie n n ik .
17.20 M a g a z y n  n a u k o w y .  17.4« S zcze 
c iń s k ie  n a g ra n ia . 18.83 K o n c e r t  ż y 
czeń . 18.30 K łu b  S te re o . 18.3« W ie 
c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  21.65 W ie c z o r 
n e  r e f le k s je .  21.1« P o e z ja  w  p io 
sen ce . 21.30 L i t e r a tu r a  i  m u z y k a .
21.35 „ D z iw n a  p a n n a  R u th ” . 22.16 
P ły ta  z  g w ia z d k ą .  28 „W z g ó rz e  b łę 
k i tn e g o  s n u ” . 23.20 In s p ir a c je  l i t e 
r a c k ie  w  m u z y c e . 24 M in ia tu r a  11-1 
te ra c k a .
P R O G R A M  I I I
15.65 R o c k  p o  p o ls k u . 16 Z a p ra s z a 
m y  d o  T r ó jk i .  17.36 P o l i t y k a  d ia  
w s z y s tk ic h .  18.05 in fo r m a c je  s p o r 
to w e . 19 „ S c e n y  z ż y c ia  m a łż e ń 
s k ie g o ” . 19.36 T r o c h ę  s w in g a .. .  19.50 
„ N o t a t k i  n a  m a n k ie ta c h ” . 26 T r ó j -  
D ź w ię k .  20.45 W  s p r a w ie  a lk o h o l iz 
m u  21 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u .
21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 Ś p ie w a ć  
p o e z ję . 22.45 „ P r z e c z y ta jc ie  r a z  j e 
szcze” . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
23.50 „ K s ią ż k a  d la  M a n u e la " .  
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I:  17. 19.36, 23.50.
15.36 T e a t r  d la  m ło d z ie ż y . 16 „ S to  
je d e n  p o m y s łó w  n a  fe r ie ” . 16.05 
Ja zz  z  K r a k o w a  i  ze ś w ia ta .  16.30 
W id n o k rą g .  17.05 A r c y d z ie ła  m u z y k i  
o r a to r y jn e j .  18 M a g a z y n  „ M o je  h o b 
b y ” . 18.26 M u z y c z n e  h o b b y . 18.40 
S tu d io  E k s p e r tó w .  19.40 J .  a n g ie ls k i.
19.55 O  tw ó r c z o ś c i d la  d z ie c i — 
„ K o s m ic z n e  b a ś n ie ” . 20.20 W ie c z ó r  
m u z y k i  i  m y ś l i .  22 W ir t u o z i  i  i c h  
n a g ra n ia . 22.56 L e k t u r y  C z w ó r k i.  
23 M u z y k o te r a p ia .  23.3« C z ło w ie k  i  
n a u k a .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  6. 7, 8. 8 , 18. 18.85, 
14, 18. 1«. 26. a2. *3.
8.36 P rz e g lą d  p ra s y . 8.1« O b s e rw a 
c je .  8.40 Ż o łn ie r s k i  z w ia d . 6 C z te 
r y  p o r y  r o k u .  10.36 „ id i o t a ” . 11.68 
K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m . 12.36 M u 
z y k a  fo lk lo r e m  m a lo w a n a . 12.45 
R o ln ic z y  k w a d ra n s . 13.20 P io s e n k i 
z  B u d a p e s z tu . 14.05 M a g a z y n  m u 
z y c z n y  „ R y t m ” . 14.55 P ię ć  m in u t  o 
f i lm ie .  16.08 M e r k u r iu s z  r z ą d o w y .
16.30 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17 M u z y k a  i  
A k tu a ln o ś c i .  17.25 A lk o h o liz m ,  a lk o 
h o l.  1 7 .»  P r e m ie r y  r a d io w y c h  s tu 
d ió w .  18 „ M a ty s ia k o w ie ” . 18.30 G r a 
n ie  ja k  z  n u t .  19-20 M ln ł r e c i t a ł .  19.30 
R a d io  d z ie c io m  — „ S u p e łe k ” . 21.05 
T y g o d n ik  k u l t u r a ln y .  21.25 P o lo n e 
z y  z 5 k o n ty n e n tó w .  22.25 N a  r o c 
k o w ą  n u tę .  23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta
23.25 Z a p ra s z a m y  d o  ta ń c a . 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  6. 8. 13. 17. 21, 6.56. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  13. 21.
6.05 M u z y c z n e  d z ie ń  d o b r y .  6.30 
S tu d io  B a ł t y k .  7.30 R o d z in n y  p o r t .
8.10 S te re o fo n ic z n e  a r c h iw u m  p o l
s k ie j  p io s e n k i.  8.30 P o ra n n a  s e re n a 
d a  6 „W z g ó rz e  b łę k i tn e g o  s n u ” .
9.20 M u z y k a ,  k tó r ą  l u b i  . E w a  V o g t -  
m a n -B u d ń y .  9.50 „ Ś p ią c z k a ” . 10 G o 
d z in a  m e lo m a n a . 11 Z a w s z e  p o  je 
d e n a s te j.  "11.10 K a b a re to n  D w ó jk i .
11.30 T y d z ie ń  w  s te re o ; 12 S z ta fe 
ta  o r k ie s t r .  12.25 W  s t r o n ę  ja z z u .

13.05 S z k o ła  i  d o m . 13.26 z  m a lo w a 
n e j  s k r z y n i .  13.30 A lb u m  o p e ro w y .
14 C o  je s t  g ra n e ?  — p y ta n ia .  14.30 
A lb u m  o p e r o w y .  15 C o Jest g ra n e ?
— o d p o w ie d z i i  n a g ro d y . 16 W ie l
k ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o ń a w e y .  16.50 
„ Ś p ią c z k a ” . 17.05 F e l ie to n .  17.15 
D z ie n n ik .  17.20 R a d io w e  40 -le c ie . 18 
Z e ś w ia to w e j  e s t ra d y .  18.10 T y d z ie ń  
n a  Z a c h o d n im  W y b rz e ż u . 18.30 M u 
z y c z n a  g a le r ia  D w ó jk i .  19.20 M i
n ia tu r a  l i te r a c k a .  19.3« W ie c z ó r  w  
f i lh a r m o n i i .  21.10 P o e z ja  w  p io s e n 
ce. 21.3« L i t e r a tu r a  i  m u z y k a  21.42 
T e a tr  P R  — „ W y n a ję t y  c z ło w ie k ” .
22.10 S tu d io  S te re o . 23 „W z g ó rz e  b łę 
k i tn e g o  s n u ” . 23.20 S tu d io  S te re o . 
0.45 M in ia tu r a  l i te r a c k a  
P R O G R A M  111
7.30 P o l i t y k a  d ia  w s z y s tk ic h .  8.3« 
„ K o n g re s  fu tu r o lo g ic z n y ” . 9.65 P o  
p ro s tu  © na s . 9.20 M a la  p o ra n n a  
m u z y k a . 10 „ S c e n y  z  ż y c ia  m a ł
ż e ń s k ie g o ” . 18.30 Z ło te  ła ta  s w in g a . 
11 N ie  c z y ta liś c ie  t o  p o s łu c h a jc ie .  
11.13 W o k ó ł  m u z y k i  la ty n o s k ie j .  
11.56 „ N o t a t k i  n a  m a n k ie ta c h ” . 12.05 
W  to n a c j i  T r ó j k i .  13 „ K o n g r e s  f u 
tu ro lo g ic z n y ” . 13.10 T y lk o  50 m in .
— m ag - ze s p o łu  „ K a c z k i  z  N o w e j 
P a c z k i” . 14 K o n c e r t y  fo r te p ia n o w e .
15.05 W s z y s tk ie  d r o g i  p ro w a d z ą  d o  
N a s h v i l ie .  15.45 P o d ró ż e  r e p o r te r ó w .  
18 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  18.65 I n 
fo rm a c je  s p o r to w e . 19 N asza  P o ls k a  
r e p o r te r s k a .  19.40 T ro c h ę  sw in g a .
39.50 „ N o t a t k i  n a  m a n k ie ta c h ” . »  
L is ta  p rz e b o jó w .  22.15 T e a t r z y k  
„ Z ie lo n e  O k o ” . 23 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó jk i .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7, 12.05, 17, 19.30,
23.50
7.15 D o o k o ła  ś w ia ta . 7.38 S łu c h a m y  
o r k ie s t r y  „ S tu d io  S - l " .  7.4« J .  a n 
g ie ls k i.  7.55 M u z y c z n y  s u p le m e n t.
8.10 C z ło w ie k  w  s w o im  „ M ” . 8.30 
P o ra n n a  p o z y ty w k a .  8.56 A k t u a l 
n o śc i. 9 Z  k a ta lo g u  n ie z a p o m n ia n y c h  
p rz e b o jó w .  9.30 Z g a d n i j,  s p ra w d ź  
o d p o w ie d z . 10 A l fa b e t  p io s e n k i a k 
to r s k ie j.  10.36 V a d e m é c u m  s łó w  i  
z n a cze ń . 11 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a .
12.10 P o ls k ie  z e s p o ły  in s t r u m e n ta l
ne . 12.20 B iu r o  L is tó w .  12.30 M ię 
d z y  fa n ta z ją  a n a u k ą . 13 Z ło ta  se
r ia  C la u d ia  A r r a u ’a . 13.53 F e l ie to n  
l i t e r a c k i  34 O  k u l t u r ę  6 ło w a . 14.20 
Ś p ie w a  S e w e ry n  K r a je w s k i.  14.36 
P o p o łu d n ie  m ło d y c h  s łu c h a c z y  — 
P o w ie d z ie ć  w ie rs z . 14.45 P ia n o - fo r te .
15 T e a t r  d ia  m ło d z ie ż y . 13.43 M u 
z y k a  n a s to la tk ó w .  16 R e d a k c ja  R e 
p o r ta ż y  p r o p o n u je .  18.05 Z  m ik r o 
fo n e m  p o  k r a ju .  17.05 P e jz a ż  p o ls k i.  
17.20 L u d z ie ,  e p o k i,  o b y c z a je . 18 
W a rs z a w s k i ty d z ie ń  m u z y c z n y . 19 
P o r t r e t y  P o la k ó w .  19.40 J . f r a n c u 
s k i  19.55 O r k ie s t r o w e  g ra n ie . 20.20 
W ie c z ó r  ze s łu c h o w is k ie m . 21.30 P io 
s e n k i — p rz e b o je . 21.50 S ło w o  o  
k u l tu r z e .  22 S p o tk a n ie  z r e p o r ta 
żem . 22.23 Z a ś p ie w a n e  te k s ty  A .  
W a lig ó rs k ie g o . 22.50 L e k tu r y  C z w ó r 
k i .  23 K u l is y  scen  i  s c e n e k . 23.30 
R o z m o w y  in ty m n e .
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7. 8, 19. 20, 23.
7.15 M u z y k a  w  r a n n y c h  p a n to f la c h . 
7.80 C za s  i  lu d z ie .  8.3« M o s k w a  z 
m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 9 M a g a z y n  w o j 
s k o w y .  1« G r a  O r k ie s t r a  P R iT V  
w  Ł o d z i.  10.30 T e a t r  d la  D z ie c i.  11 
K o n c e r t  w  n ie d z ie ln e  p r z e d p o łu d 
n ie .  12.05 W  s a m o  p o łu d n ie .  1245 
M u z y c z n e  n o w o ś c i t y g o d n ia .  18 
P rz e g lą d  ty g o d n ik ó w .  13.15 K la s y c y  
o p e r e tk i.  14 M a g a z y n  m ię d z y n a r o 
d o w y -  14.20 W  K i lk u  ta k ta c h ,  w  k i l -

k u  s ło w a c h . 14.3« „ w  J e z io ra n a c h ” . 
15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16 „W e s o ły  
a u to b u s ” . 17 M a g a z y n  m u z y c z n y . 
18 D ia lo g i  h is to r y c z n e .  18.15 Ś w ia t  
m u z y k i .  19.10 K o n c e r t  n a  je d e n  
g ło s . 19.30 W ie rs z e  n ie  t y l k o  o k o 
k o s z k a c h . 19.50 Ś la d e m  n a s z y c h  i n 
te rw e n c j i .  20.10 P r z y  m u z y c e  o s p o r 
c ie ; 21.05 P o ls k ie  ro d o w o d y . 21.80 
S ły n n i  w ir t u o z i .  22 T e a t r  P R  — 
„ L a r g a c t i l ” . 23.26 Ja zz  d la  w s z y s t
k ic h .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7, 13, 17. 21. 9.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  7.55, 21.
7.40 Z a  r o g a tk a m i.  8 K o n c e r t  ż y 
czeń . 8.25 A u d y c ja  w o js k o w a .  8.45 
K o n c e r t  w  r o m a n ty c z n y m  « t y łu .
9.15 K łu b  m iło ś n ik ó w  s z tu k i  r a d io 
w e j .  10.15 P o ra n e k  z  m u z a m i.  12 
M u z y k a  d la  k o le k c jo n e r ó w .  13.08 
K o n c e r t  O r k ie s t r y  P R iT V  w  W a r 
s z a w ie . 14 P io s e n k i z d o b rą  d y k 
c ją .  14.15 K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w 
k o w e j .  15 K o n c e r t  e h o p in o w B k i.
15.36 K a ta lo g  w y d a w n ic z y .  15.35 P io 
s e n k i n a  te le fo n .  17.65 B ib l io te k a  
M u z y c z n a . 18 „ D e w a j t is ”  —  « łu c h .
18.45 P ie ś n i F r y d e r y k a  C h o p in a . 1« 
„ D e w a j t is ” . 20.45 U tw o r y  M a r i i  
S z y m a n o w s k ie j.  21.05 W ia d o m o ś c i 
s p o r to w e . 21.20 L is ta  b y ły c h  p rz e b o 
jó w .  22.15 W ie c z ó r  p ły to w y .  0.15 W  
ś w le c ie  k a m e r a l is t y k i.  .
P R O G R A M  I I I
7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i.  8 S p ra 
w y  i  s p r a w k i  w ie lk ie g o  ś w ia ta .  8.1« 
K o m u  p io s e n k ę .. . 8.45 K ą ty  w id z e 
n ia .  9 M u z y c z n y  p o ra n e k  f i lm o w y .
6.30 Z  m o je j  p ły to te k i.  10 „ T y lk o  
50 m in u t ” . 10.50 B l is k ie  s p o tk a n ia .  
11 P o d  d a c h a m i P a ry ż a . 11.29 „ J a ł 
ta  1945”  — s łu c h . 12 R e c ita l L u c ia -  
n a  S q r iz z i.  12.5« B l is k ie  s p o tk a n ia .
13.05 N ie c h  g ra  m u z y k a . 14 P r y 
w a tn ie  u  S te fa n i i  W o y to w le z . 14.15 
N o w a  p ły ta  A la  J a r r e a u .  15 Z y c ie  
n a  g o rą c o . 15.30 O d k u rz o n e  p rz e b o 
je . 13.50 B l is k ie  s p o tk a n ia . 18 D z ie 
ła ,  in te r p r e ta c je ,  n a g r a n ia .  17 P o 
w ię k s z e n ia . 17.30 S ta re  i  n o w e  n a 
g r a n ia  T r ó jk o w e .  18 „ Ś le p y  b o k s e r ”  
—  s łu c h . 18.30 W a r ia c je  n a  te m a t .
19.05 B a w  s ię  ra z e m  z n a m i.  21 
„ K a ż d y  c z ło w ie k  je s t  ś w ia te m ” .
21.20 M u z y c z n e  p o r t r e ty .  22 R oz
m y ś la n ia  p rz e d  p ó łn o c ą . 22.10 A n n o  
D o m in i :  B —A — C —H . 22.50 R o z m y 
ś la n ia  p rz e d  p ó łn o c ą . 23 Z a p ra s z a 
m y  d o  T r ó jk i .  23.50 „ K s ią ż k a  d ia  
M a n u e la ” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7, 12.03, 17. 16.36,
23.50.
7.18 W  ś w ią te c z n y m  n a s t r o ju .  8 
K le jn o t y  m u z y k i  i  s ło w a . 8.20 A n e g 
d o ty  i  f a k t y .  8.50 J ó z e f H a y d n  — 
T e  D e u m . 9 T r a n s m is ja  m s z y  r z y m 
s k o k a to l ic k ie j.  19 R e c i ta l  o rg a n o 
w y .  10.50 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a .
12.10 Z a g a d k i m u z y c z n e . 12.30 W y 
p r a w y  C z w ó r k i.  13.30 P ie ś ń  r o m a n 
ty c z n a . 13.45 D o r o ś l i  o h a rc e rs tw ie . 
14 M o n o g ra f ie .  14.30 P o p o łu d n ie  
m ło d y c h  s łu c h a c z y  —  Z  m u z a m i 
p o d  rę k ę . 15.10 T e a tr  K la s y k i  d la  
M ło d z ie ż y . 16 S o c jo lo g ia  i  ż y c ie  p o 
to c z n e . 16.05 R ep . m u z y c z n y . 17.05 
Q u iz  p o p u la r n o n a u k o w y .  17.50 K o m 
p o z y c je  P io t r a  z G ru d z ią d z a . 18 N a 
b o ż e ń s tw o  K o ś c io ła  b a p ty s tó w .
18.40 J a n  S e b a s tia n  B a c h  — X I V  
K a n ta ta  n a  4 n ie d z ie lę  p o  ś w ię c ie  
T rz e c h  K r ó l i .  19 A l f a  i  O m e g a . 
19.35 E c h a  fe s t iw a l i  i  k o n k u r s ó w  
m u z y c z n y c h . 20.20 W ie c z ó r  m u z y k i  
i  m y ś li .  22 R e f le k s je  i  re zo n a n se  
m u z y c z n e . 22.50 L e k t u r y  C z w ó r k i.  
23 G ra  t r i o  R o b e r ta  O b c o w s k ie g o .
23.10 P u b l ic y s ty k a  k u l tu r a ln a .

fin T o rm a ? < )iv >
H A N D E L  I  U S Ł U G I

W  S O B O T Ę  c z y n n e  b ę d ą  s k le p y  
o g ó ln o s p o ż y w c z e , p ie k a r n ic z e ,  n a 
b ia ło w e  w  g o d z . o d  7 d o  13 p r z y  
u l .  B a ł t y c k ie j  25, K a r p ie j  1, I n w a 
l id z k ie j  11«, W ło ś c ia ń s k ie j 1, S to ł-  
c z y ń s k ie j 144 i  109, B o h . W a rs z a w y  
0, Ż o łę d z io w e j 35, K o ń s k i  K ie r a t  12, 
J a w o ro w e j 2, M a r ia n a  B u c z k a  21 i  
35, P o c z to w e j 23, D w o r s k ie j  2, K .  
K o lu m b a  «. M ie s z k a  I  105. A s n y k a  
13, K r ó lo w e j  J a d w ig i  9, Ś lą s k ie j 19, 
K o m u n y  P a r y s k ie j  1 i  40, Ś w ia to w i
da  47, D z ie rż o n ia  81, R o b o tn ic z e j 12. 
U n i i  L u b e ls k ie j  32, B a r b a r y  2, Z a 
w a d z k ie g o  65, W rz e s iń s k ie J  3. R y 
m a r s k ie j,  ś c ie g ie n n e g o  7, S t ru g a , 
M e c h a n ic z n e j 19, Z ie m o w ita  6, K o 
ś c ie ln e j 18, P o k o ju ,  B a t.  C h ło p 
s k ic h , e l .  N ie p o d le g ło ś c i 2, M io d o 
w e j 23, P o tu l ic k ie j  29, M a c le je w i-  
cza , W it k ie w ic z a ,  9 M a ja  29, R e w . 
P a ź d z ie rn ik o w e j 10, B o i .  K r z y w o 
u s te g o  15 i  29, p l .  P o p ie la  l ,  26 
K w ie tn ia ,  O d ro w ą ż a  5, S t r z a ło w -  
e k ie j  2, a ł .  W o js k a  P o ls k ie g o  42 i  
134, T a t r z a ń s k ie j  3, C h o p in a , P r z y -  
s z y ło ś c i, P y r z y c k ie j ,  G o s z c z y ń s k ie 
go, a ł .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50. L u -  
b e c k ie g o  25, S z c z e c iń s k ie j 12, K r a 
k o w s k ie j,  K o s t k i  N a p ie r s k ie g o  <6—  
10), O d z ie ż o w e j,  A x e n to w ic z a .

S k le p y  d y ż u r n e  c z y n n e  b ę d ą  d o  
godz. 17 p r z y  u l .  E m i l i i  G ie rc z a k  
27, L e g n ic k ie j  21, B a z a ro w e j 23, B o  
g u s ła w a  10, S a n to c k ie j  4, R e y m o n 
ta  4, p l .  P o p ie la  1, N a d  O d rą , d o  
godz. 18 c z y n n e  b ę d ą  s k le p y  o r z y  
u l.  P a r k o w e j  12, L e le w e la  8, a do  
godz. 14 c z y n n y  b ę d z ie  s k le p  p r z y  
u l .  A r m i i  C z e r w o n e j 38.

D o m  H a n d lo w y  „O d z ie ż o w ie c ”  
d z ia ł s p o ż y w c z y  c z y n n y  b ę d z ie  o d  
11 d o  16. S k le p y  s p o ż y w c z e  „ P e -  
w e x u ”  o ra z  P S S  „ S p o łe m ”  c z y n n e  
o d  10 d o  17. S k le p y  m ię s n o - w ę d li-  
n ia rs k ie ,  g a r m a ż e r y jn e ,  d r o b ia r s k ie  
o ra z  r y b n e  p r z y  u l .  B o h . G e tta  
W a rs z a w s k ie g o , T k a c k ie j  i  p l .  K i 
l iń s k ie g o  c z y n n e  b ę d ą  o d  8 13.
S k le p y  m o n o p o lo w e  p r z y  u l .  S to ł r  
c z y ń s k le j 171 l  T k a c k ie j  1 c z y n n e  
o d  13 d o  17.

S k le p y  b r a n ż y  p r z e m y s ło w e j c z y n  
ne od 10 d o  1« z  w y ją t k ie m  s k le 
p ó w  R T V , H e rb a p o lu , M u z y c z n e g o ,

S p rz ę tu  R y b a c k ie g o , C e n t r a l i  M o r 
s k ie j ,  J e d n o ś c i Ł o w ie e k ie j ,  C e z a lu , 
A r s  C h r is t ia n a ,  C eza su , V e r ita s u ,  
D e s y , k s ię g a r n i „O s s o lin e u m ”  i  
Z o o , k tó r e  b ę d ą  n ie c z y n n e .

K io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n a  c a ła  s ieć  
w  g o d z . o d  6 d o  I  o ra z  d y ż u rn e  
d o  g o d z . 18 p r z y  a l.  W y z w o le n ia  
29. a l.  W y z w o le n ia  r ó g  P io t ra  S k a r  
g i ,  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  r ó g  J a 
g ie l lo ń s k ie j,  K a ro la  M ia r k i  ró g  K h  
S ło ń c u ,  B rz o z o w s k ie g o  ró g  R o s tw o 
r o w s k ie g o , G d a ń s k ie j,  B u d z is z y ń r  
s k le j ,  p l .  H o łd u  P ru s k ie g o , E m i l i i  
G ie rc z a k , K o s tk i  N a p ie rs k ie g o  o ra z  
n a  D w o r c u  G łó w n y m  P K P  c z y n n y  
o d  5 d o  23.

W  N IE D Z IE L Ę  c z y n n e  b ę d ą  D e l ik a  
te s y  p r z y  a l.  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
47 o d  g o d z . 9 d o  13 a p r z y  a l.  W y  
Z w o le n ia  6 o d  g o d z . 13 d o  17. S k le p  
m o n o p o lo w y  p r z y  a l.  B o h . W a rs z a 
w y  104 c z y n n y  b ę d z ie  o d  13 d o  17.

K io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n a  p o ło w a  
s ta n u  s ie c i w  g o d z . o d  8 d o  13 o ra z  
d y ż u r n e  ta k  Ja k  w  s o b o tę  z ty m , 
że  k io s k  p r z y  u l .  R o s tw o ro w s k ie g o  
b ę d z ie  n ie c z y n n y ,  n a to m ia s t  c z y n n y  
b ę d z ie  p r z y  u ł .  O k r z e i r ó g  M ic k ie 
w ic z a .

P O C Z T A

C A Ł Ą  d o b ę  c z y n n y  b ę d z ie  te le 
g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l .  N ie p o d le g ło 
ś c i 41/42 o ra z  n a  D w o r c u  G łó w n y m  
P K P . N a to m ia s t  o d  6 d o  13 c z y n n e  
b ę d ą  u rz ę d y  p o c z to w e  p r z y  u l .  
D w o r c o w e j 20, P o c z to w e j 5, a l.  W y  
Z w o le n ia  70, M ic k ie w ic z a  120, S t rz a -  
to w s k ie j  46, D u b o is  9, Z a m k n ię te j  
2, K r a k o w s k ie j  19. Z e g a d ło w ic z a  12, 
A .  K r z y w o ń  10, M e ta lo w e j  30, B o h . 
W a rs z a w y  55, S to lc z y ń s k ie j  149, 
S z c z e c iń s k ie j 21, J a r o w ita  9, B a t.  
C h ło p s k ic h  79, B a ł t y c k ie j  38, p l.  
D z ie r ż y ń s k ie g o  l , .  w  Z a ło m iu ,  a l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  35, M ilc z a ń s k ie J  
1, S z k o ln e j 11, W ło ś c ia ń s k ie j 1. C h o  
p ln a  26, w  P o lic a c h  1 p r z y  u l .  G r u i t  
w a ld z k ic j  16. a w  P o lic a c h  3 p r z y  
u l .  P ia s tó w  8 c z y n n y  b ę d z ie  od  t  
d o  I I .

K O M U N IK A C J A

W  S O B O T Ę  ś r o d k i  k o m u n ik a c j i  
m ie js k ie j  b ę d ą  k u r s o w a ły  w e d iU | 
ś w ią te c z n e g o  r o z k ła d u  ja z d y .
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PANTA RI1 El czyli wszystko płynie. Tak oto forsowaliśmy 
ulice śródmiejskie — gdy nades.la odwdż. „Prysznice”  z roz
topionego, brudnego śniegu dozowane przez zmotoryzowanych 
pieszym — są zmorą tych dni. Fot. Z. Jodkowski

Nie ma czasu na nudę

Imprezy ferii
O T O  p ro p o z y c je  n a  s o b o tę : D o m ”  za p ra sza  m ło d z ie ż  s z k ó ł ś re -
♦  O g n is k o  P r a c y  P o z a s z k o ln e j d n ic h  o  g o d z . 17 n a  d y s k o te k ę .

S P  10 — go dz . 10 — t u r n ie j  t e n i -  W  p o n ie d z ia łe k  o d b ę d ą  s ię  n a s tę -  
sa s to ło w e g o , g o d z . 11 — d y s k o -  p u ją c e  im p r e z y :
te k a ,  g o d z . U  — w ę d ró w k a  p o  L a -  ♦  O s ie d lo w y  K lu b  S S M  p r z y  u l.  
s k u  A r k o ń s k im .  J o d ło w e j  — g o d z . 8.30 — w y jś c ie  d o

♦  S M  „ D ą b ”  —  g o d z . 10.30 — k in a  „ P io n ie r ”  n a  f i lm  p t .  „ D ia -  
w y c ie c z k a  d o  P u s z c z y  B u k o w e j,  b e ł m o r s k i” , g o d z . 13.45 — p o k a z y  
g o d z . 10 — r o z g r y w k i  te n is a  s to -  k a r a te .
ło w e g o  ( ś w ie t l ic a  p r z y  u l .  R y d la ) .  ♦  O g n is k o  P r a c y  P o z a s z k o ln e j S P

♦  O g n is k o  P ra c y  P o z a s z k o ln e j 10 —  g o d z . 9 — p r o je k c ja  f i lm u  — 
S P  62 — go dz . 10 — z a ję c ia  o t w a r -  „ C z t e r e j  p a n c e r n i i  p ie s ” .
t e  K o ła  M iło ś n ik ó w  K u l t u r y ,  p r o -  +  S M  „ D ą b ”  —  g o d z . 9 — p r o 
je k c ja  f i lm ó w  o  m o rz u , n a u k a  je k c ja  b a je k .
h a f t u ,  t u r n ie j  te n is a  s to ło w e g o . ♦  O g n is k o  P r a c y  P o z a s z k o ln e j SP

♦  D K  S M  „Ś ró d m ie ś c ie ”  — g o d z . 62 —  g o d z . 10 —  t u r n ie j  s z a c h o w y ,
11 —  w y c ie c z k a  p o  o k o l ic a c h  S zcze - p r o je k c ja  f i lm ó w  p r z y r o d n ic z y c h ,  
c in a  o rg a n iz o w a n a  p rz e z  K T P  te n is  s to ło w y ,  ta ń c e  to w a r z y s k ie  
„ K o m p a s ” . d la  w s z y s tk ic h  (n a u k a  k r o k ó w  p o d -

♦  D K  „ H e tm a n ”  —  g o d z . 10 —  s ta w o w y c h ) .
w y c ie c z k a  d o  P u s z c z y  B u k o w e j  +  O ś ro d e k  P r a c y  P o z a s z k o ln e j S P

♦  P a ła c  M ło d z ie ż y  — g o d z . 11 —  65 — g o d z . 11 — s p o tk a n ie  z m e lo -  
w  s a l i  n r  75 g ie łd a  f i la te l is ty c z n a  d ią ,  p io s e n k ą  i  ta ń c e m .
o ra z  h o b b y s tó w , g o d z . 16 — p r o je k -  +  D K  S M  „ Ś r ó d m ie ś c ie ”  —  go dz . 
c ja  f i l m u  „ J e s ie n n e  d z w o n y ” . 11 — k o n k u r s  P ra c  p la s ty c z n y c h .

♦  O d d z ia ł M ie js k i  P T T K  — g o d z . +  „ S ło w ia n in ”  —  g o d z . 18 — p r o -
10 —  z w ie d z a n ie  n o w y c h  o s ie d l i  j e k c ja  f i l m u  „ Z d ję c ia  p r ó b n e ” . 
S z c z e c in a . +  D K  „ H e tm a n ”  — g o d z . 11 —

W  n ie d z ie lę  D K  S M  „ W s p ó ln y  F i l ia  n r  1 W iM B P  za p ra sza  d z ie c i 
d o  s a l i  w id o w is k o w e j  n a  s p o tk a n ie

Uzupełniające wyjaśnienie

Kolejki przez 
3 miesiące

W  IN F O R M A C J I  n a  te m a t s to so 
w a n ia  w y łą c z n o ś c i p rz e z  p o c z tę  u, 
p o b ie ra n iu  o p ła t  o d  p o s ia d a n ia  
ś r o d k ó w  k o m u n ik a c j i  ( tz w . p o d a te k  
k o m u n ik a c y jn y )  z a b r a k ło  w y ja ś n ie 
n ia .  że  w  s ty c z n iu  w n o s z ą  o p ła ty  
t e  o s o b y , k tó r e  p ła tn o ś ć  r o z ło ż y ły  
n a  r a t y .  N a to m ia s t  p o z o s ta li p o s ia 
d a c z e  s a m o c h o d ó w , k tó r z y  p ła c ą  
je d n o ra z o w o  w s p o m n ia n y  p o d a te k  
za  r o k  1985, m u szą  d o k o n a ć  te g o  
d o  k o ń c a  m a rc a  b r .

T y le  w y ja ś n ie n ia  c o  d o  te rm in ó w .  
N a to m ia s t  w  d a ls z y m  c ią g u  u w a 
ż a m y , że po za  p o c z tą  w in n y  ta k ie  
o p ła ty  p r z y jm o w a ć  ta k ż e  p la 
c ó w k i  P K O . g d y ż  w ie lu  o b y w a te l i  
p o s ia d a  r a c h u n k i  ro z l ic z e n io w o -  
o s z c z ę d n o ś c io w e . U n ik n ie m y  w ó w 
czas n ie p o tr z e b n y c h  k o le je k ,  o d c ią 
ż y m y  p ra c ę  p o c z ty ,  a p rz e d e  w s z y 
s t k im  o s z c z ę d z im y  w ła s n y  czas i  
n e r w y .

I  je szcze  je d n o . Z a sa d a  ta  s to 
s o w a n a  je s t  w  o p a r c iu  o  ro z p o rz ą 
d z e n ie  R a d y  M in is t r ó w  z  12 g r u d 
n ia  1983. N ie  z a s trz e g a  s ię  w  ty m  
r o z p o rz ą d z e n iu , że  p o c z ta  m a  w y 
łą c z n o ś ć  n a  p r z y jm o w a n ie  ta k ic h  
o p ła t .  R e k a p i tu lu ją c  —  lu b im y
k o m p lik o w a ć  ż y c ie .. . (z)

Znaleziono
W  R E D A K C J I  „ K u r ie r a ”  w  p o 

k o ju  n r  66 o d e b ra ć  m o ż n a  d o k u 
m e n ty  Iw o n y  O s iń s k ie j,  B a rb a r y  
K o lm e r ,  T a d e u s z a  P a s y c h a ła  o ra z  
k lu c z e  d ó  s a m o c h o d u  z n a le z io n e  na  
u l .  5 L ip c a  i  k lu c z e  d o  m ie s z 
k a n ia  z n a le z io n e  w  p o b liż u  „ P le -  
c iu g i ” .

N a  u l .  P r z e s t rz e n n e j w  p o b liż u  
L O K - u  p r z y b łą k a ła  s ię  s u c z k a  ra s y  
W y ż e ł. W ia d o m o ś ć  te l.  393-05.

P r z y b łą k a ła  s ię  c z a rn a  s u c z k a  p o 
d o b n a  d o  s e te ra , W ia d o m o ś ć  te l.  
759-85 p o  g o d z . 18.

z a k to r a m i „ P le c iu g l ” , g o d z . 13 
t u r n ie j  w a r c a b o w y .

♦  P a ła c  M ło d z ie ż y  — g o d z . 10 — 
w ę d ró w k a  p o  P u s z c z y  B u k o w e j  
( z b ió r k a  p r z y  p r z y s ta n k u  k o ń c o 
w y m  l i n i i  74), g o d z . 16 — p r o je k 
c ja  f i lm u  p r o d .  w ę g . —  „ G ę s ia re k  
M a c ie k ” .

♦  D K  S M  „ W s p ó ln y  D o m ”  — g o 
d z in a  10 —  t u r n ie j  te n is a  s to ło w e 
g o  i  t u r n ie j  s z a c h d w y , g o d z . 12 — 
g r y  i  z a b a w y  na  G o n ty n c e .

( tu r )

Sesja MRN

Plan i budżet
N A WCZORAJSZEJ V zwyczajnej sesji M ie jsk ie j Rady Na- ł  s p o łe c z n e j r a n g i  s a m o rz ą d ó w  r a d -

rodow ej w  Szczecinie, radni rozpatryw ali ważne z punktu w i
dzenia prawidłowego funkcjonowania miasta zagadnienia. Te
m atam i dom inującym i wśród nich były m. in. p lan społeczno- 
-gospodarczy oraz budżet miasta na 1985 r.
PRZED podjęciem uchwały o cyjnych oraz gospodarki komu- 

plnnie spoi.-gosp. głos w tej nalnej i mieszkaniowej, 
sprawie zabrał prezydent Szcze , . . .  „  , , 0» WUUi
Cina Ryszard Rotkiewicz. P r z y -  u c h w a łe  ćtotvcracaP^ Ł d ż e t u ^ M i S l  śc i s lu ż b  k o m u n a ln y c h  w  u s u w a n iu  
p o m n i a ł  o n .  że p o d o b n ie  l a k  w  s k le j  R a d y  N a r o d o w e j n a  r o k  1 « ,  f ^ t“ ^ t t e c Je” yr 'a d n y ° n P°  B l a S n i  "w  
p o p r z e d n im  t r z y l e t n i m  p r o s r a -  k t .6J  y  , z a ' nrty , ta  kW O l1  f raw‘,° *■* t r a k c ie  o b ra d , k tó r e  b y t y  o s ta tn im  
mie s p o łe c z n o - g o s p o d a r c z y m  s u m y  pochloJlc Boŝ d a ? k f to m n i sesJi- nas,a0,1° zarak? j ' i ‘i
miasta, również 1 W  roku b:e- n a ln a , s z k o ln ic tw o  ś re d n ie  i  z a w o -  _ ODraa‘____________________________ * , . ;
ż ą c y m  j a k o  g ł ó w n e  z a d a n ia  pla d o w e , o c h ro n a  z d r o w ia ,  s p o r t  i  t u -

n i  z a t w ie r d z i l i  s ta tu t y  s a m o rz ą d ó w  
m ie s z k a ń c ó w  s z c z e c iń s k ic h  o s ie d l i .

P o  p o d ję c iu  u c h w a ł p r z e w id z ia 
n y c h  w  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  d o ty 
c z ą c y c h  m . in .  z a g o s p o d a ro w a n ia  
n a d w y ż k i  b u d ż e to w e j za 1984 r . ,  
u tw o r z e n ia  C e n tr u m  K u l t u r y  M ło 
d z ie ż y  „ S ło w ia n in ”  i t d . ,  p re z y d e n t 
S z c z e c in a  z ło ż y ł  r a p o r t  o d z ia ła ln o -

n u  D r z v ie to *  r o z w ó i  » O S D O d a rk i r >'s ty k a . a d m in is t r a c ja  p a ń s tw o w a  n u  p r z y j ę . o .  r o z w o j  - j * p j u a r i c i  i t d . Po7.o s ta ła  część k w o ty  p rz e z n a -
z y w n o s c io w e i .  p o p r a w ę  z a o p a -  c zo n a  je s t  n a  r e m o n ty  k a p i ta ln e ,  
t r z e m a  lu d n o ś c i  W  p o d s t a w o w e  W  d a ls z e j c zę śc i o b ra d  M a r ia n  
a r t v k u ł v  i  u s łu g i ,  a  t a k ż e  r o z -  S z a b o ,-p rz e w o d n ic z ą c y  K o m is j i  ds. 
w ó l  b u d o w n i c t w a  m ie s z k a n ie -  S a m o rz ą d u  M R N  z r e la c jo n o w a ł 

‘ . . . . .  , p rz e b ie g  k a m p a n ii  s p ra w o z d a w c z o -
w e g o  i  to w a r z y s z ą c e g o .  N ie s ie -  w y b o rc z e j d o  s a m o rz ą d ó w  m ie s z -  
t y  C e le  t e  s ą  W  t y m  r o k u  n i e -  k a ń c ó w . P o d k r e ś l i ł  on , że d y s k u s je  
CO o g r a n ic z o n e  Z u w a g i  n a  n a  z e b ra n ia c h  p rz e b ie g a ły  w  a tm o -  

s z c z u p ło ś ć  ś r o d k ó w  b ę d ą c y c h  w  d ^ ^ r S S w T u S u ^ z y  p £
d y s p o z y c j i  m ia s ta .  O d n o s i  s ię  s z c z e g ó ln y c h  o s ie d l i .  N a jc z ę ś c ie j t o 
t o  s z c z e g ó ln ie  d o  z a d a ń  i n w e s t y  c z y ły  s ię 'o n e  w o k ó ł ta k ic h  p r o b le -  

- -  m ó w  ja k  p o d n o s z e n ie  ła d u  i  p o 
rz ą d k u  p u b lic z n e g o , z w ię k s z a n ie  
e fe k ty w n o ś c i d z ia ła ń  w  z w a lc z a n iu  
p a s o ż y tn ic tw a  i  c h u l ig a ń s tw a ,  in s p i
r o w a n ie  i  p o p ie ra n ie  w s z e lk ic h  i n i 
c ja t y w  w  d z ie d z in ie  n ie s ie n ia  p o 
m o c y  lu d z io m  n ie p e łn o s p ra w n y m , 
s ta ry m  i  s a m o tn y m  o ra z  d z ie c io m  
z a n ie d b a n y m , sz c z e g ó ln ie  z r o d z in  
m o r a ln ie  z a g ro ż o n y c h  i t d .

P o  w y s łu c h a n iu  s p ra w o z d a n ia  i  
p o  d y s k u s j i  to c z ą c e j s ię  w o k ó ł  r o l i

Migawki handlowe
„ A T O L ”  od  d w u  ty g o d n i za s k a 

k u je  k l ie n tó w  z n a c z n ie  sze rszym  
n iż  d o ty c h c z a s  b y w a ło  a s o r ty m e n 
te m  r y b  i  p r z e tw o r ó w  ry b n y c h .  
F a k t  te n  w y n ik a  z u m ó w  p o d p i
s a n y c h  z z a g r a n ic z n y m i k o n t r a h e n 
ta m i.  W y c h o d z i na  to ,  że s k le p  
te n  m a  szanse s ta ć  s ię  f a k t y c z n y 
m i  d e l ik a te s a m i r y b n y m i .  B y ła  p a 
s ta  k a w io ro w a ,  s z y k u je  s ię  te ra z  
d o s ta w a  m a łż  i  s z w e d z k ic h  k o n 
s e rw . J e s t szan sa  na  f i l e t y  a n c h o is  
i k a p a r y .

N ie z b y t  w e s o ło  p rz e d s ta w ia  s ię  
s y tu a c ja  z o le je m . W ie lk ie  m a g a 
z y n y  P H S  n ie  m a ją  go , s k le p y  
b a rd z o  d o p o m in a ją  s ie  o  te n  to 
w a r ,  a k l ie n c i  są z u p e łn ie  b e z ra 
d n i.  Z  o b o w ią z k u  d o s ta w  — ja k  
s ię  o k a z u je  — n ie  w y w ią z u ją  s ię  
z a k ła d y  w  W im ia ra c h  i  R y d z y n ie  
R e a liz a c ja  z a g w a ra n to w a n y c h  D rz y -  
d z ia łó w  s ięg a  z a le d w ie  50 p ro c ., 
m o n it y  ze s t r o n y  P H S  n ie  p r z y n o 
szą p o ż ą d a n e g o  r e z u lt a tu .  R zecz 
je s t  sa m a  w  s o b ie  z u p e łn ie  n ie 
z r o z u m ia ła ,  b o  u r o d z a j  r z e p a k u  b y ł  
p rz e c ie ż  w y ją t k o w y .  J e s t to  s y 
tu a c ja  a b s o lu tn ie  n ie  d o  p r z y ję c ia  
1 c z e k a m y  n a  a k t y w n e  w łą c z e n ie  
s ię  w  1e1 ro z w ią z a n ie  W y d z ia łu  
H a n d lu  U W .

P o d o b n ie  z u p e łn ie  w y g lą d a  s p ra 
w a  z m a k a ro n a m i.  Z a k ła d y  
„ A m in o "  w  P o z n a n iu  i w  W in la -  
ra c h  ( z n o w u !)  o b c in a ją  z n a c z n ie  
d o s ta w y  m im o , że je s t  to  to w a r  
c e n t r a ln ie  d z ie lo n y .  Ć oś t u  n ie  g ra .

(w ys )

Notatnik szczeciński
♦  D Z IŚ  o d  g o d z . 17 d o  20 w  

D K  „ K o r a b ”  p r z y  u l .  1 M a ja  1 o d 
b ę d z ie  s ię  a u k c ja  o b ra z ó w  s e k c j i  
p la s ty c z n e j R S T K  S zcze c in .

♦  Z  c y k lu  „ A r t y ś c i  n a s z y c h  cza
s ó w ”  K lu b  M P iK  za p ra s z a  w  so
b o tę  o  go dz . 13 n a  r e c i t a l  z n a k o 
m ite g o  p ia n is ty  P . P a le czn e g o . 
W s tę p  w o ln y .

+  D K  S M  „ W s p ó ln y  D o m ”  ( u l 
M a r c in a  2) za p ra s z a  w  n ie d z ie lę  o 
g o d z . 13 n a  k o le jn y  „ J a r m a r k  
ro z m a ito ś c i” . D la  z b ie ra c z y  s ta ro c i 
o ra z  m ło d y c h  k o le k c jo n e r ó w  p rz e 
w id z ia n o  o d d z ie ln e  s to is k a .

♦  W  k lu b ie  „ T r a n s ”  w  n ie d z ie lę  
w  g o d z . o d  10 d o  14 o d b ę d z ie  s ię ; 
k o le jn a  e d y c ja  s u p e r g ie łd y  k o le k 
c jo n e r s k ie j .

♦  A  C K  Z S P  PS  „ P in o k io ”  z a p ra 
sza w  n ie d z ie lę  o go dz . 10 n a  g ie ł 
d ę  w ę d k a r s k ą  (u L  S ik o rs k ie g o  26 
te l.  884-83).

W „Słowianinie"

Przegląd piosenki
młodzieżowej
3 B M . (n ie d z ie la )  o  g o d z . 11 w  

C K M  „ S ło w ia n in ”  p r z y  u l  K o rz e 
n io w s k ie g o  2 ro z p o c z n ą  s ię  w o je 
w ó d z k ie  e l im in a c je  I X  O g ó ln o p o l
s k ie g o  M ło d z ie ż o w e g o  P rz e g lą d u  P io  
s e n k i.  o rg a n iz o w a n e  p rz e z  Z W  
Z S M P  i  C K M  „ S ło w ia n in ” .

P rz e g lą d  - m a  n a  c e lu  m ię d z y  in 
n y m i  a k t y w iz a c ję  k u l t u r a ln ą  ś ro 
d o w is k  m ło d z ie ż o w y c h , z o r ie n to w a 
n ie  s ię  w  s to p n iu  u p r a w ia n ia  ró ż n o 
ro d n y c h  fo r m  a m a to rs k ie g o  m u z y k o  
w a n ia , a ta k ż e  p o s z e rz e n ie  m o ż li
w o ś c i o rg a n iz o w a n ia  r o z r y w k i  i  w y 
p o c z y n k u .

W  p rz e g lą d z ie  w e z m ą  u d z ia ł ze
s p o ły  w o k a ln e ,  w o k a ln o - in s t ru m e n 
ta ln e  ta k ie ,  j a k  n p . „R e n tg e n ”  z 
C h o jn y ,  „ J e m z  D e jm e k  9”  z M asze 
w a , „ D w u n a s tk a ”  z 12 D y w iz j i  Z m e 
c h a n iz o w a n e j,  „ S k a n o t ”  z C K M  „ S ło  
w ia n in ” , „ K r y t e r i u m ”  z D K  „ K o 
r a b ” , „ P ie r w ia s te k  z  t r z e c h ”  z K lu 
b u  „ P o c z t y ł io n ” . W y k o n a w c y  za 
p r e z e n tu ją  p o  d w a  u t w o r y  p o ls k ic h  
k o m p o z y to ró w  i  a u to ró w  te k s tó w ,  
u t w o r y  w ła s n e  o ra z  u t w o r y  t w ó r 
c ó w  z  te re n u  w o je w ó d z tw a  szcze c in  
sk ie g o .

Z w y c ię z c y  te g o  p rz e g lą d u  z a k w a 
l i f i k u j ą  s ię  d o  e l im in a c j i  m ię d z y 
w o je w ó d z k ic h ,  k tó r e  o d b ę d ą  s ię  W 
o k re s ie  od  15 d o  17 lu te g o  b r .  w  
C h o szczn ie . Z  k o le i  z w y c ię z c y  e l i 
m in a c j i  m ię d z y w o je w ó d z k ic h  w y s tą 
p ią  w  d n ia c h  od  15 d o  21 k w ie tn ia  
b r .  w e  W ro c ła w iu  w  f in a le  I X  
O M P P  k t ó r y  z a k w a l i f ik u je  „ Z ło tą  
D z ie s ią tk ę ”  d o  k o n c e r tu  w  k o n k u r 
s ie  d e b iu tó w  F e s t iw a lu  P o ls k ie j  P io  
s e n k i w  O p o lu .

O r g a n iz a to r z y  s e rd e c z n ie  z a p ra s z a 
ją  n a  n ie d z ie ln y  p rz e g lą d ; w s tę p  
b e z p ła tn y . (U p .)

Tutaf kończq się wszystkie ucieczki...

Trudne dzieci, trudni rodzice
T R A F I A J Ą  tutaj młodzi, a na 77  C h c ia łe m  d o je c h a ć  d o  Ś w in o -  d z ie w c z ę ta . W  1984 r .  b y ło  ic h  231. iz b ie  d z ie c i w  p r z y t ła c z a ją c e j  czę- 

w M . h a r d z n  m ło d z i i  l u d z :p  h o  r o z  “ ł? c ia * d o  «“ »n»y, k tó r e j  n ie  w i -  N ie k tó r e  u c ie k a ją  z p o w o d u  b r u -  śc i (81 p ro c .)  p o c h o d z ą  w  ro d z in
_ . . d z ia ła m  od  p ię c iu  la t .  A d re s u  m a -  ta ln y c h  s to s u n k ó w  p a n u ją c y c h  w  r o z b it y c h  lu b  p ro w a d z ą c y c h  a m o -
pięiosc W ie k u  S ię g a  l o  is  lat. m y  n ie  z n a m . W ie m  t y lk o ,  że ic h  r o d z in a c h . W ię k s z o ś ć  je d n a k  r a łn y  t r y b  ż y c ia .  T r a f ia ją  t u  r ó w -  
WiększośĆ Z nich znajduje tu p r a c u je  g d z ie ś  w  s k le p ie . D o  d o -  to  m ło d o c ia n e  p r o s t y t u t k i  z a ró w n o  n ie t  m ło d z i c h ło p c y  i  d z ie w c z ę ta , 
kilkudniowy azyl Drzed rodzi- mu ni£ c h c ę  w ra c a ć , bo  b o ję  s ię  ze  S zcze c in a , j a k  i  z  P o ls k i.  P rz e -  k tó r y c h  r o d z ic e  s to s u ją  n ie o d p o -  
n a r w i  ° ^ Ca* Z a l  m i  t y lk o  b a b c i. . .  P r o -  w a ż a ją c a  ic h  część t r a f ia  t u t a j  w  W ie d n ie  m e to d y  w y c h o w a w c z e  d o -iid.un, o u  K t o r y u i  s t a r a j ą  się szę, n ie c h  p a n  coś  z r o b i,  ż e b y m  o k re s ie  le tn im ,  k ie d y  be z  k u r a te l i  p ro w a d z a ją c e  d o  k o n f l i k t ó w  1 w
u c ie c ,  i n ń i  t r a f i a j ą  S tą d  z po- n *e w r ó c i ł  d o  d o m u .. .  A  m a m ę  1 r o d z ic ó w  s z c z e g ó ln ie  ła tw o  o w a -  k o n s e k w e n c ji  d o  u c ie c z e k  z d o m u .
wrotem do domów dziecka, tak odnajd«- 
schronisk i zakładów wychowa- , Dla _ 14-ietniego Roberta, pocho-

k a c y jn ą  p rz y g o d ę . P o  se z o n ie , g d y
____ , r ___ nadmorskie plaże świecą już pu- GDZIE więc leży „złoty ŚTO-

d zą ce g o  r ó w n ie ż  z r o z b it e j  r o d z i-  s tk a m l,  w  iz b ie  p r z e b y w a ją  z r e -  j p u .  n t p ^ d n o w ip - d z ia l r w c h  r n
—  -------------- -  --------- --------- n y "  n ie  Jest t o  p ie rw s z y  p o b y t  w  .« U »  u c ie k in ie r k i  z d o m ó w  w y c h o -  a « s  n »  M ę o ą p o w i e t t a a in y c n p »

których Izba Dziecka Rejonowe Iz b ie . B y ł  W n ie j  ju ż  k i lk a k r o tn ie ,  w a w c z y c h  1 p o p ra w c z a k ó w . J e d n ą  dzicow 1 len trudne dzieci: Ud- 
go Urzędu Spraw Wewnętrz- Tym ra z e m  t r a f i ł  t u t a j  za w ła m a -  z n ic h ,  16- ie tn ią  M a jk ę  z a s ta łe m  w  powiedzi na to pytanie poszuku 

. . .  C o p y r tp in io  - „ ,1  '  n ie  d o  je d n e g o  ze  s z c z e c iń s k ic h  iz b ie  1 te ra z . U c z u c ia  z ło ś c i c z y  s ie  w  t e o r ia c h  n a u k o w y c hnych W  Szczecinie stanowi kon k io s k ó w . Z n a ł  d o s k o n a le  w s z y s tk ie  w rę c z  n ie n a w iś c i d o  w s z y s tk ic h  z J® *¡*¿5. . a  " v
cowy etap wielkiej przygody p o d w ó rk o w e  p r z e jś c ia  ś ró d m ie ś c ia ,  o to c z e n ia  d z ie w c z y n a  m ie s z a  z pedagogiki, S O C jO lO g il, czy psy- 
jaką chcieliby przeżyć. b o  m ie s z k a  w  S z c z e c in ie , u d a ło  m u  p ra g n ie n ie m  n o rm a ln e g o , r o d z in n e -  chologii. W tomach rozpraw i

s ię  w ię c  u c ie c  p rz e d  m i l i c ją .  N ie  g o  ż y c ia ,  p o w r o tu  d o  m a tk i . . .  prac naukowych można znaleźć
k t ó r y  ^ a k nm ó w liaR o b e rtSODok n1r o s u i  C z y  P rz e b y w a ją c y  w  Iz b ie  D z ie -  wspaniałe wzorce wychowaw- 

D A R IU S Z , c h o ć  n ie  w y g lą d a  n a  BO „,Svn»ł ’  P °  c k a  d z ie w c z ę ta  i  c h ło p c y  są s t r a -  c z e  j schematy żvcia rodzinne-
t y le .  m a  Już 1« la t .  P o c h o d z i ż 80 WSyDa!' c e n i d la  s p o łe c z e ń s tw a ! C z y  m o ż n a  ™  Cóż z tę p o  fedna k  skSro
m a łe g o  m ia s te c z k a  sp o d  L u b l in a .  —  P o lic z ę  s ię  z ty m .. .  j a k  w y j -  je  je szcze  u r a to w a ć  p rz e d  c a łk o w i-  v" o z  z  i e g o  Je a n d K > S K o ro  
U c ie k ł  o d  o jc a ,  k t ó r y  b i ł  g o  w  p i -  dę . A  ja k  n ie  ja ,  to  m o i b ra c ia ,  tą  d e g e n e ra c ją  m o ra ln ą ?  W y d a je  pozostaje t o  jedynie W  sferze 
ja c k im  sza le  ty m  c o  b y ło  p o d  r ę -  W  s z k o le  n a jb a r d z ie j  lu b i łe m  m a -  s ię , że ta k ,  o  i l e  ic h  r o d z ic e  z n a j-  nauki. Obok toczy się brutalne 
k ą . F u n k c jo n a r iu s z e  R U S W  z n a -  te m a ty k ę .  N ie  ch cę  ta m  je d n a k  dą  sp o só b  w ła ś c iw e g o  p o s tę p o w a -  j  h p 7 W 7« l P<4 n e  ż v o ip  r o d z in n e  w  
le ź l i  go  n a  d w o rc u  P K P . P o  k i l -  w ra c a ć , b o  to  z b y t  n u d n e . A  w  n ia  w o b e c  w ła s n y c h  d z ie c i.  W  1 ^w zg lędne  życie rodzinne, W
k u d n io w e j  tu ła c z c e  b y ł  b r u d n y ,  o g ó le  p o  co  ta  s zko ła ?  
s e n n y  i  p rz e d e  w s z y s tk im  g ło d n y .  D o  iz b y  t r a f ia ją

iiica w u u c t; w m s u iu i  u z ie c i.  rw . . .  i_ -,-
w ię k s z o ś c i p r z y p a d k ó w  n ie s te ty  k t ó r y m  p o g u b i l i  s ię  z a r ó w n o  r o  

r ó w n ie ż  t a k  n ie  Jest. Z a t rz y m y w a n e  w  d z ic e ,  j a k  i  i c h  d z ie c i . . .  (Jacz)

KUCiOlOWlA: Roi u nk owe — 999; MO — 997; Straż Pożarna— 998; Drogowe — 981; Spółdzielcze — 982; Elektrowni — 991; Gazowe — 992; 
Wod.-kan. —  994; Lokolorskie — 986; INFORMACJE: PKS — odjazdy i przyjazdy autobusów —  469-80; Odjazdy autobusów pośpiesznych 
—  936; KOLEJOWA —- 935, pociągi odjeżdżające — 933; pociągi przyjeżdżające — 934; USŁUGOWA — 428-14 (piątek od g. 7.30—15.30); 
SZPITALE: Chir. Dziecięca — Wojciecha 7; Chif. Dorosłych — Unii Lubelskiej; sobota: Chir. Dziecięca — Unii Lubelskiej (dyżur ogólny); 
Dyżur oparzeniowy — Wojciecha 7; Chir Dorosłych —  Golęoino —  Zdunowo; niedziela: Chir. Dziecięca —  Wojciecha 7; Chir. Dorosłych — 
H Pomorzany; APTEKI DYŻURUJĄCE: Kard. Wyszyńskiego 17 (dod. odtrutki) 372-75; al. Woj. Polskiego 134 —  749-00; Stołczyn Nad Odrą 20

... . . . .  „  — 239-422; Podjuchy, pl. Wolności 5 — 612-820. Apteki czynne w sobotę w g. 8— 15.30: Naruszewicza 11 —  220-164; Dębogórska 10 — 479-52;
Włościańska 1 — 821-697; i  od g? 8— 18 al. Piastów 60— 465-17; PRZYCHODNIE: piątek: Dziecięca —  Wojciecha 7 —■ g. 15 — do rana; Dorosłych —  Jedn. Na
rodowej 12 g. 15 do rana, Nad Odrą 20 — g. 8— 18, Stomatologiczna — Jedn. Narodowej 12 — g. 20—7; sobota i niedziela: Dziecięca — Wojciecha

całą dobę; Dorosłych — Jedn. Norodowej 12 — całą dobę; Nad Odrą 20 — całą defoę: Stomatologiczna — Jedn. Narodowej 12 — całą dobę


